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TRIEST i POLA
celem Niemiec

TAJEMNICZE PRZESIEDLANIE

NIEMCÓW TYROLSKICH
Teleg ram własny

BERLIN, 7. 7 . (y)
Urzędowe koła berlińskie potwierdzi

wreszcie wiadomość o urzędowo zorga
nizowanej akcji wysiedlania mniejszości
pianieckiej z Południowego Tyrolu. Cha
rakterystycznym momentem oświadcze
ni* niemieckich kół oficjalnych, jest pew

niedomówienie co do przy

Kch losów wysiedlanych, oraz istotnego
1 a całej akcji.
Otóż według zapewnień berlińskich

^f
• może być mowy o „wysiedlaniu" lecz

lynieo wymianic(?)Niemców ty
skich za ludność włoską. Ponieważ w
anicach Wielkiej Rzeszy brak jest sku

Jr cń włoskich, komentuje się w pewnych
. LJ i oświadczenie to, jako zapowiedź
osadzenia Triestu i Poli, oraz ewakuowa

. _ i tamtejszej ludności włoskiej, w miejsce
>rej osiedleni zostaną Niemcy tyrolscy.
W Bolzano i Meranie utworzono na

pfr./ie dwa oficjalne biura, których zada
ni jest regulowanie przesiedlenia do
eszy Niemców obywateli włoskich.
>jętym akcją przesicdleniową wolno za
rać ze sobą majątek ruchomy Dotych
is zmuszono do przesiedlenia 5.000 mło
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dych Niemców, synów rolników, którzy
znajdą zatrudnienie w przemyśl; w głębi
Niemiec. Tym, którzy stawiają opór akcji
zagrożono, że w drodze administracyjnej
zostaną przez władze włoskie wysiedleni
do południowych Włoch.

Dla ludności starszej przewidziana jest
południowa Karyntia jako chwilowy ob
szar pobytu Pierwotnie zamierzono osie
dlić ich w protektoracie czesko - moraw
skim.

Panika w Niemczech
pod wpływem klęsk

dyplomatycznych
Teleg ram własny

LONDYN, 7. 7. (W)
Dzienniki angielskie zamieszczają w

ostatnich dniach liczne relacje osób
obywateli anielskich lub amerykań
skich, które świeżo powróciły z Nie
miec po dłuższym lub krótszym poby

cie na terenie Trzeciej Rzeszy.
Relacje tvcr osób są bardzo charak

terystyczne. Stwierdzają one zgodnie,
że wśród ludności niemieckiej panuje
zdenerwowanie, podniecanie, oraz nie
pewność iutra. Dziuła:ą:a nieustannie
oropaganda hitlerowska utrzymuje ma
sy niemieckie w stałym napięciu ner

i wowym, a ponieważ oki es napięcia li

czyć można nie na miesiące, ale na lata,
więc przeciętny obywatel niemiecki jest
przedenerwowany do ostateczności.

Nastroje w masach niemieckich nie
są zbyt woienne. Do pogłębienia złych
nastroiów przvcł.vniają s:» liczne ogra
niczenia żywnościowe, cały szereg za
rządzeń specjalnych. Między innymi o
btenie w Rzeszy obowiązuje zakaz słu
chania zagranicznych radiostacji. W
większości radioodbiorników pod przy
musem nakazane wmontować elimina
tory, pozwalaiąee słuchać jedynie radio
stacji niemieckich. Pomimo tego w
Niemczech szerzą sit n»»»ro»e paniczne
i wieści o klesWnch Rzeszy na terenie
dyplomatycznym

Gorzkie żale Haehy
na niesprawiedliwości niemieckie

LONDYN, 7. 7. PAT.
„Daily Express" podaje z Pragi, że

prezydent protektoratu Czech i Moraw
dr Ilaeha za pośrednictwem niemieckiego
protektora v. Ncuratha zwrócił się do Hit
lera, aby go przyjął na specjalnej audien
cji. Prezydent Hacha przygotował rzekomo
dłuższy memoriał, w którym gorzko żali
się na następujące akty niesprawiedliwości
i terom, stosowanego przez władze nic*
mieckie przeciw Czechom. Dr Haclia wy

mienia m. in. następujące skargi: 1. 800

tysięcy Czechów, mieszkających w Sude
tach, ma być ewakuowanych do protekto
ratu Czech i Moraw. Rząd niemiecki prag
nie uczynić i.bsznry sudeckie całkowicie
niemieckimi i nie ufa Czechom, którzy
wykorzystali by pierwszą okazje. abv ..de
grać rolę dywersyjna w razie konfliktu.2.W—łn* i komisarz Rzeszy skonfisko

wał 800 milionów koron czeskich. 3 . Mło
dzież czeska w wieku poborowym ma być
wysłana do pracy do Niemiec, aby zastą
pić młodych Niemców, którzy mają służyć
w wojsku. 1 . W wielu mnieiszych miastach
czeskich i na wsiach władze niemieckie
zmuszają rodziców czeskich, aby posyłali
swe dzieci do niemieckich szkól
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Niezwykły projekt Halifaxa
(My) Brytyjski minister spraw za

granicznych lord Halifax, nosi się z za
miarem godnym uwagi. Otóż chce on

proponować Hitlerowi, żeby Anglia i
iemcy wzajemnie udostępniły sobie

|k?« radiostacje dla nadawania audycji
npagandowych. Goebbels uzyskałby
len sposób możność bezpośredniego
zemawiania do mieszkańców Wielkiej'
ytanii, za pośrednictwem zespołu'
icyj nadawczych B. B. C . — na od
*ót radiostacje niemieckie, oddane do
opozycji Londynu, transmitowałyby"Hielski punkt widzenia dla ludności,
mieszkałej w granicach Wielkiej Rze
y

Projekt nie został jeszcze w szcze
•''flcA skonkretyzowany, ani w Berlinie
*':edłożony, lecz podsekretarz stanu
[ttler poinformował we wtorek w Izbie

Jmftl dziennikarzy o zamiarze swojego
Wda i w ten sposób wieść o nim przedo•'a/a się do opinii publicznej.

Trzeba przyznać, że projekt angiel
cechują znamiona, świadczące o ry

r*kości przeciwnika. W tym pojedyn
bowiem, o ile wyzwanie zostanie

Wyjęte, szpady przeciwników mają
jednakowej długości. Podstawą

propozycji jest jej absolutna wzajem
ność. Ale podczas gdy Anglia żyje w
atmosferze wolności przekonań, w Niem
czech panuje pod tym wzglądem najry

gorystyczniejsza dyktatura. Ani jedno
słowo nie przedostaje się na fale eteru,
bez usankcjonowania go przez cenzurę
partyjną.

Czy przyjęcie zasady „wolnych
drzwi" w propagandzie jest w ogóle
możliwe?

Owszem, ale jak dla kogo. Przede
wszystkim zaś nie dla tego, kto ma coś
do ukrywania. W kraju, w którym czyn
niki bezpieczeństwa jak zarazy boją się
audycji zagranicznych radiostacji, do
którego nie wpuszcza się ani jednej ga
zety zagranicznej, każdy obcy głos bę
dzie, rzecz jasna, chętniej słuchany, jak
przepuszczony przez filtr rodzimej cen
zury. Gdyby nie było opozycji, plan
Halifaxa byłby może godzien zastano
wienia. Lecz właśnie ta opozycja, któ
rej według Goebbelsa w ogóle... nie ma.
I mówmy tutaj o wzajemności!

To też nie przypuszczamy, aby
władcy Niemiec zgodzili się na niezwy

kły projekt Halilaxa.

Nikt nie chce jeździć
przez Niemcy

Obsługa specjalna
BUDAPESZT, 7. 7 . (F.)

Z dniem 1 bm. wprowadzono nowy
specjalny pociąg międzynarodowy, łączą
cy Europę wschodnią z zachodnią z po
minięciem Rzeszy niemieckiej i b Austrii.
Pociąg ten wyjeżdża z Budapesztu i przez
Zagrzeb, Mediolan i Lozannę, stanowi
bezpośrednie połączenie z Paryżem. Po
ciąg wprowadzony został na specjalne żą
danie podróżnych cudzoziemców, którzy

pragnęli przedostać się ze Wschodu ni
Zachód Europy bez przejazdu przez
Niemcy. Pociąg ten cieszy się niezmierną
frekwencją podróżnych, jest zawsze prze
pełniony i wyprzedany na 14 dri z góry.
Posługują się nim pasażerowie z Moskwy,
Warszawy, Rygi, Tallina, Bukaresztu,
Ankary, ci którzy wolą nałożyć drogi,
aniżeli narażać się na szykany hitlerow
ców w przejeździe przez Niemcy i „Pro
tektorat".

W. Brytania nie ustąpi
przed groźbami

LONDYN, 7. 7. PAT.
B. minister spraw zagranicznych Eden

wygłosił w swym okręgu wyborczym w
Leamington przemówienie, w którym m.
in. oświadczył, iż W. Brytania nie ustąpi
przed serią alarmów, czy teź gróźb. Kto
by tak przypuszczał, ulegał by jak najbar
dziej niebezpiecznej iluzji. Chociaż W.
Brytania, jak wszystkie narody cywilizo
wane szczerze nienawidzi wojny, polityka
jej nigdy nie będzie ulegała przed stra
chem wojny. Przed brytyjskimi mężami
stanu stoi otworem tylko jedna droga:
przekonać kierowników narodu niemiec

kiego i włoskiego o niezłomnej stanów
czości decyzyj W. Brytanii. W . Brytanu
jest zdecydowana nie wak.ić się _ więcej
wobec gróźb i nie ustąpić przed siłą.

Pogoda na sobotę
Przewidywany przebieg pogody w dni«

8 bm. Pogoda słoneczna 1 bardzo ciepła (tem
peratura w ciągu dnia do 30 sf). Wieczorem
na zachodzie wzrost zachmur enia z możliwo
ścią deszczu. Słabe wiatry przeważnie połud
nia 't. W całym kraju ekłonnoaci do bon.
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Ostatnie t&leąrmmy

Angielskie kredyty strategiczne
dla państw sojuszniczych
LONDTN. 7 7 PAT

Min>!r«r feandla Oliwi Stanley itotyl
C7i*i«j <io IMK. gpeajMta. Ubi Gteii projekt
Mjltj] Mławy w >pr»w <> rozszerzenia pel
nomeoaietw sninłezeiatwa handlu w zskro
aie udzielania specjalnych kredytów eks
portowych gwarantowanych przez rząd.
1*

.

,-* —i i w ttiyimi laba .<; i bowala MW

r.'1:!.^ ąwłmanornirtw mmisteretwą handlu
w zakresie udzielania zwykłych kredytów
»A--portowy eh gwaranta ych przez rząd to
wysokości 76 milionów faatów szterliagów.
Ogólspi przewidziano po raz pierwezy u
śzitlania ppacjalaych kredytów • wysoko
ść; 10 m;'n. fi:nU>.v ItterUtśpW,

Je<t to nowi kategoria kfgdytow, których
łd/:o'.a:re podyktowane je-^t no tv!e W7<;1<
ł:un; kortyici hurid' •wwh, U* względami
korzyści państwowych, gdy uznaną zostanie
celowość kredytu ae wzglądów politycznych
lub strategicznych. Wnm.cia dzu>:aj do iz
by Mława przewidują rocaaarzeiiie tyci gp*>
t tlayak kraiytóa do wysokości 60 milio
nów hintów saterlingów.

l">tawa dotycząca tych 60 milionów fun
t w s/ierl. wyodrębniona została ealkow. 
! «> tym razem od ewentualnej ustawy, jaka
Wllaahaa ma być później- a która dotyczyć
l«;dzie zwykłych transakcji kredytowych u
ri/ie!anych w ramach regularnej dzialalno
Ici urzędu gwarancyj kredytowych ekspor
towych przy udz.ale doradczej rady złożo
nej z osobistości reprezentacyjnych św-.ata
h.mdlowo-finansowego. Decyzje co do udzie
iaaia kredytów w ramarh 60 miln. funtów
ł-* . -d ą powzięte przez m:nnter?two hindlu
hez zasięjania opinii rady doradczej. Mni
Ftcr>'wo haMhi kierować sie będzie jedyn;e
a /ffledami celowości politycauej i strategi
cznej. W większości wypadków kredyty U
dotyczyć będą zaopatrzenia krajów sojuaani

•arek w środki obronne, a wiec zarówno w
broń i amunicję jak i surowce nio/.będne dla
powiększenia, produkcji przemysłu wojenne
go w danych krajach.

Transakcje w ramach powyższej ustawy
o 60 miln. funtów nie dotyczą potyczek go
tówkowych, WCBOdaacyCfl w zakres kancler
atwa skarbu, a nie ministerstwa handlu. Po
nadto ustawa o 60 miln. funtów nie obejmu
je oprocentowania za udzielane kredyty co
obarczać bed/io zwykły fundusz urzędu
gwatmaaf kredytów eksportowych, a wy
nie* o aaaalaai rzeczoznawców ok. 20 miln.
fontów. • . •

LONDYN, 7. 7. PAT.
Dzienniki londyskie przypisują bardzo

duże znaczenie wniesionej wczoraj do izby
ustawie rozszerzającej specjalne kredyty
udzielane dla względów politycznych
i strategicznych do 60 milionów funtów.
Jak podkreśla prasa. większość tych kre
dytów będzie udzielona aa długie terminyna 10anawet 15lat

WŚCIEKŁOŚĆ PRASY KrEMIECKIEJ
BERLIN, 7. 7 PAT.

Zadecydowane prze* gabinet brytyjski
powiększ enie fu nd u szu gw arancyjnego kr e
dytów eksportowych • zastrzeżeniem pier
WataattWI dla kredytów, których przyzna
nie uzasadniały hy wz-ględy polityczne i stra
lajicaaw. wywołało w igiDdniatyok Niem
czech aowa tale oburzania. Prasa niemiec
ka miota się w beisilnej alości, ebiypując
inwektywami i obelgami jeszcze mniej wy
brodnytni niz dotychczas zarówno Anglię
jak I wszystkie państwa podejrzewano o
możność korzystania z kredytów anpielskich.

„llerliner Boersen Ztg" biorąc zapewne
za punkt wyjścia walor paktu nieagresji z
Polaka, czy tek układu morskiego z W Bry

tanią oświadcza „że gwarancje brytyjskie
r e są warta papieru, na którym zostały na
pisane".

Zdaniem „Lokal Anzeiger" uchwała gabi
netu brytyjskiego dowodzi wyraźnie w ja
kim stopniu Anglia znajduje się na pła
szczyźnie pochyłej.

-OOO

Komisja mandatowa ŁIV.
odrzuciła „białą księgę" w sprawie

palestyńskiej
jest on niezgodny r postanowieifomi min
datu. Przyjęcia propozycji brytyjskich od
mówili przedstawiciele Holandii, Szwaj
carii, Belgii, Norwegii i Portugalii Za
propozycjami głosowali przedstawiciele
Wielkiej Brytanii i Francj't.

LONDYN, 7. 7. PAT.
Dzienniki londyn<&ie donoszą z Ge

newy, że komisja mandatowa Ligi Naro
dów 5 głosami przeciw 2 wypowiedziała
się przeciw propozycji brytyjskie; w spra
wie planu palestyńskiego, uważając, że

Czesi walczą z zalewem niemieckim
Ludność czeska jest uzbrojona

T $1$ gram wła sny

BRNO, 7. 7.
Jat TUZ donosiliśmy, liczne zamachy i

akty sabotażu, dokonywane przez tajne
organizacje czeskie, postawiły na nogi cały
niemiecki aparat policyjny. W wielu mia
stach czeskich przeprowadzono rewizje i
masowe aresztowania, zwłaszcza wśród
młodzieży.

W Czechach północnych i środkowych
pojawiły się w olbrzymiej masie ulotki,
wzywające naród czeski do organizowania
się w tajnych, konspiracyjnych kółkach i
..towarzyszeniach, których celem winno
być dążenie do odzyskania wolności i nie
podległości.

„Już dziś — brzmi te'<st ulotki — dzia
łają na ziemiach naszych organizacje, które
skutecznie walczą z germańskim zalewem,
7. pruskim żołdactwem i z krwiożerczą po
licją niemiecka,. Was, którzy pragniecie, by
nad krajami korony łw, Wacława zajaśnia
ła na nowo jutrzenka wolnjści — wzywa
my do szeregów! Pamiętajcie, iż dzień wy
zwolenia Narodu Czeskiego spod pruskie
go jarzma jest bliski I

NIE JESTEŚMY BEZBRONNI.
Wsie i miasta posiada ą wielki* zapasy
broni i amunicji, które wystarczaj aby
tchórzliwemu prusactwu wewnątrz nasze
go kraju zadać śmiertelny cios!"

Ulotki powyższej treś i, rozrzucone w
Kilkunastu powiatach dost*ły się również
óo rąk niemieckich żołnierzy, budząc zro

Duie przedsiębiorstwo przemysłów* zta Sląaku
poszukuje

kilka urzędników handlowych
pochodzenia śląskiego Z ukończonymi szkoła
mi akademickimi i znajomością w słowie i piś
nie języków obcych. Zgłoszenia z własnoręcz
nym szczegółowym Życiorysem, odpisami za
świadczeń i podaniem referencji nalety kiero
wać pod nr. 5237. (4761)

LIKWIDACJA LOŻY MASOŃSKIEJ
WARSZAWA, 7. 7 . (S)

fan minWer Fpraw Wewnętrznych zarzą
dził z dniem Jl ul> m. likwidacje zrzeszeń a
wolnormiląrskicgo „Orden Bnei-Brita" im. Ra
•Ja Koecfca w Leezo.e .

zumiały niepokój w szeregach. Władze
wojskowe nic kryją się z obawą, iż istot
nie ludność czeska posiada w ukryciach

duże zasoby broni palnei ? amnnieft i w
razie jakichkolwiek rozruchów stanie u
zbrojona przeciwko armii niemieckiej.

Więzienie za... uśmiech
Tel eg ram vłasny

MOR. OSTRAWA, 7. 7.(Q
Według wiadomości na dchodzących z

Czech i Moraw, władze niemieckie coraz
bardziej zdecydowanie występują przeciw
ko ludności czeskiej. Wszelkie odruchy na
rodowe uważane są za nielojalność w sto
sunku do rządów niemieckich. W szkołach
czeskich obowiązywać będzie l nowym ro
kiem szkolnym jeżyk niemiecki. Czesi, któ
rzy zapiszą swe dzieci do szkół niemieckich
otrzymują 2 marki dziennie. We wszyst
kich urzędach zapanował język niemiecki.

Policja niemiecka i agenci „Gestapo" do
konują masowych aresztowań wśród ludno

ści czeskiej Wystarczy jedno słowo łub dwu
znaczny uśmiech, by dostać się do więzie
nia. Tak naprzykład agent „Gestapo" aresz
tował w Pradze młodego człowieka, który
jadąc tramwajem uśmiechał się Po 2 tygo
dniach został zwolniony z niemieckiego wię
zienia w stanie zupełnego niemal kalectwa.

W innym wypadku aresztowano 16-Iet
nią uezcnieę, która w obecności agenta po
licji niemieckiej pozdrowiła swego kolegę
szkolnego słowami: „Nazdar Benesz".

Śpiewanie pieśni narodowych czeskich,
piosenek ludowych i żołnierskich jest suro
wo zakazane. Na ulicach większych miast o
bowiązuje zakaz chodzenia w grupach po
nad 2 osoby.

-OOO

Doniosla umowa
między

Obsługa specjalna
LONDTN, 7. 7 . (F)

Pomiędzy Anglią i Francją w najbliż
szych dniach podpisana zostanie umowa, u
prawniająca brytyjskie lotnictwo wojskowe
do niep-aniczonych lotów nad obszarem Re
publiki francuskiej. Loty te dadzą sposob
ność angielskim lotnikom zaznajomienia się
z terenem i wypróbowania nowych typów

lotnicza
Francją i Anglią
bombowców, których szybkość do 500 km
na godz. pozwoli odbyć lot i Londynu do
Marsylii w bardzo krótkim czasie.

Dnia 14 Hpca poleci do Paryża 62 eieJ
kich bombowców Wezmą one udział w ob
chodzie 160 rocznicy zdobyci* Ba
stylii. 26 brytyjskich samolotów udało się
do Brukseli na belgijskie święto lotnicze, któ
re odbędzie się, w niedzielę.

Mimowolne dowcipy
propagandy hitlerowskie]

Obsł uga spetjaln*

KATOWICE, 7. 7 . (F)

Wybitny brak środków żywności trwa
jący w Niemczech mniej więcej od czasu
„objęcia władzy" przez nieodpowiedtialnt
uywiti narodowo-aocjalistyciae zaczyna

już wpływać ujemnie na normalny tok my
śli pewnych ludzi w „trzeciej Rzeszy" Ra*
dio niemieckie, instrument klasyczn ej
„greulpropagandy" staje eię mimo woli do
stawcą przednich dowcipów, które w obec
nych niewesołych czasach są bardzo pożąda
aa. W dzisiejszym dziennik*, wieczornym

l*T*T sśarplealarśj aasak, sebanaataełi drtfl
attttMwyek, peeaatse asaatowsg* 1 biaakl stafc.
eewti aaturslna woda forska rreaeUika-Jftaeta
IM"*' gwałtowna b<>l«4ei przy wyprAZn enia,
wywierając jerinoesetnie dobroczynny wpływ
aa prawidłową prsamana materii. (o)

Amb. Raczyński
wrócił do Londynu

) ŁONOTM. 7. 7. (F)
Ambasador Fzeczypoepolitsj Edward kr Ra

czyński, który bawił w Warszawin, gdzie odhyl
szereg rozmów • na;wytssymi esynn karm pan
stwa, wystartował dzisiaj <Jo Londynu, dokąd
przyłw>dzle wieczorem. Natychm.ast po przyby
ciu ambasador Raczyński zostanie przyjęty
przes lorda Halfaza i podsekretarza nUnu sj
RofctTta Vart6;ttarta w J*or»iin Ołl c»".

Oszczędności
budżetowe na cele

wojskowe
WARSZAWA, 7 7. PAT .

Dnia 6 bm. odbyło się pod przewód
nictwem premiera gen. Sławoja Skład
kowskiego posiedzenie rady ministrów
Na posiedzeniu tym Rada Ministrów
uchwaliła przeprowadzenie szeregu os»
czędności w budłecie państwowym na
rok 1939 40, w ogólnej kwocie ok. 55 mi
lionów złotych 1 przekazanie tej sumy,
zgodnie z przepisami ustawy skarbowej,
na potrzeby budżetu Ministerstwa Spraw
Wojskowych. Oszczedonści te nie wpłyną
na zmniejszenie planu robót Inwestycyj
nych.

KIOSSEIWANOW WYJECHAŁ
2 BERLINA

Obsł uga specjalna
BERLIN, 7. 7. (Tj

Dsialai e geda. 18 .0* epnicil Berlin balgar
ski premier Kiosse wanow Na twórca zegna*
ti ge min, Ribbentrop a prztastawicielaosi
nada, partii i armii.

ALIANS WŁOSKO - HISZPAŃSKI
Obsługa sp$c) a Int

RZTM, 7. 7. (F)
Komentując zapowiedzianą wizytę hr.

Ciano w Hiszpanii, pisze „II Cornere Fada
vo" : „Przyjaźń Hiszpanii wobec osi Rzym
— Berlin otwiera obu mocarstwom totalnym
bramy Atlantyku". Zdanie to wskazuje, a»
autor artykułu i redaktor naczolny orRanu
marszałka Ba!bo przewiduje rychłe zawar
cie aliansu wojskowego miedzy Rzymem a
Madrytem.
HENDERSON U KRÓLA JERZEGO

LONDTN, 7 7. PAT.
Kroi pnryjął dsis rano aa audiencji ambasa

dora brytyjskiego w Bsrliaie Beadsnona, Roa
mowa trwała pil godziny.

Zabiegi Funka
iv Holandii

AMSTERDAM, 7. 7 PAT .
Bawiący w Holandii od kilku dni mi

nister gospodarstwa Rzeszy Funk przy

jął dziś przedstawicieli prasy holender
skiej, wobec których oświadczył, iż wizy

ta jego jest wyrazem pragnienia Niemiec
rozszerzenia swobodnej wymiany han
dlowej w Europie zachodniej, gizie poli
tyka ekonomiczna Rzeszy, równolegle z
systemem układów wymiennych, zawar
tych z Europą południową, zmierza dl
zwiększenia obrotów handlowych. Roz
mowy ministra z rządem holenderskim
miały na celu znalezienie bardziej wolnej
formy obrotów handlowych w niektó
rych dziedzinach. W zakończeniu Funk
wyraził nadzieję, że do roku przyszłego
większość1 trudności, na jakie napotyka
wymiana gospodarcza holendersko - nie
miecka, zostanie usunięta.
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ją Niemcy swoich głodujących obywateli.
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pić masła i wielu innych dobrych rzeezT
„Kłamstwo ma krótkie nogi" Setki obywa
teli niemieckich, przekraczających cedzi*"'
nie graniee. aby w Katowicach aaiedo sio i'
syta, informują najlepiej swych rodaków *
wartości, niemieckich komunikatów
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Nr 186. Sobota, rlnla 8-go lipca 1939 rokn Słr. 1OffOGf f TUNELE &*** <fw.
(Koretpondenc/a wiamna „Polaki /achcdnie/"J

Paryż, w lipcu.
Film wypadków politycznych zmie

nia się nieustannie z taką szybkością, że
opinia publiczna Paryża nie tylko oswoi
ła siq z tym stanem rzeczy', ale nawet do
maga się coraz to nowych sensacji.

Przewlekle negocjacje Londynu z Mo
skwą, mimo pomyślnych ostatnio wiado
mości, przestają już pasjonować czytel
ników gazet i uwaga wszystkich zwróco
na jest na Gdańsk. Najdrobniejsze wyda
i/enia na tym terenie są szeroko komen
towane przez prasę paryską, oczywiście
v atmosferze jak najbardziej dla nas
przychylnej.

Niezależnie jednak od rozwijającego
MC filmu politycznych sensacji, rząd fran
cuski prowadzi po cichu żmudne roko
wania z południowymi sąsiadami, usiłując
H)bie wyjaśnić, jaka będzie europejska
konstelacja na wypadek wojny i jakimi
środkami wobec jakich przeciwników
trzeba będzie operować.

Na porządku dziennym jest w tej
.hwili Hiszpania. Rozmowy z Madry

tem, choć na razie w pewnym sensie
techniczne, nabierają jednak specjalnego
UUkCUsstt wobec całkowitej utraty na
dziei na porozumienie z Rzymem.

W istocie nadzieje te są już obecnie
,tłkowicie pogrzebane i fakt ten raczej
uleży traktować jako klęskę dyplomacji
p. loskiej, niż jako klęskę francuską. Ostat
nią próbą ze strony Paryża było wysła
ne przed paru miesiącami emisariusza do
Rzymu z tajną misją. Misja była tak da
leoa poufna, że prasa paryska nie pisała
o niej ani słowa. Propozycje francuskie
7awieralv następujące ustępstwa: swobo
dne posługiwanie się przez Italię portem
w Dżibuti, połączonym, jak wiadomo, fi
lią kolejową z Addis-Abebą; dopuszcze
ie przedstawicieli interesów włoskich do
idy nadzorczej kanału Suezkiego, wre
cie zastosowanie do mniejszości naro

dowych w Tunisie statutu z roku 1925.
[Misja nie dała rezultatów i emisariusz
r.ancuski z niczym powrócił do nadse
[•wańskiej stolicy. Następnie, jak kraży

tutaj pogłoski, do Paryża przyjechał
Wysłannik włoski z propozycjami Rzy

Ir.u. Treść tych propozycji nie przedo
kuła się do wiadomości publicznej, gdyż
rozmowy miały charakter jeszcze bar
Ici/iej poufny niż poprzednie, lecz i one |
•ie dały rezultatów. Do opinii dostała się ^

Ifdynie wiadomość, że stanowisko Frań
i było tym razem nieprzejednane.

W tutejszych kołach politycznych J
tala się przekonanie, że pozycja Italii w I
kładzie sił europejskich jest obecnie nad i
yraz niekorzystna i że Francja nie ma (

ładnego powoda pomagać Włochom do (
ydobycia się z tej sytuacji. .

Dlaczego sytuacja Italii jest oceniana
>!.o niekorzystna i jakie są przyczyny
^przejednania Francji? ^<

Otóż jeszcze podczas ekspedycji abi- I
mkiej kierownicy polityki włoskiej,)
ochę strachem podszyci, w obawie ^
/cd osamotnieniem całkowicie niepo
/cbnie dali się uwieść awansom nie
ieckim. Francja wówczas nie chciała'
akować Włoch, a Anglia, chociaż mia- <

|lfóiwitf, ie...
;0BRADY RADY NACZELNEJ STRON

NICTWA ZACHOWAWCZEGO
Według informacji Polskiej Agencji.

parnej dnia 5 czerwca odbyły się w War
awie obrady rady naczelnej Stronnictwa'

.achowawczego pod przewodnictwem pre- \,
esa Stronnictwa, hr. Adolfa Bnińskiego. O ^
ituacji politycznej za granicą i w kraju

•jówił wiceprezes Stronnictwa, Stanisław'
Wańkowi cz. Na temat prac parlameotar- (
•'•eh podczas ostatniej sesji — sen. Edward .
ł^rawski Rada naczelna powzięła szereg
"-hwał, dotyczących sytuacji zagranicznej'

wewnętrznej. Część uchwał uległa konfi

C Z. M. W. WEŹMIE UDZIAŁ W URO
CZYSTOŚCIACH LEGIONOWYCH
W tegorocznych uroczystościach legio

f»*ych w Krakowie weźmie udział Cem
a'ny Związek Młodzieży Wiejskiej, wy

yaiąc w dniu tym do Krakowa ze wszy

ci eh ośrodków Polski poczty aztaodaro

ła ochotę przeciwstawić się zbrojnie am
bicjom włoskim, nie mogła tego uczynić
bez zgody Prancji. Wszystkie więc środ
ki ostrożności, przedsięwzięte przez
Rzyin, które doprowadziły « rezultacie
do aliansu z Niemcami, były zupełnie
zbędne. Od tej pory zachęcona oparciem
o Niemcy Italia zajmuje wobec Francji
z każdym dnien. coraz bardziej prowo
kacyjne stanowisko, pali stopniowo
wszystkie mostv, iJmożliwiające porozu
mienie i tym samym coraz bardziej sta
je się narzędziem w ręku polityków nie
mieckich, zdani, na łaskę i niełaskę swe
go jedynego i niestety znacznie potęż
niejszego sprzymierzeńca.

— W/obrażmy sobie — mówi się tu
w Paryżu — że, choć to mało prawdopo
dobne, przyszła wojna europejska skoń
czy wę wygraną osi Rzym — Berlin.
Wówczas Berlin będzie dyktował warun
ki pokoju nie tylko swym zwyciężonym
przeciwnikom, ale i swym słabym wło
skim sprzymierzeńcom, którzy zejdą w
następstwie do roli państwa wasalnego.
Jeżeli miało by się stać inaczej, jeśli, na
co jest wiele szans, państwa osi miały by
wyjść zwyciężone, to Włosi zapłacą ca
ły rachunek za prowokacyjne stanowisko
wobec swego potężnego francuskiego są
siada.

Możnaby się dziwić, dlaczego Fran
cja, skłonna do ustępstw celem uniknię
cia wojny, okazała się nieprzejednaną wo
bec swych zaalpejskich sąsiadów, rezy

gnując z dawnej polityki łamania osi nie
tylko w drodze odciągania Niemców od
Włochów, ale nawet w drodze odciąga
nia Włochów od Niemców, co mogło być
znacznie łatwiejsze kosztem jakich takich
koncesji.

Było po temu wiele przyczyn. W śro
dowisku politycznym francuskim istniały

nawet pewne sympatie dla tego ubogiego
łacińskiego krewniaka, od chwili jednak
kiedy prata włoska rozpoczęła kampanię
antyfrancuską, gdy nie liczono się ze sło
wami i dosłownie „pluto Francuzom w
twarz", Paryż stracił cierpliwość:

— Dosyć tohrancji, dosyć ustępstw,
niczego nie damy!

Francja na dobre rozpoczęła zbroje
nia.

Zresztą potężna Republika Francuska
nie zbroiła by się nigdy tak namiętnie,
gdyby chodziło tylko o niebezpieczeń
stwo czysto włoskie. Wiedziano jednak,
że za rozhisteryzowaną Italią stoją po
tężne Niemcy, a że po zajęciu Czech
stracono do Niemców zaufanie, obawia
no się przeto, że konflikt wlosko-francu
ski może się skończyć wojną francusko
niemiecką.

Takie rozstrzygniecie problemu było
dla Rzymu niespodzianką. Spodziewano
się raczej, że Paryż, pod wpływem stra
chu przed Niemcami, pójdzie na ustęp
stwa wobec żądań Rzymu, popieranych
przez Berlin.

Jak rozumuje Paryż? Na wypadek
wojny armia niemiecka będzie musiała
bronić nie tylko granicy niemieckiej, ale
i włoskiej. Niemców łatwiej będzie ata
kować na terytorium włoskim, w dolinie
rzeki Po, z udziałem artylerii morskiej,
niż na linii Zygfryda. A więc to co tra
cimy na sile, małej zresztą, ewentualnego
włoskiego sprzymierzeńca, to zyskujemy
na sytuacji strategicznej wobec włosko
nitmieckiego przeciwnika. Wniosek: nie
warto ubiegać się o laski Italii i drogo za
nie płacić koncesjami polityczno-gospo
darczymi, a nawet honorem.

Na wokandę weszła obecnie sprawa
hiszpańska...

Wiktor Stan.

Z.\K#:AU KĄPIELOWYw DARKOWIE
na sobotnie dancingi !11
Początek o godzinie 20,45.
Ceny umiarkowane.

r«pr<M%rąw
w Resłanracji Zdrojowej
codziennie Koncert
o godz. 16,30 do 18,30.

Z tiójaźni ftczed PdLkąl
(Z. A. P.) Ostatni numer „Wille und

Macht" (czasopismo Hitlerjugend) (1. VII.
br.) przynosi w rubryce polityki zag ranicz 
nej nowe rewela cj e. Oczywiście, iewru
bryce tej naczelne miejsce ma zape wni one
Polska, potem dopiero idą Rumunia, An~
glia.~ i Słowacj a.

Tasi em cowa notatka o Polsce Hansa
Menzel'a jest spreparowana z jednego punk
tu widzenia, strzeszczonego w naczelnym
pytani u: „Co macie, panowie z nad Wisty,
do przeciwstawienia r ównowa rt ościowego
niemieckiemu 80-milionowemu blokowi?"
Tak postawione pytanie ułatwia a uto rowi

odpowiedź, chodzi tylko o wykazanie, ie nic
nie może Polska przeciwstawić, ie mowy
być nie może o porównaniu Polski z Niem
cami. Przy znanym, niemieckim spo sobie
argumentowania i przy uwzględnieniu m en

talności Niemców, którzy bezkrytycznie wie
rzą prasie i swym fiihrerom, zadanie em
tora było nadzwyczaj łatwe. Poszedł utar
tym szlakiem operowania frazesami.

Na swój więc sposób dowodzi p. Mem
zel, ie Polska jest państwem naro dowoś ci o

wym , podobnym do Czechosłwacji, ie była
sztucznym tworem Traktatu Wersalskiego,
ie terrorem tylko zmuszała inne grupy
mniejszościowe do wyziwwania pol skości .
Dla własnej wygody autor nie uznaje w
Polsce mniejszości, tylko odrębne grupy,
które — nie wiadomo jut co — wimmy wiieć*
chyba własny kraj i państwo (zwłaszcza
pewnie Niemcy). Zapomina p. Menzei, ie
mniejszości w Polsce niczym nie różnią się
od polskiej mniejszości w Niemczech, dla
której przecież nie domagamy się państwa
i terytorium w III Rz es zy.

Nie pomogą autorowi i jego ezytdni
« immiiJiMHin Metby

du polskiego (którego naliczył 18 milio
nów), ani w powiększaniu liczby Ukraiń
ców (8 — 9 milionów), Żydów i Niemców,
jak nie pomoże próba rozdmuchania wa lki

miedzy narodem polskim a jego mniejszo
ściami. Wiemy, ie stąd chcieliby Niemcy
wynieść bogaty plon dla siebie. Próżne wy
siłki.

Wyświ echtanych ró wnież argumentów
użył autor przy omawianiu problemu ni e

mieckiego w Polsce. Ta argumentacja mia
ła dowieść niemieckości polskich ziem i do
minujących wpływó w niemieckich w Pol
sce .

Między imtymi znajdziemy tam wiado
mość, ze wszystkie miasta w średniowiecz
nej Polsce założyli Niemcy, ie w rz ędzie
tych niemieckich miast znajdują się: Kra
ków, Poznań, Lublin, Lwów, Warszawa (!),
że do dziś jest wygląd tych miast czysto
niemieckif!) (noch heute zeigen die Stad
te rein deutsches Gesicht), ie Niemcy (!)
Witt Stwosz i Mikołaj Kopernik długi czas
działali w Krakowie*, itp.

Po takich i podobnych argu m ent ach
wraca p. Menzei do pierwotnego pytani a:
Co mogą Polacy przeciwstawić Niemcom
czy będą myśleć dalej o marszu na Berlin?
Autor wierzy, ie Polacy są dzielni, ale czy
sprostają sami i czy mogą się łudzić, ie
przyjdzie pomoc z zewnątrz, od Anglii i
Francji?

W tych końcowych słowach autora (Ein
pcrsónlichcs Wort) widać ni edwuz nac zne

zakłopotanie przed tym co będzie. Cała po
przednia argumentacja jakoś najmniej tra
fiła do przekonnia samemu autorowi. I
słusznie, to było dla tłumu, dla jego uspo
kojenia, autor zna inną prawdę, prawdę o

CZŁOWIEK SPONIEWIERANY
W artykule pod powyższym tytułem „lu

rier Polski" zajmuje lia pertraktacjami wlooko
niemiackimi o wysiedlenie zamieszkałych w po
łudniowym Tyrolu dwustu tynecy Niemców.
Nia przesądzając, ciy wiotki pomysł przesie
dleńczy, podyktowany zresztą chęcią wyrwa
nia a rąk sojusznikowi argumentu o Niemcach
tyrolskich w praktyce będzie irealisowaay —
autor artykułu twraca uwagą, te {ni tam po
mysł jest czymś niesłychanym, bowiem dopo
ucia możliwość przepędzenia wielkie) grapy
społecznej tak jak tie przepędza stado koni na
inne pastwisko. W zakończenia artykułn czy

tamy:
Najbardz.oj zaeęty przeć.wn k Niemców

nie rii'i!fl>y ujawn e większej dla n.ch pogar
dy, jak ia. która tkwi w tym pomyśle, nad
którym radzą, teraz rząd n.em.ecki i rząd
wlf^k. Chyba tylko Fryderyk W.elki z rów
nyin UkcMraitfl '•"» traktowa! ,;swo.ch lu
dz .", swoich poddanych. Ale u Fryderyka
W eik f«o była to przwje —lyiMrhje. pewni
rnan "-ra, ,.lacon de parler", su: genena ko
k Marla. A tu jest konkretny projekt, który,
kto w.e, czy n.e hejigM zreal zowany.

Najwd'cznej rządy sńsŚU i nemiecki
n.e zdają «ob e sprawy, iz takim postępo
wań t-m d ••*rotłai Kriata, ze w stosunku do
J.AT j>lu n.em .tek eco można sob.e pozwól.i
na wszystko, że duma n:eai.ecka j«st tylko
pruską arogancją.

I może s;ę zdarzyć, że ten pomysł wys.e 
dlen:a ludność, n.em .eck.ej k.edya kuś N.em 
Cum przyjioriin..

KTO TWORZY OPOZYCJĘ
W GDAŃSKU

Korespondent gdański „Czasu" na podstawie
dokonanych obserwacyj i wynika wyborów do
senatu w roku 1935 ustala, kto tworzy zręby
opozycji w Wolnym Mieście. Wiec oposycja
daje cnac o sobie —

W dz.ein.cach robotniczych, gdzie swa
styk jest mało, a podobno dość często zja
w.ają s.ę tam socjal-demokratyczne „trzy
strzały". Dość jawn.e man.Testują swe roz
guryczen:e leg.tym ści gdańscy, tj. zwolen
nicy H'.henzeilernów. Przeć.eż ustrój obecny
powykreśla! starannie nawet te ślady daw
nego cesarstwa, które pozostawiła rapuhlika
wejniarsiia.
Opozycyjnie nastrojone jest — chociai tego

jawnie nie manifestuje — kapiectwo, którego
obroty handlowe w związku a awanturami hit
lerowskimi stale maleją. I wreszcie —

... katolicyzm w Gdańsku, jak i w całych
Niemczech stal się najmocniejszym i najfpe
wn.ejszym ośrodk.em krystalizacyjnym tych
sil moralnych, które z hitleryzmem i tota
lizmem despotycznym n.gdy pogodzić s.a
n.e mogą.

OPINIA PUBLICZNA W NIEMCZECH
BUDZI SIĘ

Zajęcie Czech Moraw, Sudetów i Kłajpedy
oras nieopatrzne zerwanie paktów c Anglia i
Polską nastręczyło Trzeciej Rzeszy wiele powa
żnych kłopotów, które nie mogły nj*6 uwagi
niemieckiej opinii publicznej. Próbowano prze
to odwrócić te uwagę przez wysuniecie sprawy
Gdańska. Wysuniecie te) sprawy skazało jednak
Trzecią Rseasa na całkowitą izolacje i przeży
wane trudności jedynie wzmogło.

Z tego zdawać sobie musi dziś — pisM
„Kurier Bałtycki" — spiawę dyplomacja nie
miecka. Z tego laczyna zdawać sobie opra
wę cały naród.

Dlatego ostatnie dni choć nie przyniosą
może widocznych i nagłych przemian w po
lityce, niewątpliwie pogłęb ą rordzw.ęk mię
dzy polityką zagraniczną III Rzeszy a opi
nią publiczną, drzemiącą dotychczas i zbu
dzoną nagłym pottaięcieim się ministra Rib
bent ropa,

A dalej:
W zacLowaniu się prasy, w przebijają

cym z jej łamów zdenerwowaniu, w aluzjach
co do złych doradców, nie informujących ko
go należy o prawdziwej sytuacji, widzimy
nieopanowanie. Niemcy przegrywać zaczy

nają wojnę nerwów.

Półtora miliona Niemców

we Francji?
Dziennik „Ordre", komentując przemówie

nie wygłoszone przed kilku dniami przez mi
nistra Hessa i statystykę, ogłoszoną przez In
stytut Niemców Zagranicą, podkreśla z naci
skiem, że Francja w tym zestawieniu figuruje z
niezwykle dużą liczbą półtora miliona Niem
ców. Dziennik pisze, łe jest rzeczą zrozumiałą
samo przez cię, ii Rzesza niemiecka nie ma
zamiaru przyłączać do Rzeszy Niemców osia
dłych w Stanach Zjednoczonych, Brazylii,
Hiszpania czy Szwajcarii, lecz jeżeli chodzi o
mniejszości niemieckie, wyliczone w tej sta
tystyce, kaie liczyć sie z rewindykacjami o
charakterze nie płatoaicznym, a wskazującym
dość jasno ZM rozmiary niebezpieczeństwa nie
mieckiego w Europie.

Statystyka ostatnio ogłoszona — piaze „Or
dre" — wskazuje, co należy myśleć w szcze
gólności o wynecienin się przez HMera Al
zacji 1 Lotaryngii, cyfra ta bowiem nie ie»t bar
im •eyakałs+ąes.

I



Sk.4 Sobotę, dnia 6-go lrpca 1939 rok* Nr 1«

Pielgrzymka parlamentarna O. Z. IV.
składa hołd Matce Boskiej Częstochowskiej

Tel eg ram własny
CZĘSTOCHOWA. 7 . 7 . (S)

Jak nanieśliśmy wczorai, do Częstocho
wy przybyła pielgrzymka posłów i sena
torów Óboiu Źicdn. Narodowego — celem
złożenia hołdu. Pielgrzymkę powitał przeor
kla*?toru 0. O. Paulinów ks. Pomieć —
MotylewskL

„Z radością największą, ale i x jjłeb>
kim wzruszeniem — mówił przeor 0. Mo
tylewski — stoią dzisiaj cia tym mi«\scu
świętym, aby, jako przeor jasnogórski o
atóp cudownego obrazu Matki Boskiej Czę
stochowskiej, powitać naimilei, tak dobo
rową zbiorowość ludzką, iuz nie tylko pol
ską pielgrzymkę regionalną, *le — praw
dziwie rzec mogę — cały naród polski i
Polskie Państwo w najwyższo swei po
staci, Sejm i Senat, ciało i mózg Najjaśniej
szej Rzeczypospolitej.

Jeśli Najświętsza Maria Parma — Kró
lową Polski, to przybywacie dostojni ps
nowje, do tronu Śwcj Królowej, jako radni
w szczytnym poselstwie od narodu i zara
zem sami jako naród całv w czerwieni
purpury Ojczyzny, diademie i majestacie
tej chwili.

To uroczyste powitanie w tei chwili nie
jest tylko ceremonią dla ceremonii, lecz
wielkim aktem religiino-narodowym, który
w:mcn pozostawić trwałe skutki — przy

nieść chwalę Bogu, Marii i umiłowanej Oj
czymie.

Ale któż was, dostojni i kochani przy

wiódł aż dotąd — do stóp Marii do serca
matki, do jej miłości i miłosierdzia tronu?
Kto byt tym dobrym godnym wybranym i
umiłowanym przewodnikiem waszym na to
miejsce? Nikt zaiste — jeno dnch Narodu,
który znajduje swoje ociclcśnienie w Obo
zie Zjednoczenia Narodowego.

Wystepujec^ ta bowiem czcigodni pa
nowie, nie jako jednostki, ale jako zbioro

wość, a zbiorowością nie rzadsi duch jed
nostki, ale duch Narodu.

Bo czyi nie przedstawiacie tu całej Pol
ski geograficznej, która od Bałtyku po
Tatry, od Odry po Diwinę powtarza co
dziennie do Boja uroczyste pacierze czy to
w świątyniach pańskich, czy u ognisk do
mowych — bo czyi ni* przedstawiacie tu
najmilsi Polski historycznej, która we
wszystkich epokach swoich była szczerze
zawsze katolicka i wziąwszy rękoma Chro
brego koronę z Rzymu złożyła ją u stóp
królowej — Niebios Pani.

Wszystkimi węzłami tradycji, kultury,
historii i geografii, czyż nie jesteśmy dal
szym ciągiem tego narodu, który po przez
wszystkie swoje dzieje — całą swoją histo
rią se szlachetną dumą wyznawał, że był
przedmurzem i poslannikiem chrześcijań
stwa.

Zaiste więc nie kto inny, jeno ożywia
jący Duch narodu prowadził was przezacni
panowie, dostojni senatorowie i posłowie
polscy, do tej świątyni jasnogórskiej, do
orzesławnego cudownego obrazu Matki
Boskiej Częstochowskiej, Królowej Korony
Polskiej.

Przybywacie ta ukochani w poselstwie
do Marii od królewskiego narodu jej nio
•^c jego wiarą, miłość a korne hołdy, przy

nosząc jego prośbę, błaganie i wszystkie
Ojczyzny w Marii złożone nadzieje.

Dzisiaj, dostojni panowie, senatorowie i
posłowie na Seim. mimo ukończone sesje
parl ame ntar ne w stołecznej Warszawie,
macie tutai da Jasnej Górze w stolicy Kró
lowej naszej i jej ziemskiego tronu, jeszcze
jedno jedyne zapewne w kadencji swej po
selskiej uroczyste wobec Krilowei Przenaj
świętszej i łącznie z nią odbyć zebranie i
oaradę uczynić nad lepszym jutrem —
Polski — nad Polską jutrzejszą

Uproście na posłuchaniu uroczystym a

Królowej swej ten wielki lepszego futra dla
Ojczyzny cud — wdzięczności jui teraz
niosąc znamię — serc waszych dostojni pa
nowi* piękny dar — to cena* rotam dla
Matki Bożej, a fl nim złączona — cenniej
sza niepojęci* serca szlst hetne wasze ka
tolicki* i polski*, miłując* gorąco Jezusa,
Marią i Ojczyzn* milą."

W odpowiedzi na przemówienie prze
ora O. Motylewskiego wiceprezes koła
parlamentarnego O. Z . N. poseł Sowiński
w imieniu szefa Obozu gen Skarczyńakie
go wygłosił w refektarzu klasztornym pod
czas wspólnego posiłku następując* prze
mówienie:

„Miły nasz gospodarzu, Przewielebny
Ojcze Przeorze! Koło parlamentarne OZN,
reprezentowane tu licznie przez swoich
członków, katolików, przybyło na Jasną
Górę, by złożyć hołd Królowej Korony Pol
skiej.

Deklaracja lutowa OZN i liczne enun
cjacje szefa naszego obozu, gen Skwar
czyńskiego. wyraźnie określają nasz stosu
nek do kościoła katolickiego, byliśmy, je
steśmy i chcemy być dobrymi katolikami
Wierzymy w to mocno, że wiara katolicką
obok miłości Ojczyzny, to największe, naj
potężniejsze dźwignie jedności narodowej,
dźwignia myśli i mocy naszego narodu

Chylimy korni* czoło w świątyni Koro
ny Polskiej i ślubujemy zaważ* wierni* i
czujnie stać na straży naszej wiary świętej
i wolności Ojczyzny.

Przewielebny Ojcze Przeorze w ręce
twoje, jako ministra ukochanej przez nas
wszystkich w narodzie Królowej Korony
Polskiei skłsdamy w imieniu nas wszyst
kich życzenia, aby ta świątynia jasnogór
ska rosła i potężniała coraz większym bla
skiem na chwałę Pana Boga i na pożytek
i potęgę naszego Państwa.

Zlikwidować bazy hitleryzmu
w Małopolsce Wschodniej

T «le gram wła sny
STANISŁAWÓW, 7 7.

W dzielnicy Knihinin-Kulorr.a odriył si?
wielki wiec, poświęcony zagadnieniom pro
pnfandy DlCBieckieA W dzieln. te; mieszk3
ekolo 1.000 rodzin niemieckich, osiedlonych
tam w cza?io osławionej ..kolonizacji Józe
fińskiej" po rozbiorach Polaki.

Wśród Niemców stanisławowskich, jak
te* w całej Małopolsce Wschodniej ma wiel
ki wpływ pastor ZOckler. Ostatnio ks. Zock
ler otrzymał od rządn Trzeciej Rzeszy na
grodą pieniężną im. „Mikołaja Kopernika"
(sic!) za skuteczną propagandę narodowego
socjalizmu wśród Niemców Małopolski.

Wspomniany wiec, który zgromadź I nie
zliczone tłumy polskiej ludności dzielncy
Knihinin-Kolonia, stal pic stanowczym pro
giem przer:wko destrukcyjnej robocie Niem
ców w Małopolsce. — To rzeczowym refe
racie posła SwiętnickieRo rozwinęła się oży
wiona dyskusja, w której prezes Związku In
walidów Wojennych, p. Zamojski, omówił
r'jch pmhitlerowski w Małopolsce Wschod
niej i na terenie Stanisławowa, wskazując,
z© prowodyrami teco ruchu są obcy obywa
tel*, korzystający z naszej gościnności i to
lerancji.

W wyniku długotrwałej dy«kusji, zebra
li: uchwalili jednogłośnie rezolucje, w któ
rej domagają sie. rozszerzenia pasa granicz
r.pgo do 2Ó0 km i obicia ustawą o pasie gra
nicznym Stanisławowa, domagają się konfi

UKŁAD CLEARINGOWY
SZWAJCARSKO - NIEMIECKI

Obtłu oatpe ejalna
BERNO, 7. 7. (F.)

Po długotrwałych rokowaniach podpisano
w Bernie umowę przedłużającą szwajcarsko
niemiecki układ clearingowy z dnia 30 czerwca
1937 r. e jeden rok. Nowa umowa obowiązuje
od dnia 1 lipca 1939 i wprowadza nieznaczne
smiany w dotychczas obowiązującym okładzie.

PARLAMENTARZYŚCI BUŁGARSCY
JADĄ DO MOSKWY.

BUKARESZT. 7. 7. PAT.
Prasa rumuńska dowiaduje sie o bli

skim wyjeździe do Moskwy licznej grupy
parlamentarzystów bułgarskich na czele
• przewodniczącym komisji spraw zagra
nicznych sejmu bułgarskiego. Dziennik
,.Setn nal uP4 dodaje, ie organizowanie wy

cieczki do Rosji sowieckiej w okresie, kif>
tff premier Kiosseiwanow bawi s oficjalną
wizytą w Berlinie, jewt faktem znamien
sjanaij

skaty majątków organizacyj prohitlerow
skich na tutejszym terenie, zmniejszeń a
ilości szkół niemieckich do liczby. odpow;a
dającej faktycznej ich potrzebie w Polsce,
wprowadzenia kazań w jeżyku polskm w
koścołach ewangelickich dla Polaków ewan
gelików, usunięcia z posad państwowych,
samorządowych i przedsiębiorstw polskich
tych Niemców, którzy hołdują przekona
niom hitlerowskim, zmiany nazwy ulicy k*

Zflcklera na ulicę śp ks Piaskiewicza. oraz
nazwania jednej z ulic Stanisławowa imie
niem gen Łukoskiego. honorowego obywate
la naszego miasta

Zdecydowane żądania, zawarte w tej re
zolucji, a dające wyraz woli całego polskiego
społeczeństwa kresowego, winny być jak
najprędzej zrealizowane, bowiem tego wy

maga nie tylko dobro tej ziemi, ale przede
wszystkim interes państwa.

ś.p. Rufin Skrzydło
dłogoletni pracownik Zjednoczonych Fabryk Związków Azotowych

w Mościcach i w Chorzowie
zmarł dnia 5 lipca 1939 r., po krótkiej i ciężkiej chorobie przeżywszy lat 40.

W Zmarłym tracimy oddanego i sumiennego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się dn. 8 lipca 1939 r. o godz. 16 ze Szpitala

Miejskiego w Chorzowie L

Zjednoczone Fabryki Związków Azotowych
w Mościcach I w Chorzowie

Dziennikarze litewscy w Polsce
LAND WARÓW, 7. 7. PAT .

Dziś przybyła do Polski pierwsza wy

cieczka dziennikarzy litewskich, złożona
a wybitych przedstawicieli wszystkich
kierunków politycznych w ilości 12 osób,
pod przewodnictwem redaktora Dzielinin
kaitisa. Wycieczce towarzyszy attache
prasowy poselstwa polskiego w Kownie
Westfal i korespondent PAT w Kownie
red. J . Drobnik.

Powitanie gości litewskich nastąpiło
ns stacji granicznej w Landwarowie prses
radcę wydziału prasowego M. S . Z . Zda.
Miłoszewskiego, przedstawiciela Związku
Dziennikarzy R. P. red. W. Sikorskiego,
red. Czarneckiego a Warszawy i korespon
denta warszawskiego „Elty" i „Lietnraa
AttW p. red. CtakaMaai

Red. Sikora*., witając kolegów litew

skich na ziemi polskiej wyrasil radość s
przyjazdu tak wybitnych przedstawicieli
litewskiej opinii publicznej i ukończył
swe przemówienie staropolskim przysło
wiem „Goić w dom — Bóg w dom".

W odpowiedzi przewodniczący wy

cieczki red. Dzieliuinkaitis podziękował
za słowa powitania i podkreślił, ie dzien
nikarz* litewscy udają się de Polaki z naj
lepszymi chęciami i żywią przekonanie, ie
wycieczka będzie pożyteczna dla stosun
ków między obn krajami.

Z Landwarowa dziennikarze litewscy
udali się pociągiem do Wilna, gdzie zostali
powitani na dworcu przez licznie zgroma
dzonych dziennikarzy wileńskich z prese
rem Syndykatu dr W. Charkiewiczem,
prsedstawicielea urzędu wojew. i duenui
karz**ni Htew»kimi w Wilnie.

Nie chcą Niemców
HAMBURG. 7 . 7. PAT .

DzH wpłynął do portu statek hrazylij.
ski Monte 01ivia, przywożąc na swym po*
kładzie 600 repatriantów niemieckich a
Brazylii i Argentyny. Jak wiadomo, na
stroje w Argentynie i Brazylii przeciw ko.
łonistom niemieckim są tak silne, że wielu
a nich musiał* opuścić swe miejsce za
mieszkania.

Charakterystyczne jest, że urzędowy
komunikat niemieckiego biura informa
cyjnego, donosząc o powrocie tych repa
triantów, uzasadnia ten fakt „rozkwitem
niemieckiej gospodarki, która powoduje
wzrost reemigracji Niemców do ojczyzny.**

.,!Yie ma sprawy
gdańskiej"

FRYBURG. 7. 7 PAT
W wychodzącym we Fryburgu orpanis

katolickim „La Liberte" omawia b sekre
tarz gdańskie) rady portu p. Nicolas de
Weca sprawę gdańską, podkreSłając, ze
•prawa U właściwie nie istniefe i została
zupełnie sztucznie stworzona prasa Niemcy.
Gdańsk, jak pisze p de Weck. należy histo
rycinie i gospodarczo do Polski i ludność
jego zawsze ku Polsce ciązvła Rzekome na
stroje antypolskie panują jedynie wśród
świeżych przybyszów i podsycano są przez
Niemcy, które dążą do odsunięcia Polaki od
Bałtyku.

NOWE ZARZĄDZENIA ANTY2YDOW,
SKIE W RZESZY.

BERLIN. 7. 7. PAT.
W dzienniku ustaw Rzeszy ukazało

się rozporządzenie powołujące do życia
os obszarze Rzeszy „Stowarzyszenie Ży
dów w Niemczech*4. Rozporządzenie te
przewiduje, że „Stowarzyszenie 2ydów w
Niemczech*4 zajmować się będzie poza
ulstwianiem emigracji z Niemiec szkol
nictwem Żydów w Rzeszy i żydowską
opieką społeczną. Do stowarzyszenia na- |
leżeć mają wszyscy Żydzi niemieccy oby
watele, jak i Żydzi bezpaństwowi Mini
strowi spraw wewnętrznych Rzeszy przy

sługuje na podstawie rozporządzenia pra
wo rozwiązywania dotychczasowych orga
nizacyj, stowsrzyszeń i fnndacyj i wciela
nie ich do powołanego do życia stowa
rzyszenia.

Co się tyczy szkolnictwa żydowskiego,
to wydane rozporządzenie, likwidując ist
niejące szkoły żydowskie, nakazuje stówa-Lze{,
rzyszeniu założenie odpowiedniej ilości
szkół żydowskich i otrzymywanie ich ze
swoich funduszów.
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Piorun podpalaczem
Obsługa tpecjalni
WROCŁAW, 7. 7. (F.)

W czwartek wieczorem przeszła nadJlHHI
Śląskim Opolskim silna burza. W jednej
z osad piorun uderzył w stodołę, należącą
do fabryki papieru i celulozy. Powstał ol
brzymi pożar, który strawi! 50 tysięcy
centnarów słomy złożonej obok stodoły.
Straże pożarne przybyłe z Nowego Targu
i Ugnicy zlokalizowały pożar, ratując ZA
budowania fabryczne.

Kronika
telegraficzna

— ()• Bukaresztu przybyła wycieczka Związkwlj
Nauczycieli Polskich Szkół Średnich, złożona $ -~\
osób. Po przybyciu do stolicy Rumunii nauczy4,> cj
•iełe poliey sloty li wieniec aa grobie Nieznan*!^ ^ .

Z* Żołnierza w aivieie prsedłUwiciela ambasad)!
B. P-, po czyta swiedsali miatto i różne intiytaejcJ -—
Wycieczka zabawi w Bukaretscic 3 dni, po c*?*"
•daje lic, w objazd krajoznawczy po Rumunii. I

— Wioski minitter ipraw zagranicznych I i»"«|
•da ale s wizytą oficjalną do Hiszpanii na poklsf
•clo pancernika Eugenio di Savoia w otoczeni*!
czterech krążowników | eskadry torpedowców. I

— W miejteowosci Pietramala w pobliżu ł-!"ł

roacj* natrafiono na głębokości IM)7 metrów "4
żyle naftową. Produkcja wyooai około 5.000 litró<ffn
ropy aa dobę. jjc,

— Admiralicja aswedrka zwróciła się do rrr'l .-.
s prośbą • przyznanie kredytu w wysokości 17 Bi1!

lionów koron na budowę 4 łodzi podwodny'*!
Snma ta była by roslożona na cztery okresy bSrVc
dietowe. J.ĄĆ V

— Ministerstw* lotnictwa pod lo do wład»»,|
tsosei, że w defiladzie w Paryżu w dniu 14 Uri
h- r. walami* udsial 5 angielskich eskadr fi. ~~ P
wietrznych. f«z! I

— Berneński dziennik JDer Bund" aami«»r*f ^ „,
nlntazy artyknl. poświecony armii polskiej. A "'l ,,,..,
kał *btrernie omawia organizacje I •»bror",'4

l

wojaka polskiego, oceniając h. wysok* jego ***J l em<

toie kojową, oraz snaecenie Polski jak* c»ynn>*ł **• j;
tśłjr i równowagi m was»*a«U baron?
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/WiC*mt^IM fflO €§ WM#* mn#* Ustawowy obow
iązek opieki/vfcrni,i| §m%3mm M.m mmmmmm nad grobami na Łotwiet€/ i^filce z HitK&r&mPIW miarę wzrostu napięcia w stosunkach

międzynarodowych i zaostrzania się ofen
sywy hitlerowskiej rośnie napięcie i we
wnątrz Niemiec. Różnica jednak polega na,
tym, że objawy pierwszej kategorii roz
grywają się na powierzchni, podczas gd^
chcąc zbadać co się pod tą powierzchnią5

drżeje, należy zstąpić do głębi, co nie zaw
rze jest rzeczą łatwą. Mimo to w prasie
światowej raz po raz pojawiają się infor
macje, sprawozdania i fotografie, z których
wynika, że poza fasadą narzuconej jedno
myślności w Niemczech szykują się do opo
ru siły coraz licziejaze i coraz bardziej zde
cydowane.

Propaganda antyhitlerowska prowadzo
na iest przez rozmaite kierunki polityczne,
których centrale znajdują się za granicą, we
Francji, Holandii, Szwajcarii i Stanach Zj.
Akcję tę prowadzą organizacje katolickie,
M>cialistyczne, demokratyczne, komuni 
styczne, a nawet opozycjt nacjonalistycz
na, której jednym z najwybitniejszych przy

wódców jest dr Otto Strasser, wódz Czar
nego Frontu, brat zamordowanego 30-go
czerwca 1934 roku rywala Hitlera — Grze
gorza Strassera.

Prowadzenie tej akcji połączone jest z
wielkim ryzykiem, gdyż za kolportowanie
[nielegalnej bibuły grozi kara śmierci, a za
ej czytanie i za słuchanie zag rani cz nych
adiostacji oraz tajmych niemieckich stacji

wolności grozi długotrwałe więzienie
Wskutek tego przeciwnicy Hitlera na tere

Niemiec muszą być bardzo ostrożni i
|bardzo pomysłowi

P. Schmidt jest małym urzędnikiem i
Jrewnego dnia otrzymuje pocztą broszurę o
|r>bronie przeciwlotniczej. Zaczyna czytać:

Na co potrzebna nam jest maska gazowa?
<a wypadek wojny należy oczekiwać ata
,ów gazowych." A potem następuje taki

Iciąg dalszy: „Najpewniejszą obroną przeciw
J.emu niebezpieczeństwu było by prowadze

e polityki pokojowej. Nikt z nas nie chce
takować. To Hitler dąży do wojny." —
od nr. 2 czytamy znów: „Przed czym chro
nas maska gazowa?" Na to następuje ta
odpowiedź: „Nie chroni nawet przed

;azem świetlnym Gazy wojenne są sto
izy niebezpieczniejsze od gazów świetl

eli. Dlatego istnieje jeden jedyny środek
Chromy: nie dążyć do wojny. Pokój. Życie
:aszych rodzin i dzieci jest nam droższe
ade wszystko."

A teraz nr. 3 broszury: „Komu po
l^zebna jest maska gazowa?" — i znów
ika odpowiedź: „Hitler, Góring, Goebbels,
ess i Ley mogą nie używać masek gazo

wych. W swoich pałacach i willach mają
:ksusowe schrony, które kosztowały mi
aoy pieniędzy podatkowych. Broszura
lotosy się słowami: „Żądamy pokoju i wol
|i>ści dla narodu niemieckiego! Chcemy po
|

">ju i przyjaźni z innymi narodami!"

Propaganda antyhitlerowska rozwija się
bardzo żywo wśród robotników linii Zyg
fryda. Tutaj ma ona charakter odmienny.
Nie rozumuje, nie przekonywa, ale wzywa
do akcji bezpośredniej. Rezultaty osiągnię
te są wcale znaczne. Wyrażają się one nie
jednokrotnie w zwalnianiu tempa pracy, w
strajkach, zmierzających do podwyżki płac,
zbiorowych protestach przeciw deporto
waniu robotników i pracy przymusowej, a
wreszcie w świadomym i zorganizowanym
sabotaż u.

Reklama przemysłowa stała się be-dzo
dogodnym i często używanym narzędziem

propagandy antyhitlerowskiej. Bierze się
do ręki paczkę z probk.* herbaty Lioosa.
Wystarcza jednak otworzyć paczkę i za
herbatą znajduje się numer tygodnika an
tyhitlerowskiego , Weltbuhne", wydawane
go w Paryżu i drukowanego na bibułce. W
odezwie zachwalającej cudowne pomidory,
znajdują się również ustępy polityczne. W
broszurze, zachęcającej do wycieczek wa
kacyjnych znajduje się ciezwa słynnego
pisarza niemieckiego, Henryka Manna,
skierowana „do wszystkich Niemców".
Mann piaze: „Spieczcie się. Walczcie aż do
zwycięstwa!" M.Ł

Spadek przyrostu naturalnego w Polsce
Holandia i Włochy mają najwyższy przyrost naturalny

Według danych statystycznych, ogłoszo
nych przez G. U. S., przyrost naturalny w
Polsce wynosił w kwiotniu Lr. 9,2 osób pro
mille, wobec 12,0 w marcu i 11,1 w kwiet
niu ubi<?Klej?o roku.

Najwyższy pr/yrost naturalny w krajach
europejskich notują: Holandia — 10 .8, Wło
chy — 10,3, na trzeć.m m>;scu P -lska —
9 2, a dalej Litwa ł N;etr.cy po 7,2. Węgry —

5.6, Norwegia — 49 Hi, Ubytek przyrostu
naturalnego wykazuje Francja — 0,4.

W porównaniu z kw:et niem ub. roku
wzrost przyrostu naturalnego zanotowano
we Włoszech (+ 0.1). na Węgrzech (+ 0,2),
w Niemczech f+ 1,2). na Łolw:» (+ 0,9),
w Holandii (+ 0.6^,. w Anglii (+ 0,8). Uby
tek w Polsce, Francji i na Litwę.

CMM B$m toociotioytw wie parny li
W oczekiwaniu powrotu białych

podróżników z Anglii
Chociaż według z góry ułożonego planu,

boćki „angielskie", które H ub. m zostały
wysłane do Anglii samolotem P. L L . ,.Lot",
miały w dniu 22 ub m. wystartować, już O
własnej sile, w powrotną podróż do Polski,
ze względu na warunki meteorologiczne mu
siały odłożyć swój start o dwa dni.

Bociany poleskie przybyły do Londynu w
na ogół doskonałej „formie" Wprawdzie kil
kugodzinna podfóż samolotem w bagażniku
zmęczyła je trochę, ale otoczone były przez
cały czas troskliwą op:ek.y W Kopenhadze
zjadły obfity „lunch", a uczeni brytyjscy
nakarmili je sowicie po wylądowaniu w
Anglii.

Jednakże nazajutrz pogoda była fatalna.
Burza, mfcła i porywiste wichry brały się za
bary. Postanowiono więc, że bociany ocze
kiwać będą w Muzeum w Haclemere na po
lepszenie aury.

Boćki polskie dobrze się czuły na ziemi
brytyjskiej. Nie spieszyły się więc do lotu.
Dwa dni minęły im jak jedna chwila. Bu
dziły zrozumiałą sensację w kraju, w któ
rym w ogóle nie ma bocianów. Wreszcie
dnia 24 ub. m. brytyjskie ministerstwo lot

nictwa sygnalizowało, że pogoda ustaliła się
i boćki wypuszczono na wolność.

0 dalszych losach boćków na razie nic
nie wiadomo. Bociany zazwyczaj lecą z
szybkością 170 do 1H0 kim na godzinę. Po
nieważ jednak na swojej drodze mogą na
potkać niekorzystne prądy powietrzno, no
ł zmienione warunki bytu osłabiły i pew
. n ością sJy ptaków, nie zdołają one lecieć z
większą szybkośc:ą niż 100 kim. na Rodzinę.

Obecnie mgr. Lichy, asystent prof Wo
dzickiego udaj się do rodzinnych wsi bo
cianów. Kaczanowicz i Lemieszyc, gdzie
czekał na powrót ptaków.

Kiedy to nastąpi i czy w ogóle, trudno
przewidzieć.

Bociany wracają do Polski z corocznych
wędrówek do ciepłych krajów (nie do An
glii) na wiosnę.

Czy uznają lipiec za właściwą porę do
takiej wędrówki? Czy im się coś n.e pomyli,
czy ich to nie zdezorientuje, zarówno emo
cje jazdy samolotem, jak pobyt w chłodnej
Anglii, jak również szlak powietrznych, któ
rym nigdy nie lecą?

Aanas? **«

Departament wyzmń religijnych Łot
wy przeprowadził w r. b. rejestrację
cmentarzy. W całym państwie jest 6000
cmentarzy znajdujących «ię pod opieką
samorządów, parafii, a w poszczególnych
wypadkach nawet państwa. Obecnie bę
dzie nawet wydana specjalna instrukcja
określająca zasady użytkowania cmenta
rzy oraz ich utrzymywania. Krewni zmar
łego będą musieli dbać o utrzymanie mo
gił w należytym stanie. Mogiły opusz
czone zostaną zrównane z ziemią.

Największe rzeki
w Polsce?

Największą oczywiście i najdłuższą
rzeką w Polsce jest Wisła. Liczy ona 1.059
kilometrów, dalej idzie Dniestr, który ma
1.054 km, następnie Dźwina 970 km, Nie
men 931 km, Warta S23 km, Prypeć 822
km, Bug Sil km, Horyń 664 km, Prut
M2 km. Wilia 497 km. Narew 442 km,
Noteć 358 km, Pilica 337 km.

Kącik harcerski
SZKOLENIE HARCERSKICH REFEREN

TÓW W. F.
w" lipcu i sierpniu odbędzie się kitka kur

sów wychowania fizycznego dla harcerskich re
ferentów W. F. Wspomniane kursy odbędą sie:
w Krakowie (10 — 28 lipiec), Przemyśla (17
lipiec — 5 sierpień), Sierakowie (17 lipiec —
5 sierpień), Grodnie (30 lipiec — 19 sierpień!
Lidzbarku (13—30 sierpień) i Lwowie.

SKAUCI Z. P.R. K. W AMERYCE.
Skauting najstarszej polskiej organizacji w

Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej —
Zjednoczenia Polskiego Rzymsko-Katolickiego
liczy według danych na 1. I. 1939 r. — 7624
harcerek i harcerzy, wobec 6645 harcerzy i har
cerek w r. 1936

Jednostek organizacyjnych męskich liczy
Skauting Z. P . R. K . 126, żeńskich — 113, har
cerzy — 3205, harcerek — 3712, zuchów-chłop
ców 373, zuchów-dziewcząt 204 itd.

Wspomnieć również wypada, źe w Stanach
Zjednoczonych A. P . istnieje oprócz Skauting*
Z. P. R. K. cały szereg innych polskich organi
zacyj harcerskich.

HARCERZE-TATERNICT .

Od 1 — 12 lipca br. odbędzie się na Hali
Gąsienicowej w Tatrach harcerski kurs wyso
kogórski, w którym będzie uczestniczyć 16 har
cerzy.

Drugi kurs wysokogórski w Tatrach jest
przewidziany w terminie od 20 — 31 sierpaia.
Weźmie w nim również udział kilkunasto har
cerzy.
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— Ależ, Violet — przerwał wreszcie,
i ci takiego zrobiłem? Dlaczego jesteś
a zła?
— Dlaczego? Patrzcie, jeszcze pyta,

liczcg o?
— No dobrze, spóźniłem się o pól go
ny — mówił pokornie Warren.
— Nie, nie dlatego się gniewam —

Ipowiedziała VioIet tonem o wiele spo
Jiniejszym. — Cieszyłam się na to spot
ktfe, byłam gotowa o wszystkim zapom
p-ć, wszystko wybaczyć. Chciałam po
wić z tobą spokojnie.

Usiądźmy, Violet. — Usiedli na
błfrce przy maszynie, Warren chciał_ łiąć Violet za rękę, ale panna Holi wy



KfcU mu się.
— Nie, Warrenie, ty mnie nie rozu

ifctl Kiedyś chciałam pomówić z tobą
Ważnie i dziś chcę tego samego. Chcę
Powiedzieć, że jesteś niedobrym czło
nem .

Ja?

— Tak, ty! — powtórzyła Violet, zi
rytowana, że Warren uśmiechnął się lek
ceważąco. — Postąpiłeś wobec mnie nie
przyzwoicie. Obraziłeś mnie śmiertelnie.

— Ja ciebie obraziłem? — odpowie
dział Warren bezradnie.

— Śmiertelnie. — Violet zbladła na
gle. — Ty nawet nie wiesz o tym? Więc
ci powiem. Tak. dziś powiem ci wszyst
ko! I my, dziewczęta, mamy swój honor,
cI;OĆ się zawsze śmiejemy i udajemy bez
troskę. Wtedy, w Rzymie, snułeś się za
mną jak cień Miałeś 40 tego prawo, by
łe.* we mnie zakochany. — Warren po
twierdził skinieniem głowy. — Starałeś
się rozkochać mnie w sobie, udało ci się
to. Byłam w tobie zakochana. Poszedłeś
o krok dalej i do tego miałeś prawo —
chciałeś zrobić mnie swoją kochanką.

— Ależ, VioletL.
— Nie przerywaj! Powtarzam, mia

łeś do tego prawo. Nie jesteśmy przecież
dziećmi, możemy szczerze mówić ze so
bą. Słuchaj dalej. Przyznaję szczerze, i*

zdecydowałam się zostać twoją kochan
ką, bo kochałam cię bezgranicznie. Za
chorowałeś, zatrąbiłeś na odwrót! Ty
tchórzu, ty łotrze!

— Ależ, Violct, uspokój się! — War
ren zerwał się. Violet wstała również.

— Upokorzyłeś mnie! Doprowadzi
łeś mnie do ostateczności, a potem ode
pchnąłeś. Powiedz sam, czy to uczciwie?

Warren jąkał się, trudno go było zro
zumieć. Violet zapinała rękawiczki.

— No, tak, z tego to wszystko po
wstało — mówiła dalej. Warren dopro
wadził ją do tego. Juan Seguro z pew
nością nie wynalazł prochu, nie ma ambi
cji pisarskich, ale jest mężczyzną, który
wie, co się należy kobiecie, którą kocha.

— Dob ze, doskonsle! — odpowie
dział Warren ironicznie.

— Tak. To dżentelmen, cabaHero, a
nie żaden przemądrzały chłystek. Wyjdę
za niego. Do widzenia.

Podała Warrenowi koniuszki palców.
Już jej nie było.

Jakie aroganckie i nadęte potrtfią być
te Amerykanki! Nie ma na świecie gor
szych kobiet! Warren był cze-wony jak
rak. Ładna byłaby żona z tej złośnicy o
wyglądzie a.iiołka. Właściwie powinien
być jej wdzięczny za lekcję.

— Idź do diabła —- mówił w pasji ~
wychodź za swego Juana, byłaś przecież
jego kochanką. Co mnie to obchodzi! Ty
Ksantypo! Niech raz z tym będzie ko
niec!

Warren schodził z pokładu, blady ze
wściekłości.

XII.

Kinsky był od rana niezwykle pod\
niecony. Warren stwierdził, że jego to
warzysz podróży gdzieś się wybiera. Kin
sky włożył ciemne t'branie. PoczuwszY
na sobie spojrzenie Warrena, uśmiechną]!
się i rzekł:

— Chcę złożyć wizytę Ewie Imga^s
ten.

— Ach, tak — odpowiedział Warrclł
dosyć obojętnie. Był jeszcze rozstrzęsio
ny z powodu upokarzającej sceny, jaką
mu urządziła Violet.

Tuż przed piątą Kinsky zjawił się na
pokładzie, na którym mieściła się kabi
na Ewy. Miał zawroty głowy, od czasu
do czasu musiał się chwytać poręczy.
Wczorajsza choroba morska niezupełnie
jeszcze minęła.

Kinsky przeżywał jeden z tych dni, w
których cały był pochłonięty swoimi my

ślami i nie widział, co się dokoła dzieje.
Szedł przez pokład jak lunatyk. Właści
wie nie myślał o tym, że za chwilę nastą
pi spotkanie, od którego zależało jego ży
cie. Przez cały czas widział tylko przed
sobą ręce Ewy.

Ewa pracowała w ogrodzie, przy tru
skawkach. Ręce miała czarne od ziemi,
paznokcie połamane i brudne.

— Nie, Ewo, to niemożliwe — po
wiedział przyglądając się jej rękom. —
Nie wolno pani zajmować się na przy

szłość tą robotą, pomówię o tym z pani
matką. — Po długich rozmowach zwol
niono Ewę od pracy w ogrodzie.

(Ciąg dalszy noslą*.) .
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Przekład autoryzowany z angielskiego Karoliny r/rłHPrri;riłł./p/

5) (Ciąg dalszy)
Mówiła wolno, zatrzymując się po

każdym zdaniu.
1 znowu oczy Krystyny spotkały się

• twardym wzrokiem Daisy, w którym
lśniły złowrogie błyski.

Pytające spojrzenie Krystyny mówi
ło za nią. Daisy odpowiedziała szybkoi

— Ta osoba, to ty!
Strach ogarnął Krystynę, sama nie

wiedziała dlaczego, nic tylko z powodu
niedorzecznego przypuszczenia zawarte
go w tym jednym zdaniu, że rozporzą
dzano się lekceważąco jej osobą, al* też
z obawy przed podstępnymi, niewypo
wiedzianymi jeszcze myślami Daisy.

— Daisy, ja nie bardzo widzę, co ja
mogłabym... — powiedziała z pewną nie
śmiałością.

— Nic kłopocz się, ja wszystko prze
widziałam za ciebie.

— Mam tak dużo na głowie!
— Nic za dużo, abyś nie mogła tego

zrobić.
— Pewnie, jeżeli tylko chodzi o za

poznanie twojej córki z kilkoma osoba
•at

— Nie o to chodzi!
— Nastąpiło krótkie milczenie. Kry

styna opuściła ręce ze zniechęceniem.
— Cóż więc innego? — spytała za

kłopotana.
— Weź moją córkę na cały sezon do

siebie i niech używa wszystkiego na ró
wni z twoją córką.

— Nie I —• odpowiedziała Krystyna
z przekonaniem — nie, Daisy! Tego zro
bić nie mogę. Jestem w domu mego mę
ża, który na pewno nie zgodzi się na ta
ką propozycję. Zanadto dba o utrzyma
nie ściśle rodzinnego kółka.

— Więc nigdy nie zapraszasz nikogo
na dłuższy pobyt?

— I owszem, ale...
— Czemu zatem nie moźen wziąć

Burzy do siebie?
— Bo jest obca. Karol by tego nie

pochawlił. Żałuję. Daisy, ale nie ma o
czym mówić.

To przechodzi wszelkie pojęcie, że
Daisy, właściwie nieznajoma narzuca jej
swoją córkę na cały karnawał. Dość ma
kłopotu z wprowadzeniem Lallie w
świat.

Daisy odpowiedziała spokojnie.
— Od ciebie zależy, żeby pochwalił

— ton jej był nieubłagany. — Weź
miesz Burzę do siebie, poprowadzisz na
zabawy, zapoznasz ją ze światem, a
przede wszystkim z młodymi ludźmi, z
którymi przebywa twoja córka. Dasz
Burzy sposobność do zrobienia dobrej
partii, a godna jest najlepszej. Przy od
robinie dobrej woli nakłonisz męża, aby
tam znalazł w tym przyjemność.

Krystyna zarumieniła się.
— Nie mam zwyczaju nakłaniać mę

ża do robienia tego, czego nie lubi.
— A jednak to bardzo pożyteczny

zwyczaj.
Nastało milczenie, obie kobiety prze

nikały się wzajemnie wzrokiem.
Krystyna pierwsza przerwała milcze

nie.
— Żałuję... — mówiła stanowczo —

ale...
Daisy przerwała jej.
— Będziesz bardziej żałować, jeśli

tego n:e uczynisz.
— Co to ma znaczyć? — spytała

Krystyna dumnie, podnosząc głowę.
— To tylko ten as, co go schowałam

pod mankiet — odpowiedziała Daisy u
śmiechając się złośliwie.

Krystynie serce zabiło gwałtownie,
zdała sobie sprawę, że Daisy nie żartu
je i że jakaś wewnętrzna siła daje jej
prawo odzywać się w ten sposób.

— Mówisz, jak w teatrze, moja dro
*a!

— Nie, mówię rozsądnie.
— Co ty wspominasz o jakichś asach?

Przecież to zakrawa na komedię. Mcże
wyrazisz się jaśniej.

— Zdawałoby się, ie nie wiesz!
Krystyna poczuła silne bicie serca.
— Nie, nie! — krzyknęła Krystyna.

— Naprawdę nie wiem — szepnęła
bez tchu.

— Aaaf... — zdziwiła się Daisy. W
tym okrzyku przejawiała się złośliwa
satysfakcja, która Krystynę silnie ubo
dła. Serce jej waliło jak młot.

— Moce ci wytłumaczyć?
Daisy mówiła dalej:
— Czy nie było w czasie twego wdo

wieństwa jakiej fałszywej karty rzuco
nej? Przyznaj się Krystyno, nie baw się
w wielką damę. Wiem o tobie różne rze
czy.

— Co ty możesz wiedzieć? — wyr
wało się Krystynie mimowolnie.

— Wiem wszystko o tobie 1 o Selsdo
nie— rzekła Daisy cierpko.

W Krystynie zamarł dech. Jej zmora
nabierała rzeczywistych kształtów.

— Czy masz na to dowody7 — za
pytała ledwo dosłyszalnym głosem.

— Mam ich wystarczającą ilość... Je
den najlepszy...

Strach ogarnął Krystynę, poczuła
zamęt w głowie.

— A więc to ty przywłaszczyłaś so
bie mój list?

Nastąpiła grobowa cisza. Daisy przy
mrużyła oczy, ccglaste jej usta skrzy
wiły się w przykrym, triumfalnym u
śmicchu.

— Aaa!... dopiero cl tlę przypom
niało?

— O Boże! Taka rzec* nie mogła mi
przyjść do głowy, to tyś go wzięła?
Kiedy? Jak?... Ach! Naturalnie, prze
cież byłaś u mnie dwa tygodnie temu...
nie nastałaś...

— A czy to nie była odpowiednia
chwila? Jak ty, można i wyniosła pani,
lekceważysz sobie karty, które mogą
stać się atutem w obcym ręku...

— To nie było lekceważenie, ty coś
przeczuwałaś, czegoś szukałaś i natrafi
łaś na moje pudełeczko. Porwałaś list
jak złodriejka.

— Jakkolwiek było, nie chciałabyś
chyba, żeby twój poczciwy Karol dostał
go w ręce?

To dotknęło najczulszej struny Kry
styny.

•— Miałam zawsze zamiar pokazać
mu go — odparła głuchym tonem.

Daisy uśmiechnęła się drwiąco.
— Ma się rozumieć... kiedyś tam...

przy sposobności... Wszystkie dobre żo
ny mają podobne zamiary. Kieuyś przy
okazji... Ale pod przymusem, zagrożo
ne szantażem?

Jak jasno Daisy pojmowała sytua
cję! W tym był sęk. Krystyna nie chiała
Karolowi przyznać się pod groźbą, miała
zamiar wyznać mu dobrowolnie całą

prawdę, jedynie dlatego, aby nawet naj
drobniejsza rzecz nie zaciemniała ich
wzajemne, ufności. Ale przyznać się do
postępowania, Którego się wstydziła, je
dynie dlatego, że złośliwa koleżanka
chciała ją w tym uprzedzić, to byłoby
potwornie upokarzające. Czemu, czemu
nic uczyniła tego dawniej? Krystyna
podświadomie skłaniała się do ustęp
stwa wobec pani Atherton. Nie widząc
wyjścia, musiała się poddać. Ton jej z
wyniosłego stał się błagalny.

— Daisy, zaklinam clę na wszystko,
oddaj mi list. Postąpiłaś podle, wprost
nieuczciwie, oddaj mi go zaraz!

— O nie, moja droga, nie jestem ta
ka głupia — odpowiedziała Daisy dum
nie, jak osoba, która panuje nad sytua
cją.

— Ale list uo mnie należy, Daisy,
nie masz prawa go zatrzymywać. Mogę
cię podać do sądu.

Daisy zaśmiała się.
— Proszę bardzo — rzekła pogardli

wie — posiadanie twojego listu mnie nie
kompromituje.

Krystyna wzięła się za głowę. A więc
jej złe przeczucia sprawdzają się.

— Bądź spokojna o twój list, jest w
bezpiecznym miejscu — mówiła dalej
Daisy. — Żądam od ciebie tylko, abyś
przyjęła Burzę.

— Nie przyjmę )ej! — krzyknęła
Krystyna gwałtownie. — Nie chcę być
przedmiotem twoich spekulacji, nie zmu
sisz mnie do takiej niedorzeczności!

— W takim razie udam się do Karo
la i powiem mu wszystko, co wiem o to
bie.

Krystynie pot wystąpił na czoło.
— Przecież musisz zrozumieć, że żą

dasz ode mnie niemożliwości! — Kry
styna mówiła wściekle, ale jednak z po
czuciem własnej niemocy. — Jakże mo
gę wprowadzić do domu mego męża cał
kiem obcą dziewczynę? Jak to uspra
wiedliwić wobec niego?

— Wszystko już przemyślałam, Bu
rza jest córką kolegi szkolnego twojego
męża, który zostawił rodzinę w wielkiej
biedzie. Ty poczuwasz się do obowiązku
przyjść mi z pomocą. Taki punkt widze
nia podniesie cię jeszcze w oczach Karo
la, rozpłacze się z rozczulenia (to cał
kiem do niego podobne) na wspomnienie
dawnych stosunków koleżeńskich.

— A jeżeli nie?
— To ty go do tego skłonisz.
— Ty niegodnie wyzyskujesz sytua

cję, Daisy!
— Nazwij IO, jak chcesz, ale to mój

sposób torowania drogi dla kariery mo
jej córki. Burzy!

Dla dzieci
PROCA KAZIKA

Żadna zabawka nie była taka doskona
ła, ani tak ulubiona, jak proca. Kazik
zrobi! ją sam z kawałka drzewa i gumki,
którą znalazł w Wiekowych rupieciach.
Wiadomo, Wicek ma warsztat mechanicz
ny, naprawia rowery, motocykle, to też
zawsze u niego znajdzie tiię dużo pożytecz
nych rzeczy. Są kawałki drutu i żelaza, są
niepotrzebne gwoździe i siatki druciane,
są toż kawałki gumy.

Wicek nie lubi jak Kazik kręci się po
warsztacie.

— Zmykaj, pętaku jeden! — woła —
Jeszcze mi co złasujesz, co potrzebne i
kram będę miał przez ciebie.

— Ii... zaraz zła«uję, zapytam, popro
szę — pokornie mówił Kazik, bo mu się
wcale nie chciało bawić na podwórzu. La
to takie gorące. Rozpalone kamienie pra
żą niczym w chlebowym piecu. W war
sztacie przyjemny cień, sawsze lepiej, niż
w domu, w pralni u mamy. Tam pachnie
mydło 1 farbka i chlorek i dziewczęta teś
Kazika przeganiają na podwórze.

— Naprawdę — myśli Kazik — śle
być małym chłopcem, nikomu nie potreeb
nym. Gdy chodzę do szkoły, to wszyscy

wtedy do nauki napędzają, a znów, gdy
mam wakacje, to mówią, że nic nie robię
tylko się plączę. Więc Kazik wymyilil so
bie zajęcie. Po prostu zrobił procę i ce
luje małymi kamyczkami w dziury w par
kanie. Kamyk czasem odbije się od deski
a czasem — szust! przeleci na drugą stro
nę, na sąsiednie podwórko. Wtem o rety!
usłyszał Kazik brzęk i jakaś ssyba wyle
ciała. O, Kazik aż ścierpł ze strachu, bo
zaraz ktoś zawołał:

— Dawać hultaja, co mi szybę wytłuki
— i poznał głos szewca Marcina.

Uciekł Kazik do pralni, procę rzucił
na podwórko, ale i tak nie minęła go ka
ra. Marcin procę znalazł i od słowa do
słowa wyśledził, czyja to własność.

Kazik błaga jednak o przebaczenie, on
już nigdy, naprawdę nigdy nie będzie pso
cił, tylko niech mu pozwolą pozostać w
warsztacie n Wicka. Marcin, widząc szcze
ry żal chłopra, machnął ręką na stłuczo
ną szybę, a Wicek już odtąd pozwalał Ka
zikowi siedzieć w pracowni i nawet poma
gać w naprawie rowerów. Kazik postana
wia kiedyś też mieć warsztat mechaniczny,
a może zostanie inżynierem?

Dopii ro teraz imię to uderzyło Kry
f*Łvnę.
Ą\ — Burza? — wstrząsnęła się na
JBwięk tego słowa. — Jak mogłaś ją tak
przerażająco nazwać?

— Lubię to imię. Straszna burza sza
lała v chwili jej urodzin, nigdy nie za
pomn? tej wichury! Bicie piorunów prze
nikało mnie zgrozą i postanowiłam w ra
zie urodzenia córki nazwać ją Burzą, w
nadziei, że gdy dorośnie, wstrząśnie
światem. Jak ją poznasz, przekonasz się,
że dobrze wybrałam imię.

— - . Nie poznam jej — odpowiedziała
żywo Krystyna — rozbija wszystkie mo
je plany.

— Ach! rozumiem, ty się obawiasz.,
żeby moja córka nie zaćmiła twojej, i
prawdopodobnie zaćmi ją i niejedną
inną.

Znowu Daisy przeniknęła najskryt
sze myśli Krystyny. Co za be .czelność'
W wyobraźni Krystyny ukazali się Lai
lie i Duke Hallam, widziała ich jak M
obrazku. On zapatrzmy w nią ślicz«"-
ml l.iebieskimi oczyma, z miłym wyrozr
miałym uśmiechem. I słowa męża „jeże
li nic nie stanie na przeszkodzie" za
brzmiały jej w uszach. Widać Karc 1
przeczuł taką możliwość, a trzeba, źely
właśnie Daisy ją nasuwała. — Nie —
pomyślała Krystyna — ja do tego n:o
dopuszczę.

Da<sy mówiła dalej:
— Trudno, musisz zaryzykować, że

twoja córka zejdzie na drugi plan. Wy

każe się tym bardziej, jaką zbrodnią
byłoby nie dać jej tej sposobności. To
będzie probierzem jej wartości.

— Mieć u siebie dziewczynę — roZ'
ważała Krystyna — której nie tylko się
nie zna, ile jeszcze, sądząc po matce,
będzie się szczerze nienawidzieć, mieć ją
stale z sobą, wodzić ją z sob- wszędzie,
gdzie Lallie będzie zapraszana i pod
groźbą szantażu nie móc się jej pozbyć,
to warunek nie do przyjęcia! Czym upo
zorować j.j pobyt? A ^dyby naszły nie
porozumienia, czym wytłumaczyć dal
sze z nią współżycie? Przypuśćmy, io
się posprzeczają z Lallie? Ze Karol ze
chce kogo innego zaprosić? Cóż bardziej
prawdopodobnego? A wtenczas, co po
cząć? Czuła się między młotem a kowa
dłem. Z jednej strony konieczność od
dalenia Burzy, z d/ugiej wisząca nad nią
zemsta Daisy. Straszna perspektywa! W
chwili, kiedy się wszystko tak gładko
układało, kiedy Lallie i Duke Heli speł
nić nadzieję, które się w nich pokładało,
w chwili kiedy najśmielsze sny Krysty
ny stawały fię jawą. Pochyliła się ka
Daisy mówiąc prędko:

— Słuchaj, Dais., nie mogę spełnić
twoich życzeń, ale urn cl dość pienię
dzy, abyś dostarczyła Burzy ładnych su
kien i co będzie trzeba, w pewnych gra
nicach naturalnie. Wypłacę ci to z mo
ich osobistych funduszów, które są nie
małe. Karol jest hojny. Będziesz mogła
wprowadzić córkę do tego towarzystwa,
które uważać będziesz za najstosowniej
sze. Powiedz, ile ci trzeba. Taką pomocą
mogę ri służyć, pod warunkiem, że od
dasz mi list.

Daisy odrzuciła propozycję machnię
ciem ręki.

— Nie brak gotówki stoi mi na prze
szkodzie w wypełnianiu moich planów
co do Burzy — rzekła — ale moja oso
ba. Mówiłam ci już, jak ludzie odnoszą
się do niej, a jak do mnie. Nie mam
szczęścia do ludzi, bo mi brak towarzy
skich zalet. Burzę może wprowadzić w
świat tylko osoba wykwalifikowana.

— Ale czemu właśnie mnie wybra
łaś? Bywają przecież osoby, które po
dejmują się „puszczać pannę w ruch",
jak się to mówi, nadające się do tego le
piej ode mnie.

— Próbowałam z niejedną, ale z*
wiele wymagały, przede wszystkim nie
miałam im nic do sprzedania.

Milczenie trwało dłuższą chwil*
Krystyna, oburzona, przerwała je pierw
sza.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Audycje dla młodzieży
(_) Referat Audycyj Dziaciecych ł dla mło

t\,ty Rozgłośni Polskiego Radia w Katowi
idt, pragnąc przyjść z pomocą szerokim IM*
,,m młodzieży, która zmuszona jest podczae
akacyi pozostać w mieście, I owadza spe
Jny rodzaj audycji informacyjnej .która bę
• ii- zawierać wiadomości i komunikaty o
. .•«-lkieii<> rodzaju imprezach, przeznaczonych
i młodzieży, iak to kilkudniowe obozy wy
szynkowe, kolonie, wycieczki, popisy, zwię
dnie muzeów, przedstawienia teatralne itp.

• Audycje nadawane będą.: we wtorki, środy i
,'ki około godz. 14,20.

DYŻUR LEKARSKI W KATOWICACH.
(•J Dyżur lekarski z ramienia Ogólno-Miej

|»t..wej Kasy Chorych na miasto Katowice peł
ło .< d/iś:
I Lekarze praktyczni: pp. dr Kukulski Kato
kuc ul. Mariacka 7, dr Steinitz Katowice. Plac
Y> ności 11, dr Adamczyk Katowice - Bogu

L • ul. Krakowska 46. dr Mazurek Piotrowice
i Piłsudskiego 44, dr Kopczak Katowice-Za

l|cSe ul. Wojciechowskiego 74.
i Lekarza sper|all(ci: pp. dr Wilimowski Ka
• wice Szpital Mielski. dr Górnv Katowic*, ul.
V Piłsudskiego 5, dr Wcinbcrg Katowic* ul.

•Br Pierackiego 10, dr Gabszewicz Katowic* ul.
yirowiejska 2

Lekarz dentystyczny: techn. dent. p. Szen
i delon Katowice, ul. Br. Pierackiego 11.

KRAWIECTWO ŚLĄSKIE ARMO.
(—) Dnia 23 Ilpra w ramach hrtyl pui

l^v.ego pułku katowickiego nastąpi wręcze
ni* umundurowania <i!a 1^2 ftołniersy, u
f indowanefO prz^z krawiectwo Bełskie ze
S !-ka. Równocześnie ofiarowany zo«tan:e
v* >j-iu sztandar, ufundowany przez kraw
ców polskirh.

100.000 zł na ..Zelcźniok Karlika"
(—) Zbiórka na „Źeleżniok Karlika" przy

brała nieprzewidziane, szerokie formy. Prócz
•lodek i ofiar nadsyłanych przez radiosłucha
cz* ze Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego poszcze
gólaa organizacje, kluby i stowarzyszenia urzą
dzają samorzutnie różne imprezy, iak n. p. zn
b.iwy, zawody sportowe, turnieje piłkarskie itp.,
t których dochód jest przeznaczany na fundusz
.Zclcżnioka Karlika".

Obecnie stan zbiórki wyraża się cvfrą
103,015 zl i 58 groszy, nic licząc złota i srebra,
t*nre zostało przekazane odpowiednim wła
ci-om do ocenienia, podobnie jak miedź, mo
•iąds, nikiel, stal i żelazo.

HARCERSKI FESTYN LUDOWY W ZAŁĘŻU
(—) Koło Przyjaciół Harcerstwa przy 21 Dru

hnie Harcerzy im. K. Miarki w Katowicach IIIrządza Wielki Festyn Ludowy, który odbędzie
c w niedzielę 9 bm. o godz. 14 -ej w ogrodzie

kopała] „Kleofas" (przystanek tramwajowy
r*zy ul. Lisa w Załężu) z bardzo urozmaiconym
r-ogramem, obejmującym: występy drużyny
h?rc*rzy, strzelanie o nagrody, niespodzianki
•Ta dzieci i dorosłych, tańce na podium w o
C-odzie. Przygrywać będzie doborowa orkie
Itfa, Na miejscu własny obfity bufet. Czysty
*vsk przeznaczony jest na budowę „Domu Har
cerskiego" w Katowicach - Załężu. W razie
niepogody festyn odbędzie się w sypialni ko
palni „Kfeofafs". Wstęp wolny.

LOKATORZY MIEDZY SOBĄ
(—) One?daj wieczorem w domu przy ulicy

Ludwika nr 18 w Zewodtlu, powstała bójka po
> cdzy lokatorami Stanisławem Skorupfk m a
saldem Kurpanikiem na tle porządku domo
w,%zo. W czasie bójki Kurpanik pchnął dwu
^"'•tnie nożom Skorupsk;ogo w prawy bok —
ta nc go poważnie. Rannego przewieziono do
tSpitala Sp. Brackiej w Katowicach.

Występy artystów teatru im.
St. Wyspiańskiego na Śląsku
(—) Jedna, z atrakcii letniego sezonu, na

Wenie Śląska są bezsprzecznie występy ar
tyslów teatru katowickiego, pp Wandy Sta
olsJawikleJ. Józefa Wimaszkiewirza, St Ko
szewskiego. K Bulanki i inn Gwoli roz
rVwki j wytchnienia szerokich mas publicz
n°ści śląskie), artyści wystawili arcyueiesz") komedio-farsę pt. „Serwus Kundel" z J
" "i aszkiewiczem w roli tytułowej (kundel
i.edołę^a) Fabuła sztuki, przekomiczne pe
rvpetie i urok' domowego ogniska, jak rów
m<>* wyborna gra artystów, w całości spra
*iaią wrażenie miie i kojące. Publiczność i
**dowolMStn oklaskuje wykonawców i sztii

•• „Serwus Kundel" odeerany zostanie:
w niedzielę 9 bm w Pszczynie,
w poniedziałek 10 bm. w Cieszynie,
w? wtorek 11 bm w Jziedzicach,
w środę 12 bm w Żorach,
w czwarte* 13 bm w Tychach,
w Piątek 14 bm w budzie Śląskiej,
w sobotę 15 i niedzielę 16 bm w Chorzo

*le w sali Domu Polskiego ul. Wolności M.

zniszczyli Kompletnie szkołę polską w Centawie
O nowym i okropnym w swych

skutkach napadzie na szkołę polaka do
noszą „Nowiny Codzienne", Dnia4bm.
zorganizowana grupa w liczbie około
20-tu osób przyjechała samochodem i
rowerami do Cent awy, małej wio
ski, oddalonej 8 km od Strzelec.

Szkoła polska, mieszcząca się w bu
dynku wydalonego Rodaka, gospodarza

Piotra Głowani, inajdujc się opodal ko
ścioła w środku wsi. Najazd na nią na
stąpił o godz. 22,30. Część napastników
obstąpiła zagrodę, by zabezpieczyć się
przed niepożądanymi świadkami. Gwał
tem wyrwano drzwi lokalu szkolnego,
po czym zaczęło się niszczenie. Ani jed
na część inwentarza nic pozostała cala.
Zniszczonych kilka ławek, tablicę, kate

Lecą szyby w mieszkaniach Polaków...
„N owi ny Cod zie nne" rod ają serię

dal szych pr ześlad ow ań Pol aków:
W Brzeźnicy w pow. raciborskim w

mieszkaniu Rodaka naszego Edwarda
Krzuka wybito z końcen ub. miesiąca
wszystkie szyby z ramami. Dziecko p.
Krzuka skaleczone przy tym zostało od
łamkiem szkła.

W tym samym domu wybito szyby w
mieszkaniu wdowy p. Marianny Mora
wiec. Tejże nocy nieznani s prawcy
strzaskali szyby w dumach pp. Aleksan
dra Wyglendy i Karola Miki.

W Sudole w pow. raciborskim pod
koniec ub. miesiąca wybito 12 szyb w
mieszkaniu p. Franciszka Rostka.

W Strzelcach w mieszkaniu p. Broją,
które mieści się w domu Banku Ludo
wego, wybite zostały w nocy z 27 na 28
ub. m. 4 duże szyby.

W mieszkaniu kierowniczki ochron
ki polskiej w Skajbowitach k. Olsztyna,
nieznani sprawcy wybili dwie szyby.
Napad odbył się dnia 11 ub. m . o godz.
1,30 w nocy.

Prokurator opolujo
ui sprawie wurohu na *Ys. Krollika

W ul), środę w jedlin Okręjro*\m w
Chorzowie — jak to już w numerze wczo
rajszym podaliśmy — zaparli wyrok prze
ciwko k*. Kroll!' nu i z Lipin. znanemu
M •kaitdalie—po antypoUkirpo wystąpi'-
nia w kościele. Jak wiadomo, ta Krollik
skazany został na 6 miesięcy więzienia a
z..wic*7.eiii('m karv na dwa lata.

Jak się dodatkowo dowiadujemy, pro
kurator dr Bojarski od wyroku tejro za
powiedział apelację. O ile apelacja pro
kuratora zostanie przyjęta, wznowienia
procesu spodziewać się należy w Sądzie
Apc!ac)jnyin w Katowicach w najhliż
tzjui czanie.

Rałhatanie teinie «##« dzieci
UJ jrjszczf/fislriefit

Pszczyna, 8 lipca.
Powiatowy Komitet Pomo:y Dzie

ciom i Młodzieży w Pszczynie uruchomił
z początkiem bm. półkolonie letnie dla
450 dzied w Mikołowie oraz J.la 350
dzieci w Pszczynie. Dzieci te na przeciąg
40 dni mają zapewnione utrzymanie i go
dziwe rozrywki na słońcu i zdrowym po

wietrzu. Półkolonie są dobrodziejstwem
dla setek biednych dzieci, jednakże w tym
ro ku akcja półkolonijna w powiecie
pszczyńskim została znacznie okrojona.
'/. Berega gmin dotkniętych bezrobo
ciem słychać głosy o potrzebie urządze
nia takich półkolonii, lecz fundusze po
wiatu na to nic pozwalają.

Wjechał samochodem na słup telegraficzny
Nad ranem 6 bm. 30-letni Kazimierz

Lebiedzik z Katowic, jadąc z nadmierną
szybkością samochodem do Mikuszowic
stracił koło fabyrki Zipsera panowanie
nad kierownicą i z całym impetem wpadł
na przydrożny słup telegraficzny. Lcbie

dził doznał skomplikowanego połamania
nóg i zewnętrznych obrażeń. W stanie
bardzo groźnym od tawiono go do szpi
tala w Bielsku. Rozbity samochód świad
czy o sile zderzenia. Dochodzenia wyka
zały, źe winę ponosi sam poszkodowany.

drę, liczydło, szafkę z filiżankami ,a E
korytarza stojak z miednicą, kilka map
i szczotki wyrzucono przed wejście do
szkoły. W klasie prócz krzyża i 3 obra
zów wszystko doszczętnie porąbano.
Pod szczątkami szafy znaleziono po na
padzie porozrzucane książki, oblane
karbolem. Między zniszczonymi obra
zami ściennymi znalazł 6ię obraz Ojca
Św., oblany atramentem i ze śladami po
deptania. Katalogi, akta szkolne, zeszy

ty i mapy były roztargane i również
oblane karbolem. Żelazny piec w kla
sie został rozbity. Po uderzeniu kamie
niem w lampę, napastnicy zniknęli w
ciem n ościach .

Po napadzie stwierdzono brak apa
ratu radiowego .zeg a ra i skrzypiec.
Prócz inwentarza, będącego własnością
szkoły, uległy znisz.zeniu: znaczki i
karty oszczędnościowe Banku Ludowe
go w Strzelcach oraz książki kierowni
ka szkoły.

Na zawezwanie przybyli na miejsce
napadu przedstawiciele starostwa, soł
tys i żandarm. Orzekli oni. że lokal
szkoły zostanie zamkn-ęty aż do inter
wencji tajnej policji politycznej. Wstą
pili następnie do kupca, mieszkającego
w tym samvm budynku, w którym mie
ści się szkoła, i kwestionowali miejsce
przechowywania jegc towarów. W
związku z tym kupcowi proponowano
wynajęcie lokalu szkolnego jako maga
zynu towarów.

Nie ma wsprost słów na określenie
tego nowoczesnego barbarzyństwa, sto
sowanego przez bandy hitlerowców na
ludności polskiej od wieków osiadłej na
gruncie piastowskim. Sprawiedliwości
musi sie iednak stać radości

Katowice
BTRA.IZNA SMIERC DZIECKA

(K) Pop-hio"nu 6bm o(lodź 1490 f Bi«*
wyja«n.onp) dotychczas przyczyny wpadła do
dora klnaczaeco 2-letna Renata Cynń w My
a] w (i-d. t r/v al ry Hufa Aleksandr*. 4 . Dziee*
ko ut"r.eJo t)-c!i"<1zpn a w t^ku.

POŚWIECENIE PROPORCA Z. R .
W MICHALKOWICACH.

(K) W niedziele 9 bm. Koło Zw. Rezerwi
stów w Michalkowicach urządza poświęcenie
proporca organizacyjnego. Uroczystości tej pa»
tronuje komitet honorowy. Program dnia przt"
widnie' godz 8.10 zbiórka uczestników na p1a»
cu Wolności. 8,15 raport, 8,35 złożenie wieńca
na płvcie poległych powstańców, Msza św. i
poświęcenie proporca, następnie defilada i
wręczenie proporca na placu Wolności. Godl.
12—15 przerwa obiadowa. Po południu festyn
w parku Zamkowym t zabawa na sali p. Ben
kego. Grać będzie orkiestra Związku Rezerwi
stów Kola Katowice - Dąb . Czysty dochód
przeznaczono na F O. N.

0 Ątoecće — 6ez entuzjazmu
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cie? Kluby, które nie mogą żadnym spo
sobem utrzymać się ze składek członkow
skich, bo członkowie notorycznie nie pła
cą, a czynni piłkarze uważają za sprzeczne
z dobrym tonem upominanie się u nich o
składki, te kluby muszą szukać innych źró
deł dochodu Znalazły takn. Oto drużyna
jedzie na mecz za zwrotem takich a ta
kich kosztów, względnie za udział w do
chodzie z imp.ezy. W tym ostatnim wy
padku tylko wtedy, jeżeli ewentualny u
dzia! w dochodzie będń- napewno Wyż
szy nii „zwrot kosztów". Poza tym gra
cze drużyn ligowych uważają, że za wy
jazd do jakiegoś tam miasta w celu roze
grania mało ważnego meczu towarzyskie
go należy im się specjalna gratyfikacja, bo...
psują sobie niedzielę. Twierdzą, źe woleli
b> wziąć kijek w garść i pójść na wyciecz
kę za rodzinne miasto. Kto chce niech wie
rzy, bo ja nie wierzą.

Piłkarze od małego brzdąca do rozgar
niętego i myślącego młodzieńca wzrastają
w atmosferze targów o pieniądze. Widzą,
źe „talent" ich przynosi klubowi dochody.
Zaczynają wobec tego myśleć po kupiecku
(niektórzy maią wrodzoną żyłkę kupiecką)
i upominają się o udział w dochodzie. Jak
to, powiada jeden z drugim — ja wam będę
gromadził pieniądze w kasie i nio x tego nie
będę miał? Tak nie może być — i grzecz
ny dotychczas juniorek zaczyna stawać o
koniem Nie ma rady 1 (jeżeli jest utalen
towany) trzeba go dopuścić do udziału. Tak
jest i właśnie tak.

Trzeba było nakreślić pobieżnie bodaj
obraz stosunków w klubach ligowych (z

Zaczyna się zwykle z patosem: „Polska
opinia publiczna została wstrząśnięta wy
padkami, jakie rozegrały się ostatnio na
boi skach piłka rski ch. .."

Diabła tam — wstrząśnięta! Złość czło
wieka ogarnia, złość okrutna kiedy pomy

śli, że tyle wysiłku ludzi oddanych szcze
rze idei sportowej i tyle pieniędzy włożo
nych w szerzenie sportu w masach narodu
— idzie na marne Bo spjrt, proszę pań
stwa, wyradza się i przestaje być sportem
Przestańmy się nareszcie chloroformować i
wyszukiwać speefałnie winnych każde) ło
buzerskiej awantury, a powiedzmy sobie, że
sport polski znajduje się t-a niebezpiecz
nym zakręcie.

Jeżeli tak jest istotnie jak powiedzia
łem, to trzeba poszukać tych, którzy za to
odpowiadają I nie natrafimy na żadne tru
dności. Wina leży po stronie pewnych lu
dzi, którzy w małym przeważnie zakresie
sportem kierują i za jego poziom ponoszą
odpowiedzialność. Chodzi przede wszyst
kim o poziom moralny Jednym słowem:
winnych trzeba szukać wśród odpowiedzial
nych kierowników klubów. Dlaczego —
postaram się wykazać.

Założeniem sportu jest krzewienie kul
tury fizycznej w atmosferze zdrowego
współzawodnictwa. Dzisiaj, owszem, sze
rzy się kulturę iizyczną. ale tego zdrowego
współzawodnictwa trudno się doszukać,
Jeżeli je znaidzienty — tn tylko gdzieś na

zapadłej prowincji, gdzie „naiwni" zawod
nicy nie wiedzą jeszcze co znaczą takie
słowa iak „dieta" czy „premia" Uprawia
ją bowiem sport dla sportu, a ściślej mó
wiąc — dla rozrywki.

Zostawmy na boku wszystkie inne ga
łęzie sportu, a zajmijmy się wyłącznie pił
ką nożną Niejednokrotnie stwierdzono na
walnych zjazdach, konferencjach i w ar
tykułach prasowych, źe sport piłkarski w
Polsce ociera się o profesjonalizm Jasno
rzecz ulmnfac, stwierdzano, żt nasi piłkarze
każą sobie płacić. Nie chodzi im o jakiś
tam „zwrot kosztów". To bajeczki dla na
iwnych, bo niby jakich kosztów? Jakie
koszty ponosi piłkarz, wyjeżdżając np z
Warszawy na mecz ligowy do Chorzowa?
Wszystko za niego płac;, od dorożki na
dworzec w Warszawie, aż do dorożki z
dworca do domu w poniedziałek nad ra
nem, po powrocie ze Śląska Wszystko
Ale diety otrzymuje i ten „zwrot kosz
tów ".

Nie rzuciłem żadnego nazwiska, by ktoś
nie pomyślał, że ten właśnie piłkarz jest
jakimś enfant terrible polskiego piłkarstwa.
Wszyscy tak postępują, t. zn . biorą pienią
dze w formie zwrotu kosztów Dlaczego? —
bo im dają Dają kierownicy, daje klub.

Wiadomo również, że każdą niemal wy

prawę klubu piłkarskiego do innego mia
sta poprzedzają zwykle długotrwałe per
traktacje z ge»podarzami na temat: ile da
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KINOTEATRY W KATOWICACH:
TAIMTOL: „Ijadikla ««<•»".
CA8INO: ..MAJ pr»jrjaila1 raaharadta".

COŁiOMBUla: ..Panna Kwa" I ..<V>rka Sh«n»1>«jn".
SI.oSCK: rtllllUłłl malenatwo".
si vi.OWY: „Wtetlaała kublrt" 1 „Kaldftnu wolno

ko. ha,
1'NION: ..Za laWoną" I „nunt łato«l".
IORIA: ..Kuma • Malnkki".
KAWODCII - ATLANTYK: „r-onucona" ł „r*o

alr»> h OI>»D ".

Kinoteatry na prowincji:
M VLA • MIK.ISKIK: ,.Zn«".
I1IKUSKO — APOLLO: „Tajnunlea moru Cuh

MMWc - MALTO: „Cyjanka".
(IIOH7..1W  APOLLO: „Kojalla" 1 „Etpruaa na

•Hak,, 1IM1I.II"  KOXY: „CytadoU" 1 „Plarwaia
•I taSa". — OOLOMRCW: ..Rapsodia" I ..llalkany".

PJIOKZOW-BATORY — „Bitwa nad Marna' I
„Tujrmnlra aamofnacn domu".

JANÓW — SŁONCS: .,Zamknięty Iw lat" t „Grol
ey taraar*".

M1CHAŁJCOWIOM — ZORZA: „Alpojakta oały" IHlnHIH
MTttAWIOl — APRIA: „Kombatanci" 1 „Roa

w iMmy •!<". ,
WSI.iHMCK  OPEON ..1« » Pawlaka" 1 ..An

dy Hardy lakohany". — 11KLIOS. ..Zmnata Tarła
B.\•• I l-:.t i Va »rhon tako wKtłnowle".

NOWY DYTOM - PATRIA: ..Tani I kowboj" ł
„J adria".

PIKKARY — AP01.1.O: ..Motul » Tyrolu", „ty
ci* w» essHT I ty«odrlk PAT-a.

lMOTKOWICK _ PIAST: „Brawura" 1 Bob Bak*r
wC<arnjr upii.r".

KYHNiC - «WIT: „Panna Ewa" I ..Nlrwldiłat
•T wros". — 1IKLIOS: Strachy" I ..NłOkolo *w|«ta".
«. UMiLLO: „Orry morakla" l ..Obawa pn«d akan
dalwn".

nOriSMICI - COLOS8EVSI: ..Rapaodla BaRy
a*n" I ...Tnjwcphv".

ŚWIKTOCHI.OWICB — APOLLO: ..Zatoka Ble
•iy<h" (natatnl dileńl 1 „Naga prawda" —

rOUOtMMUU: ..Zludienla tycia" I „Nawrócony grre
•rnlk".

Nowe gminy o ustroju miejskim
Uchwały Śf«fslr#e# ffo«fy lt o/t-ito#/,r #.#<*/

Katowice, 7. 7.
Śląska Rada Wojewódzka na poeiedse

nin w dniu 6 lipca uchwaliła projekty
u«taw: 1. o nadaniu iMtrojn mi«'j*kiego
aminom wiejtkim Nowy Bytom, Ruda Śl.,
Szopienice i Świętochłowice powiatn kato
wickiego oraa pninie Piekary Si. pow. tar
nojrórskiejro; 2. o śmianie ustawy o ochro
nie laaów nie stanowiących własności pań
atwa i 3. o powoływaniu tymczasowych

włada funduszów kontrybueyjnych w czę
ści cieszyńskiej.

Następnie Rada Wojewódzka zatwier
dziła uchwały o zaciągnięciu pożyczki
przez m. Bielsko na wykup urządzeń
elektrycznych oraz przeprowadzenie in
wewtyeyj elektrycznych, dalej uch wałę
wydziału powiatowego w Katowicach o
zaciągnięciu poryezki na budowę wodo
ciągów i wyraziła zgodę na zaciągnięcie

pożyczki ze Śląskiego Komunalnego Fum
duszu Pożyczkowo-Zapomogowego praca
gminy: Grodziec, Dziedzice, Stare Bielska
i wyd/iał powiatowy w Rybniku.

Rada Wojewódzka przyjęła poza tym
do wiadomości, dodatkowe budżety na
r. 1939'40 miast Cborzowa i Jabłonkowa.
Wreszcie Rada zatwierdziła szereg spraw,
dotyczących Śląskiego Fundu»zu Cospo
darczego.

Przedwczesne proroctwa „Polonii''

w sprawie siedziby dyrekcji kopalń pszczyńskich

TKZr.YNIKC — SLASKIB: ..Kurlai •»kl".

Katowice, 7. 7.
Nasz korespondent pszczyński donosi:
. Polonia" w numerze środowym przy

niosła artykuł pt. „Nie będzie przeniesie
nia dyrekcji kopalń ks. pszczyńskiego",w
którym inspiruje jakoby od dłuższego cza
su prowadzone pertraktacje między Pszczy

ną a zarządem kopalń pszczyńskich w
sprawie siedziby dyrekcji tych kopalń nie
dały pozytywnych rezultatów. Artykuł ten
wywołał wśród pszczyńskiego społeczeń
stwa zrozumiałe zaniepokojenie.

W związku z tym zwróciliśmy się do
Komitetu Obywatelskiego o wyjaśnienie i

upoważnieni zostaliśmy do stwierdzenia, że
pert rakt acje o pr zenie si enie dyrekcyi ko
palń pszczyńskich do Pszczyny nie zostały
jeszcze ukończone i snucie na ten temat
jakichkolwiek horoskopów jest co najmniej
przedwczesne Wyłuszczone w artykule
. . Polonii" powody rzekomego nie przenie
sienia dyrekcji kopalń pszczyńskich do
Pszczyny nie posiadają większej wagi.
zwłaszcza zaś sprawa rzekomych strat u
rzędruków. którzy by tu zostali przeniesie
ni jest bardzo problematyczna i z punktu
widzenia Komitetu Obywatelskiego nie na
stręcza specjalnych trudności

NIEDZIELNY DYŻUR LEKARSKI
v W CHORZOWIE.

( 1 Niedzielny dyżur lekarski dla członków
Kasy Chorych w Chorzowie w dniu 9 bra. peł
nić beda pp.: dr Hanke Chorzów Pocztowa 2,
dr Lcx Chorzów Stary. Kościelna 1 i dr Dwor
czyk Chorzów - Batory, M. Piłsudskiego 89.
s PODZIĘKOWANIE HARCERZY' DĄBRÓWKI MAŁEJ.
\—\ Komitet U'vkonawczv Uroczystości Har

cerskich w Dąbrówce Małej, składa tą drogą
wszystkim — którzy swą pomocą, względnie w
jakikolwiek inny sposób przyczynili sie. do u
świetnienia uroczystości harcerskich z okazji
15-lecia istnienia Drużyny Harcerzy, poświęce
nia proporca Drużyny Harcerek i fwięta Zu
chów obwodu katowickiego — serdeczne po
dziękowanie, staropolskim „Bóg zapłać".

ZŁODZIEJSKI „SEZON"
t—) Ne ma dnia, aby n.e zanotowano kra

6/ ••ty nv<*/kaniowej. Zt'xiz>je polują na mie
p/fcan-a ludzi -przebywających na wakacjach
Ostatnio włamano się do mieszkania Jerzega
Keanora. w Chorzowie (Legionów 29). skąd zł>
dzifje rimdU większą ilość garderoby i bieliz
ny znacznej wltotci

AMERTZAŃSKI NAPAD
(=) Paweł Szaframec z Chorzowa zgłosi' po

fcn, U w uh śro-ię przechodząc ul Lwowską
?M7"p.nny z<*tał przez dwóch nieznanych o
s +m k'w, którzy pod grożhą użycia siły wcią*
gnęl; go do jednego z domów i tam ograbili z
wartościowych przedmotów. W toku dochodzeń,
policji udało się przytrzymać dwóch podejrza
nych osobników, których nazwiska ze względu
M d'."bro śledztwa nie podajemy.

Poświęcenie pierwszej na Śląsku świetlicy
Obrony Narodowe] w Mikołowie

Katowice, 7. 7 .
W uzupełnieniu uroczystości wręcze

nia sprzętu Armii w dniu 4 grudniu ub. r .,
odbyła się dnia 39 czerwca b. r . w Miko
łowie uroczystość poświęcenia i oddania
świetlicy do użytku kompanii Obrony Na
rodowej — pierwszej na 'Śląsku.

Z zebranych datków 6połecz«-ństwa
mikołowskiego zakupiono eprzęt wojsko
wy wart. 30.000 zł, zaś pozostałość w kwo
cie 6.000 zł przeznaczono na urządzenie
świetlicy, mieszczącej się w budynku miej
skim przy ul. Miarki.

Licznych jrości powitał przewodniczą

cy Kom. Obywatelskiego „Mikołów dla
Armii" p. Koj. który po krótkich prze
mówieniach przedstawicieli, oraz poświę
ceniu przez miejsc, prób. k«. dra Wilka,
oddał świetlicę do dalszego użytku p. kpt .
W ikarskiemu.

P kpt. Wikarski przejmując świetlicę,
podziękował im. komp Obr. Nar społe
czeństwu za ofiarność a Komitetowi za
włożone trudy około zrealizowania wy

tkniętego celu.
Organizacje kobiece ofiarowały więk

szą ilość zimowych skarpetek na rzeca
miejsc, komp. Obr. Narodowej.

KON W TRAMWAJU
(—) W ub środę w eodz nach popołudnio

wych zdarzył się w Chorzów e przy ul (W'
wackiego niecodz.enny wypadek. Hianowiee
ulicą tą jechała furmanka powożona przez fur
mana llodakowak ego W pewnej chwili w cza
sie przejezdz.an ci tramwaju, spłoszył sie koń .
całym impetem wjechał w bok tramwaju PMtl
wybicia 6 szyb. na szczęście większych szkód
nie było.

Pszczyna
GRASOWAŁA PO STRYCHACH.

(P) Ze strychu domu przy ul. Sienkiewicza 3
w Pszczynie od dłuższego czasu ginęła lokato
rom bielizna. Złodziej jednak był nieuchwytny
tak, że lokatorzy ponosili ciężkie szkody. Wre
szcie poszkodowani i o kradzieżach tych za
wiadomili policię. W czasie dochodzeń przy

trzymano służącą 25-letnią Annę Mikównę, któ
ra w ciHgu iednerfo roku okradła z bielizny kil
ku lokatorów W czasie rewizji u podejrzanej
znaleziono wiele skradzionych rzeczy.

Rowerzyści sprawcami
wypadków drogowych

fPI W dniu 4 bm. wieczorem robotnik Ka
rol Kropka z Orzesza, jadąc rowerem na skrzy

żowaniu dróg w Orzeszu, zderzył się z rowe
rzystką Klarą Kreisówną z Zawady, wskutek
czego tak Kropka iak i Kreisówną upadli na
ziemię i doznali ogólnych obrażeń. Rannym u
Melił pierwszej pomocy lekarz dr Jaskmanic
ki z Orzesza Kropka jechał nieprzepisowo i w
stanie nietrzeźwym. — W ub środę na ul. Ple
biscytowej w Mikołowie zderzył się motocy

klista Karol Szczerba z Mikołowa z rowerzy

stą Ryszardem Gałeczką również z Mikołowa.
Siedzący na tylnym siedzeniu motocykla Augu
styn Szczerba wyrzucony został z siodła ł do
znał złamania lewego podudzia. Motocyklista i
rowerzysta wyszli z wypadku bez szwanku. Wi 
nę ponosi Gałeczką, albowiem jechał nieostro
żnie. Gałeczkę przytrzymano do dyspozycjf
władz sądowych.
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Włamywacz zginął od Kuli "q<""*
W piątek nad ranem na gorącym

uczynku włamania do składu rzeźnika Ja
worskiego w Skoczowie, przy ul. Ustroń
skiej, zatrzymano nieznanego z nazwiska
sprawcę. Poet. Bortel z miejscowego po
sterunku policji zamierzał go doprowadzić
do urzędu policyjnego. W drodze włamy

wacz rzucił eię na post. Bortla i usiłował
go rozbroić, a gdy zamach ten nie powiódł

•terunkowy Bortel wystrzelił kilkakrotnie
z pistoletu. Kule dosięgły uciekającego,
który poniósł śmierć na miejscu. Identycz
ności zabitego na razie nie ustalono. Zna
leziono jedynie przy nim pęk wytrychów,
rękawiczki gumowe o raz elektryczną
lampkę kieszonkowa. Zwłoki zabitego
zostały przewiezione do kostnicy w Sko
czowie do dyspozycji komisji eądowo-le
karskiej.się, zamierzał zbiec. W czasie pościgu po
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ostrożności powiem: w większości klubów
bzowych), aby można było, takie tło mając,
tastanowić się nad zastraszającym upad
kiem moralnego poziomu oiłkarstwa pol
ikiego. Ostatnia niedziela przyniosła bo
wiem niezwykle dużo materiału, który po
twierdza tezę, iż gracze traktują mecz na
sposób zawodowców. Mecz należy wygrać
i to nie dlatego, że drużyna uzyska lepszą
lokatę w tabeli, ale dlatego, że będą pre
mie. To jest jedna z przyczyn iż w spra
wozdaniach pisze się później: gra była o
ctra.

Poza tym znane wyskoki publiczności,
która napew-no j«st taka sama we Lwowie,
lak w Krakowie, w Poznaniu, na Śląsku
czy w Warszawie — doprowadzają nieopa
nowanych graczy do białej gorączki, w któ
rej gryzą, kopią i plują, nie wiedząc co
czynią. Czy wiedział np. co czyni gracz,
który na boisku opuścił spodenki i poka
rał publiczności swoje intymne obLicze?
Nie wiedział napewno, bo tak był zaśle
piony gniewem Nie umiał nad sobą pano
wać. Dlatego też nie jest sportowcem. Nie
«ą sportowcami ci wszyscy, którzy roz
myślnie czekają na okazję, by kopnąć prze
ciwnika, który go nieumyślnie czy też —
I'ak to się najczęściej zdarza — umyślnie
[opnął przed kilku tygodniami na własnym

boisku. Nie jest aportowcem gracz, który
potrafi się do tego stopnia unieść, że jak
nlicznik plunie w twarz przeciwnikowi, nie
krępując się tym, że widzi to wielotysięcz
na publiczność A ta publiczność — jest za
dowolona, jeżeli ten oliczoik to „awój". —

Takiemu womo. Ale niechby spróbował ten
przyjezdny! Miałby się z pyszna Albo co
powiedzieć o graczu, który zapomniał, że
nie dawno zdjął przynoszący zaszczyt mun
dur polskiego podoficera i dopuszcza się
ob razy nar od u?

Wszystkie te wydarzenia, które dziw
nym zbiegiem okoliczności zgtomadziły się
jednej ligowej niedzieli, ale — wiedzą o
tym wszyscy — zdarzają się w różnych
wariantach każdej niedzieli w tej czy innej
miejscowości na meczach piłkarskich, są
najsmutniejszego gatunku konsekwencją
fałszywych założeń wychowawczych w
klubach piłkarskich Strona moralna gra
czy przeważnie nikogo bli+ej nie obchodzi.
Najważniejsze, żeby ta czy inna ciemna
„gwiazda" przychodziła przynajmniej raz w
niedzielę, aby zagrać i napędzić dużo złotó
wek do kasy Nawet na treningi .gwiazda"
nie musi przychodzić. Jeżeli źle zagra — to
się mówi: nie miai dnia. Ale przymusić ta
kiego pana do treningów — któżby się od
ważył. Jeszcze się, bron. Boże, laluś ob
razi...

A laluś także lubi wódkę i nocne lo
kale. Knajpka i kufel piwa — to za mało
dla gwiazdora No, a „reprezentant" to już
musi bywać i w kabarecie Gdyby nie u
miał kopać piłki, nie wiedziałby nawet jak
w ygląda „fo rtance rka",boktobymudał
na kabaret? Jeszcze by „iu ojciec „lanie"
spuścił w domu pytając: gdzieś to się] włó
czył do rana? Ale synuś jest ..reprezen
tante m", w gazetach często o nim „stoi",
redaktorzy do papy po wywiady pitycho

dzą, to też papa sam zaczyna wierzyć, że
go los obdarzył synem-geniuszem.

Zdarzy się czasami, że jakiś zdenerwo
wany (tak jak ja dzisiaj) dziennikarz wy

garnie trochę prawdy. Wtedy szewska pa
sja porywa wszystkich zainteresowanych
Uważają oni wszystkie zarzuty za osobiste
ataki pod ich adresem, a co drugi zaczyna
nawet narzekać że się uprawia krecią ro
botę, szkodzącą sportowi polskiemu. Szko
dzącą— uważacie państwo! Trzeba bowiem
pisać zawsze, że wszystko cacy — cacy, a
jeżeli na boiska leją się „po mordach",to
w Poznaniu zawsze wiana Warszawa, we
Lwowie zawsze Lodź, pa Śląsku zamszeLwówit.d. .t.d.

Tak właśnie jest. I nie wystarcza we
stchnąć smutni : źle się dzieje w sporcie
polskim i patrzyć dalej jak to źle się dzieje,
tylko trzeba wziąć za łeb to zło i postąpić
radykalnie. Kogo trzeba — przepędzić,
kogo można — skarcić, a reszcie powię
dnąć: źle ale dzieci bawicie i jeżeli tak bę
dzie dalej, dostaniecie po paluchach. Ta
reszta — to niesforni zawodnicy. Piłkar
stwo polskie domaga się mocnego zabiegu.
Trzeba się zdobvć na odwagę i wyplenić
zło z korzeniami. Po co czekać na tę chwi
lę, gdy na boisku będzie tylko dwudziestu
dwu kopiących się graczy i tłuszcza wyją
ca z uciechy dookoła bieżni, a na trybu
nach nie będzie żywej duszy. Tylko nie ma
rady na kibica — to jest specjalny gatu
nek psychopaty, któremu należy przy oka
zji poświęcić osobne rozważania.

W POLSCE LEPIEJ I
Q\) N':oj. Kazim erz Sober, bez stałego miej

sca zamieszkania, został w swoim czasie wyda
lony z granic pańtwa, wobec czego udał się do
Niemiec Wdocznie nie mus.alo mu się tam do
brze powodzić, gdyż przed niedawnym cza
sem powrócił przez zieloną gran.cę ó<y Polsk:
i wpadł w ręce policji, która go przytrzymała
Na skutek sporządzonego don esienia. odpowia
dał Sober przed sądem w Rybnku, gdzie ska
zany został za nielegalne przekroczenie gra
nicy na 3 miesiące aresztu.

Z DZIAŁALNOŚCI 0. M . P .
(R) W okręgu Żory odbył się dwutygodnio

wy obóz sprawność, wszystkich trzech stopn
Oddziałów Młodzieży Powstańczej. Zakończeń1*

obozu połączono ze zlotem okręgowym. Po na
bożeństwie, w którym wzięły u<lz:al liczne re;
ren umundurowanych młodych, odbył się ws.
ny obad żołnierski. W godzinach popołudni
wych przeprowadzono zawody poszczególnych
oddziałów Uroczystość zakończono ogniskiem
występami ze śpiewom Uioczystość zaszczyć/
swą obecnością delegat Związku Powstańców
Śląskich p. gen dyr. Wyglenda i starosta po
wiatowy mgr Antes.

NIEUCZCIWY PODRÓŻUJĄCY
(R) Zatrudniony przez dłuższy czas w cha

rakterze podróżującego firmy Mazurek w Ry
bniku niej. Gerhard Bzek, przywłaszczał sobie
systematycznie różne mniejsze kwoty, co wy
niosło w ogólnej sumie 67.50 zł Sprawka «H
wydała i Bizek w wyniku rozprawy sądowej,
został skazany na i miesiące więzienia.

Zagadkowe postrzelenie
W dniu 5 bm o godz 22.15 powracający

z pracy na kop. w Czerwionce, górnik Igna
cy Kot z Dębieńska Starego został przez nie
znanego osobn.ka zatrzymany okrzykiem
„proszę stać" Kot widząc wycelowaną
swoją stronę fuzję myśliwską, rzucił się
pewnej chwili do ucieczki, lecz został po
strzelony śrutem w nojrę tak. że upadł i o
własnych siłach nie mógł się podnieść. Na
pastnik po wystrzale zbiegł.

Przypadkowi przechodnie udzielili Kol<^
wi pomocy, po czym karetką pocotowia o<J
wieziono j?o do szpitala Spółki Brackiej •
Knurowie. Za sprawcą — najprawdopodob
niej kłusownika — zarządziła policja poeru
krw& nia,
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CZERWIONK A — O. Ł K.
11 Czsrwlonce, pow. Rybnik odbędzie sfe
niedziele 9 bm. o gods. 15 U Mii p . Ifinace
Iłudnejjo miesięczne zebranie. Ze względu

, warne sprawy sprasza tła e obecaosc wąsy
luca calonków O. Z. N.

O. Z. N. MICRAŁKOWICI
Onajdal odbyło sle zebranie miesieciwe od

isłn 0- Z . N . Mickaikowica, pow. Katowic*,
,j przewodnictwem p. naci. Fofkisa. Przed
otcm obrad były sprawy organizacyjne, jak

owanie Jazet, Z|axd aUakowsId 1 lane.
O. Z. N. — DR0NI0W1CŁ

. Dnia 30 czerwca br. odbyło sie zabrania
LesieczM oddziała 0. Z . N. Dronlowica, pow.
|ab!iniec, aa którym p. Dronuner omówił sta
•owUko Polald w uprawia Gdańska. Zabrani
r, ,lui hall raiarata s dnśrtn zsJnteresowaniem,
uradzając referenta oklaskami

WYCIECZKA WĘDŁŁHZT
(F) Rybnicki Klub Wędkarzy orze/ łza w

sfiail wycieczkę, do Bukowa. gdxia na wo
id starej Odry odbędą się zawody wędkarski*.
,.v» :dł:an* są piękne nagrody W godzinach
,r Judmowych odbędzie się „Baj Wędkarzy"
»zvch mJormacji udziela oraz zgłoszenia

•.Minuje p Barwik — Rytm k, Plac Wolność
i i. księgarnia.

OBÓZ 0. M. P. WBT8TRZTCT a. O.
11) Młodzież Powstańcza Okręgu Siśroiari©

e urządzająca w term me od 6 do 30 bm
i propagandowo-wyszkolen-owy w Bystrzy

n«d Olzą zaprasza wazystk cb »ympaty%6w
wycieczkowiczów na otwarcie obozu i uroczy

I ognisko w dniu 8 laoca br.

DKARANT ZA „WTMTT" ŁUDZI
CR) Wilhelm Ke.zerek i Czerwionki wpadł

i pomysłowy, lecz niezwykle ryzykowny spo
b zarobkowani*. Udzielał on pomocy przy'
palnym przekraczaniu granicy różnym o

I -m . przy czym brał „od głowy" po 100 zł
^r-awka się jednak wydała i Ke.zerek zasiadł

ławie oskarżonych sądu grodzkiego w Ry
r Lu . gdzi e po przepr owadzonej rozp rawie

•.my zostaj na 8 miesięcy aresztu

JLtfcf polski płakał
na ostatnim ****** p°'s»im

W ślad aa „Nowinami Codziennymi"
podajemy wrażenia z ostatniego na Śląsku
Opolskim polskiego nabożeństwa:

W obiegła niedzielę odprawione zosta
ło w Studziennej (pow. raciborski) ostat
nie nabożeństwo polskie. Kościół para
fialny — jak awykle. a zwłaszcza w ostat
nich czasach — przepełniony był wierny

mi. Wśród nich uuważyć można bjlo
bardzo dużo młodzieży. Podpadało, że
młodzież żeńska, w przeciwieństwie do
niedawna, przywdziała piękne stroje wiej
skie, na bok tym razem odkładając ubra
nia miejskie. Cicha ta demonstracja pol

skiej młodzieży ma specjalna wymowę, je
żeli człowiek przypomni sobie walkę, jaką
lud nasz staczać musi • twe tradycje na
rodowe.

Słoneczna pogoda ubiegłej niedzieli,
połączona z uroczystym nastrojem w ko
ściele, który jeszcze potęgowa! śpiew pol
ski, nie była jednak w stanie rozwiać przy

gnębienia, jakie owładnęło duszą przygod
nego wędrowca, patrzącego na ten biedny
lud polski, rozmodlony i rozśpiewany pod
czas swego ostatniego nabożeństwa. Przy

godny wędrowiec znal już bowiem dekret
arcybiskupa wrocławskiego, wystosowany

Przykładne ukaranie bezczelnej prowokatorki
w Bielska

przez akt oskarżenia i podkreślili, iż, mi
mo polskiego oazwiska oskarżona codzien
uie usiłowała wpsjać w pol»kie robotnice
podziw dla reżimu hitlerowskiego i nie
taiła swojej gorącej dla niego sympatii. Ba,
V rożkowa nie taiła nawet przekonania, że
w krótkim, według ji, zdania, czasie
Śląsk zostanie zajęty przez hitlerow
ców. (!?)

W wyniku przeprowadzonej rozprawy
sąd na wnioaek oskarżyciela publicznego
skazał Mrozkową na łączna karę 10 tnie

BFELSKO. 7. 7.
Prowokacyjne występy gorących zwo

lenników i zwolenniczek hitleryzmu na te
renie Bielska przekraczają już wszelkie
granice i nieomal codziennie wokanda są
du grodzkiego wykazuje rozprawy tego
rodzaju. W dniu wczorajszym sta nęł a
przed sędzią mgr. Nowakiem 56-letnia
Anna Mrozek z Aleksandrowie, pracow
niczka fabryki sukna Karola,Jankowskie
go i Syna. Odpowiadała ona za znirwasi;
Armii oraz za roznowszeebnianie fałszy

wych wieści na terenie fabryki. Oskarżona sięcy bezwzględnego aresztn i 50 złotych
oczywiście do winy się nie przyznała, grzywny i postanowił aresztować skazaną
twierdząc nawet, że jest dobra Polką. na sali sadowej, albowiem zachodziła oba

świadknwie jednak pod przysięgą po- WŁ, iż ucieknie ona do awej rodziny we
twierdzili w całości zarzuty, stawiane Wiedniu.

Nawet harcerzom polskim Kto wygrał w Pożyczce Inwestycyjnej?
Z Opola doamzĄ:
Związek Harcerstwa Polskiego w Nien»

•zech zawiadomiony został pismem land
lata sztumskiego z dnia 28 ub. tn., ii wnio
kk Związku Harcerstwa Polskiego z dnia
I VI. 1939 r. w sprawie obozu dla harce
Ick Rodła w Waplewie został załatwiony
m 'iownie.

yoartioggrSaWe Góry
Wypadki drogowe

(T) Na szosie za Zyglinezn auto ciężaro
Kr kierowane przez szofera Nita z Cho
fzowa wpadło z impetem na dwie wymija
ace się lurmankŁ Skutkiem zderzeni*, ie
IH WÓZ Z węglem został kompletnie rozbi
• Szkoda jest znaczna. Winę ponosi azo
r samochodu ciężarowego, gdyż nie ba

je ; na szczupłość miejsca chciał przy du
pę szybkości wyminąć furmanki.
I W Nakle Śl. rowerzysta Szymon Drys*
P hał na jadącą z przeciwnej strony
jMnieszkę Szulcową z Orzecha. W wyniku
iderzenia Szulcową doznała poważnego o
taleczenia nóg, natomiast Dryś okalecze

nia głowy. Winę ponosi rowerzysta, jadący
^eprzepisowo.

b#e#SaVo
ZABAWA.

fB) Polski Związek Kelnerów podokref Biel
•' urządza w sobotę 8 bm. „Wesoły wieczór

l^neczny" w restauracji i kawiarni hotelu „Be
|l i w Ustroniu. Czysty dochód przeznaczo
ny na ufundowanie nagród na II Ogólnopolskie
Jawody zręczności Pracowników Gastronomicz
nych W czasie zabawy zostanie wyświetlony
TjJŁ Na zabawie przygrywać będzie orkiestra

l^he Habry Boys" znakomity zespół z Zaolzia.

NOŻEM W BRZUCH
_ fB) Dnia 5 bm. wieczorem powstała na ul
jłj Maja w Dziedzicach sprzączka pomiędzy

"•anciszkiem Zipserem z Czechowic, a Rober
•»• Mulcem z Dziedzic. W czasie kłótni Zip
* zadał swojemu przeciwnikowi straszliwy

*ir>» nożem w brzuch. Ciężko rannego odwło'° pogotowie ratunkowe z Bielska w stanie
eznadziejnym do szpitala. Nożowcem zajęła
« Policja.

SADOWY EPILOG ŚWIĘTOKRADZTWA
W HALCNOWIE

I (B) W maju br. 18-letni Erwin Żbik s Bia
W Popełnił w kaplicy Zakładu SS Serafitek w
~»lcnowie obok Białej kradziei pozłacanej pa

~n? Będąc przekonanym, ls łupem jego padł
•!^«dmiot wysoce wartościowy, ndał się do jn
•"fra z prośbą o oszacowanie. Dowiedziawszy
V*' że liturgiczny przedmiot przedstawia małą"r*rt°śc. postanowił pozbyć się go z obawy

r*<d karą, Przesskodsfl sse w trm *W Cka

W drogim dnia ciągnienia 3 proc. Premio
wej Pożyczki Inwestycyjnej I emisji premie
padły aa następujące numery:

(Pierwsza liczba oznacza numer serii, druga
•umer obligacji))

Po zł 1000 na nry: 99—19 168—27 209—29
259—39 330—36 344—46 494—18 629—40 843—
39 903—18 998—40 1070—18 1176—33 1190—1
1411—49 1608—49 1645—48 1744—1 1806—18
1816—23 1985—8 1996—42 2161—33 2197—18
2250—40 2313—27 2334—36 2366—13 2378—42
2637—18 2694—49 2884—S 3071—33 3100—49
3109—1 3186—27 3242—36 3376—20 3494—42
3546—18 3638—8 3652—40 3769—23 3780—19
3878-09 3915—36 3932—40 3972—36 39998
3998—48 4090—40 4170 —1 4219—40 4491—33
4562—9 4612—36 4623—1 4671—27 4844—46
4878—49 4957—40 4965—49 5022—20 5058 —13
5151—46 5174—46 5194—36 5239—29 5251—8
5499—33 5560—36 5696—49 5699—40 5800 —36
5824—48 5851 —29 6057—33 6122—36 6150—13
6260—46 6349—33 6435—18 6504—1 6556—42
4569—36 6568-33 6650—44 6681—39 6661—29
6745—36 6769—40 6775—40 6885—36 6966 —8
6966—36 7074—8 7006—46 7083—49 7140—36
7167—20 7262—27 7323—27 7345—29 7427—27
7532—18 7552—1 7607—49 7636—39 7717—:2
7769—8 7871 —36 7958—36 8004—49 8090—48
8173—44 8198—39 8219—40 8222 —36 8268—46
8308—27 8352—44 8342—13 8325—29 8478—9
8604—19 8638—27 8774 —36 8814—18 8938—1
8965-J6 "032 -20 9072- 3* <*125—13 9291 -48
9260—20 9284—40 9302—1 9468—40 9549-29
9635—9 9827—44 99U—19 9947—48 9954-19
9973—46 9987—44 10113—23 10145—49 10163—
46— 10143—36 10375—20 10440 —36 10553—46
10676—8 10768—44 10631—27 10734—20 10717
— 19 10735—18 10768—39 10826—36 10839—36
10816—44 10916—36 10974—33 10981—23 11051
—40 11105—36 11342—36 11361—29 11417—36
11437—40 11561—13 11598—36 11691—44 11818
—29 11848—33 12086—49 12168—40 12173—23
12235—20 12243—36 12322—40 12499—42 12581
—49 12744—1 12771 —49 12777—13 12834—36
12950—36 12983—20 13106—18 13315—36 13346
—19 13414—48 13604—13 13660—48 13660—27
13701—27 13763—33 13817—1 13830—20 13851
— 29 13920—8 14013—27 14071 —46 14090—39
14279—9 14298—36 14338—40 14361—19 14370
—9 14421—36 14436—9 14571—49 14588—23
14624—33 14803—49 14881—42 15099—49 15181
—40 15193—8 15270—40 15343—29 15548—42
15559—48 15608—49 15634—9 15720—36 15938

skiel Dachs, który z chęci zysku odkupił łup
świętokradcy za 4 zł. 2bik, który następnie zo
stał ujęty za kradzież portmonetki, przyznał się
do świętokradztwa, podając nazwisko patera
Epilog tej sprawy rozegrał się przed sądem
grodzkim w Bisłej, który skazsł młodocianego
ewiętokradzcę na łączną karę 7 miesięcy wię
zienia, pasera za* na 3 miesiące aresztu.

CZERWONY KUR
(B) Z nieustalonych dotąd przyczyn wy

buchł pożar w domu drewnianym Emila Kłap
tocza w Mazancowicach pow Bielsko. Ogień
strawił oały budynek i dobudówkę. Szkoda
wynosi około 2000 zł i pokrywa ją ubezpieczę

—9 16010—39 16107—44 16368—13 16457—39
• 16474—29 16483—33 16503—42 16651—29 16646

—40 16688—19 16"732—48 16949—49 16968—8
17065—42 17239—40 17276—40 17305—13 17316
—20 17451—20 17462—20 17506—49 17518—39
17533—13 17763—19 17768—19 17855—8 17901
—49 18175—48 18187—44 18252—36 18293—40
18393—27 18471 —13 18476—49 18494—19 18503
—48 18568—18 18604—36 18638—44 18645—W
18650—23 18694—39 18701—23 18702—36 1878023 18804—23 18877—44 18977—36 19094—1
19204—13 19229—20 19295—13 19345—23 19409
— 33 19420—20 19465—23 19477—23 19555—1
19573—49 19558—33 19777—9 19776—49 19797
19 19852--8 19875-39 20007—44 20035—8 2035
—40 20425—36 20425—19 20468—49 20527—42
20538—49 20605—18 20654—42 20665—49 20747
—13 20751—23 21049—40 21162—46 21184—49
21232—42 21252 —10 21282 —46 21349—44 21356
—40 21378—9 21385—48 21419—9 21539—18
21541—1 21568—44 21640—48 21673—36 21690
— 23 21701—39 21789—46 21900—27 21985—29
22500—36 22564—39 22653—19 22664—9 22919
—4 2 2 2 273—49 22356—42 22454 —9 22487—36
22500—36 22564—39 22653—19 22664—9 22949
—48 22983—9.

Po zł 500 na nryi 371—5 554 —46 675—46
968—5 1291—5 1691—5 1895—46 2113—5 2124
—5 2242-^16 2838—5 2996—46 3389—46 3391—
5 3430—5 4032—5 4360—46 4560—46 4566—46
7844—5 8063—46 8638—46 9074—5 9526—5 5377
—46 5751—5 6265—5 6660—46 7020—5 7530—
46 7844—5 8063—46 8638—46 9074—5 9526—5
9589—46 9689—46 9976—46 10221—5 10613—46
10883—46 11034—5 11120 —5 11395—5 11806—5
11904—46 12741—5 12773—46 12973-5 13033-46
13189—46 13113—5 13337—5 13393—5 13435—5
13423—46 13501—46 14308—46 14348—46 14451
— 46 14581—46 15473—5 15765—46 16131—5
16647—46 17101—5 17764—5 17909—5 18550—5
18888—5 19084—46 19535—46 20147—5 21418 —
46 21672—46.

w Studziennej
do proboszczów, a dotycaący kasacji pol
skich nabożeństw w kościołach na Śląska
Opolskim.

Ludność polska w Studziennej dekreta
tc|;o jeszcze nie znała. A właśnie ona bar
dzo twardo stoi przy Wierze swych ojców
i nie pozwala na us/rzrjpl inie nabożeństw
polskich. Wiadomo też, że miejscowy
(K. zpaster. sprawiedliwie traktował pol
e!.ich parafian, nie godząc się na uszczu
plenie ieh praw w kościele.

Gdy tedy podczas nabożeństwa ezci
frodny ks. probosz*S zakomunikował wier
nym zarządzenie arcybiskupa, gltbokie
zdumienie można b\ło wyczytać w oczach
parafian. Lud w pierwszej chwili nie ntójcj
pojąć, że oto j«-st na swvm ostatnim nabo
żeństwie polskim. Dopiero powoli w wy

obraźni wiernych ujawniło się znaczenie
słów duszpasterza. A kapłan mówił dalej.
I wzruszającymi słowami zwracał się do
rodzirów, matkom zwtaftzrza wskazując na
ich obowiązki względem dzieci. Jeden i
dru«i z wiernyrb nie mogli nkryć swego
żalu. zapłakali głośno — niebawem w ko
ściele rozległ sit; s/Jorb ogólny. Nawet naj
bardziej twardzi i hardzi Polary mieli łzy
w oczach. Ból targał l-dera po strat ie
tego, co w kościele miał najdroższego, po
stracie języka ojczystego w śpiewie, w
cłośnyeh wspólnych modłach i w Słowie
Ho/\m. plvnącym z ust kapłana.

Płakał lud pol-ki gorz.ko, ponieważ po
zbawiono go przyrodzonego prawa sławie
nia w kościele swego Boga i Matki Naj
świętszej w języku ojcz\>tvm. Płakali ro
dzice, którzy w tvm oto kościele ślubowali
sobie w ojczystym jęzvkn miłość i wier
ność dozgonna i wychowanie swrch dzieci
w wierze ojców. Płakały matki, eo w pol
skiej mowie uez\łv swe maleństwa pacie
rza, ł r.\ w oczach miała i młodzież, która
w poKkim językn składała przysięgę pod
czas pr/yfctenowania do I Komunii św.

I temu ludowi, który tak serdecznie
kocha swój ięzvk ojczysty, który od koły
ski aż do mogiły przywiązany jest do swe
go języka wszystkimi siłami serca i duszy,
dekret arcybiskupi odebrał w nb. niedzie
le nrawo do mowy r>"l«kiei w kościele!

SPÓŁDZIELCY I F. O. N .
(C) Centralne Stów. Spożywców w Łazach

urządziło z okazii ..Dni spółdzielczych" w dniu
II czerwca br. festyny spółdzielcze w Łazach,
Błędowicach i Frysztacle, z których czysty do
chód w kwocie 1 297,55 zł przekazało na FON.

Zaolzie
ŚMIERĆ PRZY PRACY

(Z) Z Karwiny donoszą: Na terenie koksa*
wni „Jan" w Karwinie przy pracy nad podnie
sieniem konstrukcji żelaznej o wadze około
2500 kg, poniósł śmierć 60-letni cieśla AntoSf
Wałek z Karwiny. Wałek uderzony w gło*%
przewracającym się kozłem, doznał zmiażdżą*
nia czaszki i poniósł śmierć na miejscu.

REDAKTORZY DZIAŁÓW: ,
.7. HUT I K -PALR": -SM! Renlk. T».
DZIAŁ riErF?7d VY: 8tanl«l*« 8zrp)A*k1.
DZI/-Ł K.rNIKl POLICyjNO-PADOWEJ I LO.

KALNEJ MIASTA KATOWIC: Wilhelm M!koł«]ee,
DZIAŁ 1NF0B11ACTJNT 1 KRONIKA TROWI*'

CJONAT ft '-n KiwilM
DZ'AŁ STORTOW Stefan Klilellfukl.
ZA OOł ep/ENTA- Stanisław R.Jmaniak. Kstowlea,

XLADIO
Sobota 8 lipca.

KATOWICE OotJi S.00 r.eśn poranna 101 „DiUO
Sobrr" «35 Olmnattyka. 6 Ml Muzyka 7 00 Dzien
nik poranny 7.16 Muzyka 7.tft Koncert poranny
11.57 Sygnał ciaau 12.08—U 00 Audycja południowa.
1346 Wiadomości btstac* 11.50 Muzyka ob (dowa
14 45 Błucbowiako p. t . „Jas sl« laba wydawało. U
najpiękniej Sp ews" 16 15 Koncert popularny K.ir
Wiadomości (oapodarcia. M 00 Ctlsnoik opołudmo
wy. 1S.20 Recital aplewaciy 1S.5A ..Plarwaia perle
che" — pocadnnks. 17.00 Muzyka taneczna IBM.
Koncert rozrywkowy. lł.JC Audycja dla PolakAw u
granica 20 00 Muzyka 20 15 Wiadomości w Jeżyku
cienkim. M .H Wladomołcl aportowe. SO.

M Dsiannlk
wieczorny, wiadomości meteorologiczne, wiadomości
aportowa. 11.06 Wielki koncert salowy w wykonaniu
laureatów I Mladeynarodowefro Konkursu Muiyasae
»o. B.30 Dawne piosenki tS.

OO Ostatnie wiadomości
dziennika wlerzer»«wf I komnnlkat mforolo«iczn>

WSZYSCY PAMISTiUT. ZC 'ONDOS2
OBRONI NARODOWEJ. HA KONTO P . Ł 0

*» I7S. —•

Niedziela, dnia 9. VII. 1939 r.
KATOWICE. Godz. 6 .00 Pleśń poranna. SIO Po

godny montaż płytowy. S 50 Pogadanka dla mło
dzieży prtyapoeobenla rolniczego". 7 .00 Muzyka. 7 sn
. .RozwAJ uatawodawatwa aocjalnego". 7 .20 Audycja
dla wsi. 8 .00 Dziennik poranny. 8 .15 Koncert. ».0U
Marsze 1 piosenki wojskowe rolnych narodfiw. 166
Regionalna tranamlaja z Jazłowca. Po nabożeństwie
Muzyka. 11 .57 Sygnał czasu. 12 .0S Poranek muzycz
ny. 13.00 Wyjątki z Plam Józefa Plłłid.klfgn J3.06
..M igawki Śląskie". 16.15 Muzyka. 1500 „Co sły
chać na Śląeku?". 1610 Popołudnie śląskiego rolni
ka. 16 46 Audycja dla wsi. 16.16 Kwadrans wojsko
wy. 16.30 Koncert solistów. 17.26 Koncert rozrywko
<ry. 18.30 „rolakom sa miedza," lt.śO „Co niedzieli
u Karlika brzmi piosneczka, gro muzyka". 30.06
Wt«domośoi sportowe. fO .10 Tygodnik dtwlekowy.
Iłsegląd polityczny. Dziennik wieczorny. Zbiorowe)
wiadomości sportowe. 20 16 Muzyka taneczna. tl .Sł>
Wieczór fraazkl współczesnej. tZ 06 Muzyka taaaecua. 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wlseftwne
tro 1 komunikat meteorologiczny.

•»»Plle>M e*w ehe* sfclw assrm SwSw
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Yerey wygrał drugi przed bieg Sport w Bielsku i Rybni

ku
7iV</frr<•r<p—
MM )ci.'."Uirnki fj
utiitoicy. k*sVf li
tych dniach va
irhtlkich mt\d;;h
narcdir^^irh n'fiu
tach uioslnr.ikirh
!/• AniiH: )) knual
mistrza li ryty j
tkfsst ltniufiiim
  AiistmliJK;yka
Tunitra

w c/wartek w drugim dniu międzyna
rodowych regat wioślarskich w Honley
Yerey w ćwierćfinale jedynek pokonał o 4
długości Anglika Horwooda w doskonałym
casie (biorąc pod uwagę złe warunki at
mosferyczne) 9:19 sekund. Czas ten jest
na lepszym ze wszystkich przedbiegów.

W drugim przedbiegu Amerykanin
Burk pokonał Anglika Habbitts o 5 długo
ld w czasie 9:30.

W augustowic *) państw
pud liijrleni

Po mistrzostw teglarskich Kuropy. k!6
N -1 •I|ii • rokuIieźącytn m Pili•••
xt A gn wit w da. 7- 11 sierpnia ifloeiło

Polska Płd.—Węgry Płn.

w lekkoatletyce
n i MCI lekfc •(Mycny po

m ędzy reprezentacjami Pobkl Pokadl .\,j
• praełoSeay losłsJ M «: • < n
: i tdkejdskl s.ę w DlfWUM luli KoKT'
C ich

Skład reprezentacji Polski Pohlda n'Uijotny:
100 m — Dtaswaki i Mew et, 400 ta. — Or
1• ci .lareako, 800BB —Sklaa iKoneaii »•i .I&00• — v i tan, K raco owaki, Orabow

•xi m —KolejiBonn, r.10m płatki—
• \ nieć (Draifeiak), 4M m. płotki —
Oataet|Nmae,• dał—SaminIWieniec
erawyi — Niemiec i Beaakewics, tyczka — Dv
awarski | Bock—ek (Wa)w6d), trojakok — Se
raf n ; N.ein ec, kula — Z,:! łlick : Sen dl (Hu
azka), dyak — Poetek i Zgłobieki, oaaeaap —
Pud/ c : SI iarik, t-/t:ifeta szwedzka — Oszast,
i . tareake, Orlew.cz .

W p-wwszym skladz.c z;ijś<! ni'Vł jeszcze
7 . o i/yni zdecyduj;, wyaiki nadchulzą
eych mistrzostw Polski.

tk) ptóca Polak] afdłaa 8 państw: Francja,
Holandia, Dania, Bskjia, Estonia, Włochy,
Rumunia i Szwajcaria, r^ionania zostały
(Ul /.'imkiręte. Każde państwo reprezento
wane będzie na nawtrzestwack przez eter*
u ka i lultpei ł.oJ/.e do regat zostaną do

starczone przez Polski Ewiassfe Żeglarski.
Należy zaznaczyć, że rozpatrywany jest

projekt przeniesienia mistrzostw z Augusto
wa do Orłowa w Zatoce Puckiej Decyzja w
tej sprawie ma zapaść w dniach najbliż
szy cli.

Dobry wynik Jędryska na 200 m
Na wewtiętrziiycłi zawodach pływac

k-Teli Git—trea Jędrysck uzyskał na 200 DI
«t)letu dowolnym doliry wynik 2:28.
NB BYŁO WNIOSKU 0 SKREŚLENIE
JĘDRYSKA Z KADRY OLIMPIJSKIEJ.

W zwia/.ku | pogłoskami, które się
ukazały na lamacli prasy jakoby kapitan

Polskiego Związku Pływackiego p. Bcrlik
zwrócił się do Polskiego Komitetu Olim
pijskiego i Polskiego Związku Pływackie
go z wnioskiem o •skreślenie Jędryska z
kadry olimpijskiej, p. Rerlik oświadczył,
że wiadomości te nie odpowiadają praw
dzie.

Marble pewna ręka sięga po tytuł
Sperling rozgroniionu «|<» zora

W czwartek odbyły się w Wimbledonie
półfinały gry pojedynczej pań Rozgrywki
odbyły się przy fałalnej pogodzie.

W pierwszym półfinale Angielka Stam
mers pokonała Amerykankę Fabyan w
trzech setach 7:5. 2:6. 6:3 Gra była kilka
krotnie przerywana z powodu ulewnego
deszczu Ostatecznie zdołano spotkanie
doprowadzić do końca.

W drugim półfinale Amerykanka Mar
ble pokonała Dunkę Sperling w fensacyi
nv sposób 6:0, 6:0 Gra trwała zaledwie 20
minut Po raz pierwszy chyba w historii
mistrzostw osiągnięto w Wimbledonie po
dobny wynik w spotkaniu półfinałowym.

W finale spotkaią się zatem Amery
kanka Marble i Angielka Stammers.

Rozegrano dwa ćwierćfinały w grze
podwójnej panów o mistrzostwo Wimble
donu.

Wyniki notujemy: Cooke-Riggs poko
nali parę Billington-Hughes 6:3! 3:6, 6:8.
6:2, 11:9. Brugnon-Borotra zwyciężyli parę
Butler-Mc Phail 7:9, 3:6. 6:2. 6:3. 6:4.

JUGOSŁAWIA CZY NIEMCY
W STREFIE EUROPEJSKIEJ,

W dn od 28—30 bm w Zagrzebiu ro
zegrany zostanie finał strefy europejskiej
o puchar Davisa pomiędzy tenisistami Ju
gosławii i Niemiec.

W dn 15 bm. Jugosłowianie rozpoczną
trening przygotowawczy pod kierowni
ctwem francuskiego trenera Yissault.

Z przedolimpijskiego pięcioboju nowoczesnego
Na terenach lejnych pod Mińskiem Ma

towieckim rozezrany został bieg konny na
|ir/"iaj w raniach zawodów pięcioboju no
woczesnego, stanowiących eliminacje przed
ołimpijtka, w tej konkurencji.

Hieg rozegrany został na dystansie ok.
dlflfl m . trata prowadziła przez teren uroz
maicoor Startowało ogółem 19 oficerów.
Zwycięstwo odniósł w czasie 8:03.00 por.
Miś Jerzy z WKS Lubliniec. Dalsze miejsca
2) por. Szatkowski (WKS. Piotrków) 8:0U,
3) por. Gomka J. (WKS Będzin), 8,20,2.

We czwartek 6 lun. odbyły się w hali A
kademii WY zawody szermiercze w szpa
dzie, stanowiące drugi punkt pięcioboju.
Zwyciężył nor Burbo przed por. Ciastowi*
czem i por Skomorochem.

PIĘCIOBÓJ Z NIEMCAMI WYGRALI
SZWEDZI

W niięd: ypaństwowym meczu w p;ęcio
boju nowoczesnym Szwecji t*>konafa Niem
cy w stosunku 137:1X3 pkt.

Jak młodzi pływacy walczą o puchar
Podajemy poniżej wyniki kilku os tatnich

«potkań drużyn juniorów klubów pływackich,
które w->półzawodniczą o tzw. ..puchar mło
dyek

".

PTP SZARLEJ-BRZEZINY — TP . NOWY
BYTOM 63:44.

400 m. st. dow. chi. 1) G. Cierpka (TPNB)
7 38 8: 2) Sekuła (TPNB) 7:41.3; 3) Teodor Wi
dera (PTP) 8:w8; 4) E. Benski (PTP) 8:38,8.

100 m. st. dow dziewcz.: 1) K. Jcziorowska
(TPNB) 1:55.5, 2) I. Szołtysikówna (PTP) 1:58,0,
3) Z Baronówna (PTP) 2:22.

200 m. st. klas. chi.: 1) P. Piosek (PTP) 3:41,
2) A. Morawiec (TPNB) 3:42. 3) M. Kuchta
(TPNB) 4:08.8; 4) W. Baron (PTP) 4:08.

100 m. st. grzb. chi.: 1) J. Wvleżałek (PTP)
137; 2) Piosek (PTP) 2:05; 3) G Jeglorz (TPNB)
2:35

200 m. st. kiłs. dziewcz.: 1) E. Lemanówna
(TPNB) 3:53.9; 2) W Fronówna (PTP) 3:54; 3)
R Roskoszówna (PTP) 4:28.

100 m. st. dow. chip. 1) L. Sekuła (TPNB)
127; 2) G. Cierpka (TPNB) 1:28.9; 3) K. Lo
rek (PTP) 1:31: 4) F. Odrebik (PTP) 1:45.

Skoki: 1) Globisz (TPNB) 42,60 pkt
2) Baron (PT* j 38.20 pkt.3-'lOO eh!.: 1) PTP Szarlej-Brzeziny 5.07,0;

2) TP. Nowy Bytom 526.
3 100 dziewcz.: PTP 6 32.
Piłka wodna. Mecz w drugiej połowie gry

został przerwany. Związek przyznał 10:0 pkt.
w. o. dla PTP.

HAKOAH BIELSKO — BBTS BIELSKO
79:53.

400 m. sL dow.: 1) Tretiak BBTS 6:54.2;
2) M. Tcteles (Hak.) 7:18.2; 3) J. Kirschmer
(Hak.) 7:24.

200 m. sL klas.: 1) W. Schreckingerówna
(Hak) 4:10; 2) Schmelzówna (Hak) 4:14; 3) D.
Krupska (BBTS) 4:33,2; 4) B Mielnicka (BBTS)
S:03.

100 ta. st dow. chi.: 1) M. Teteles (Hak)

1:28.1; 2) J. Kirchner (Hak) 1:31,8; 3) W. Gi
zowski (BBTS) 1:32.1; 4) J. Polak (BBTS) 1:50.5.

100 m. grzb. chi.: 1) K. Tretiak (BBTS)
1:39.5; 2) Farber (Hak) 1:48.8; 3) E. Kozłów
(BBTS) 1:51.7; 4) K Wachtel (Hak) 2:10.

100 m. st. dow. dziewcz.: 1) L. Buchenówna
(Hak) 1:49,8; 2) R. Schmelzówna (Hak) 1:52;
3) J. Kożusz-nikówna (BBTS) 1:53,3; 4) W. No
watylewaka (BBTS) 2.09,8.

200 m. st. klas. chi.: 1) P. Langsam (Hak)
332; 2) W. Chruby (BBTS) 3:42.1; 3) E. Meis
ner (Hak) 4:10, 4) Z Zuziela (BBTS) 5:01.

100 m. st. grzb. d.^wcz.: 1) W. Schreckin
gerówna (H) 2:02,5; 2) W. Jachnikówna (BBTS)
210,9; 3) T Krebokówna (BBTS) 2:17,2; 4) J.
Pelbergówna (Hak) 2:30.

3X100 cbł.: Hakcah 4:52,5; 2) BBTS 4:59.9 .
3X100 dziewcz.: 1) Hakoah 5:47; 2) BBTS

6:10
Skoki: 1) J. Polak (BBTS), 2) P. Langsam

(Haki.
Piłka wodna. Hakoab — BBTS 6:2 (4:1).

Z zawodów pływackich o puchar młodych.
GISZOWIEC — KPW KATOWICE 86:6.
400 m st. dow. chi.: A. Wilk (Gisz.) 8:05.4;

2) Mańka (Gisz.) 8.48.6. 100 m st. dow. dziewcz.:
1) Dyktówna (Gisz.) 1:54.2; 2) Targielówna
(Gisz.) 2:16. 200 m st. ki. chł.s 1) Wróbel (Gisz.)
348; 2) Michalik (Gisz.) 4:03; 3) Bick (KPW)
5:35. 100 m st. grzb. chi.: 1) Wilczek (Gisz.);
2) Dykta (Gisz.) 1:54; 3) Kiszą (KPW) 2:18.4.
100 m st. dow. chi.: 1) Wojtyczok (Gisz.) 1:25;
2) Mrukwa (Gisz.) 1:44.8; 3) E. Grzyb (KPW)
151.3. 3 X 100 chł.: 1) Giszowiec. 3 X 100
dziew.: 1) Giszowiec 8:4. Skoki: 1) A. Jasik
(Gisz.) 21.38; 2) H. Markis (Gisz.) 17.48 . Pitka
wodna: Giszowiec — KPW 5:0 (w. o.).

SIEMIANOWICE — ŚWIĘTOCHŁOWICE
69:39.

400 m st. dow. chł.: 1) E. Graber (KPS) 6:11;
2) Nestman (TPS) 6:15; 3) Koźmiński (KPS)
7:18; 4) R. Matyszczyk (TPS) 7:54.

100 m st grzb. dziewczj 1) G. Sorbiaoka

(KPS) 1:56,3; 2) Skorupkówna (TPS) 2:00,0; 3)
Johnówna (KPS) 2:19

100 m st. dow. dziewcz.: 1) W. Prandzio
chówna (KPS) 1:49,8; 2) G. Sorbianka (KPS)
1:14; 3) P. Skorupkówna (TPS) 1:47,2; 4) W.
Stronczkówna (TPS) 2:16.

200 m st. klas. chłop.: 1) W. Polok (KPS)
3:34; 2) H. Hampcl (KPS) 3:38; 3) C. Radcma
cher (TPS) 3:48; 4) G. Luks (TPS) 3:58.

100 m st. grzb. chł.: 1) K. Gawliczek (KPS)
1:28; 2) G. Machori (KPS) 1:36,2; 3) Szwarzyna
(TPS) 1:36,4; 4) F. Podstawski 1:44.

200 m st. klas. dziewcz.: 1) A. Nicstrojówna
(KPS) 3:56; 2) A. Szreicrówna (TPS) 4:11,8; 3)
W. Stronczkówna (TPS) 4:33,2; 4) J. Mandlów
na (KPS) 4:57.

100 m st. dow. chłop.: 1) Nestman (TPS)
1:15; 2) J. Poks (KPS) 1:20: 3) E. Graber (KPS)
1:25; 4) R. Matuszczyk (TPS) 1:31.

3 X 100 dziewcz.: 1) KPS 5:50, 2) TPS 6:10,6.

WAŻNE DLA MIESZKAŃCÓW NOWEGO
BYTOMIA I OKOLICY

Wykonując odezwę Tolskiego Związku Pły
wackiego, Towarzystwo Pływackie w Nowym
Bytomiu przystępuje do udzielania nauki ply
wania dla młodzieży od lat 8—14 Nauka od
bywa się codziennie od godz 11—12 i 15 —16
na pływalni „Pioskuwe" pod nadzorem facho
wegn instruktora.

Kursy są dwutygodniowe I trwać będą przez
cały sezon. Zgłoszenia przyjmuje się w kasie
pływalni.

Wzywamy wszystkich obywateli, by korzy
stali z nadążającej się sposobności i swoje dzieci
wysyłali na bezpłatną naukę pływania.

LWÓW — KRAKÓW W PŁYWANIU

W dniach 8 i 9 bm. we Lwowie rozegrany
zostanie międzyokręgówy mecz pływacki Lwów
— Kraków.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE
KPW BIELSKO.

Sekcja sportowa „Ojriiiaka" KPW w
Bielaku wykazuje w ostatnich cza sa ch
wzmożona działalność, szerząc zamiłowa
nie do sportu wśród licznych rzesz kole
jarzy okręgu bielskiego. Sekcja ta dyspo.
nuje własnym boiskiem lekkoatletycznym
i gier sportowych oraz kortem tenni»o
wym. Obiekty te «a owocem hezinteresow.
nej pracy ez.łonków KPW. Ostatnio sek
cja przeprowadzała zawody lekkoatletycz
ne, na których uzAskauo szereg dobrych
wyników: skok wdał: 1. Chowaniec W Kv

Bielak* SJd ta, 2. Janik Tadeusz „Sokół
Bielsko 5,74 in, 3. Wieczorek Jan KPW
Bielsko !).<>7: *kok w/.wy/.: 1. Łaciak Lud
wik KPW BieNko l.oó m, 2. Janik „S,.
kół" 1.6Ó m: skok o tyczce: 1. Wójcik
KPW Bielsko MS m. 2. Janik ..Sokół"
2.00 m; siatkówka: „Unia"—„Sokół" 2:1,
KPW„Sokół" 2:0, KPW—„Unia" 2:1.

Zaintersowanie zawodami było dość
duże. Po zakończeniu zawodów ob. Euge
niusz Borek wręczył imieniem zarządu
„Ogniska" zwycięzcom nagrody. W dniach
łó i 16 hm. sekcja sportowa „Ogniska"
KPW w Bielsku urząd za na własnym kor
cie turniej tenisowy w grach pojedynczych
i podwój>neh w konkurencjach pań i pa
nów. Dla zwycięzców przewidziane ss
piękne nagrody.

SĄDOWE ECHO MECZU
PIŁKARSKIEGO.

W czasie inec/u piłkarskiego o mi
strzostwo I Ligi Śl. między miejscowym
BBTSaK.S. . . Śląskiem" ze Świętochło
wic w dniu 14 maja hr. doszło do przy
krego zajścia, którym zajął się obecnie
sad grodzki w Bielsku. Oskarżony Walter
Osadnik ze Świętochłowic w ferworze ki
hicowskim dopuścił się zniewagi munduru
s t. wac hmist rza żandarm erii Sitki, uż ywa 
jąc wysoce nieprzyzwoitych słów. Sąd ska
zał karanego już wielokrotnie za najroz
maitsze awantury Osadnika na 3 miesiące
bezwzględnego aresztu.

Zawody pływackie
w RybniKu

Sekcia pływacka KS. Rybniczanka
przyjęta ostatnio na członka Okręgu Ślą
skiego Polskiego ^wiązku Pływackiego, u
rządza w niedzielą, dnia 9 lipca o godz. 15
na stadionie pływackim „Ruda" w Rybni
ku zawody pływackie o charakterze pro
pagandowym.

Przewidziane są następujące konkuren
cje:

seniorzy: 100 i 200 rn stylem dowolnym
100 i 200 m stylem klasycznym, 100 i 200 m
na wznak.

Panie: 100 i 200 m stylem klasycznym
Juniorzy: 100 m stylem dowolnym, 10C

mtr. stylem klasycznym, 100 m na wznak
Sztafety: 3 x 100 m stylem zmiennym.

5 x 100 m stylem dowolnym.
Udział w zawodach wezmą: T. G . Sokół,

K. S. Biało Czerwoni przy Rybnickiej Fa
bryce Maszyn i KS. Rybniczanka. (P)

Kto chce zostać komendantem PW. i WT.7
Oficerowie rezerwy i oficerowie w sta

nie spoczynku, którzy chcą się poświęcić
pracy społecznej jako Powiatowi Komen
danci WF, i PW., mogą zgłosić się osobi
ście w Powiatowej Komendzie PW. i WF .
w Rybniku celem przeglądnięcia wa-nn

ków przyjęcia. (P)

Zwycięstwo praskiej Slavii
nad Beogradzkim KS. nie wiele pomogło

W obecności 30 tys. widzów rozegrany
został mecz piłkarski pomiędzy czeską SI
via a mistrzem Jugosławii — Beogradzkm
K. S.

Zwyciężyła Slaria w stosunku 2:1 (2:1*
Mecz powyższy rozegrany był w ćwierć

finale turnieju o puchar Europy Środkowe;,
i był spotkaniem rewanżowym obu tyt'*1
drutvn W pierwszym spotkaniu zwycięży'

Heogradzki w B.ałogrodzie 3:0, dzięki cze
mu — mimo poniesionej w Pradze porażki •"
piłkarze jugosłowiańscy walczyć będą *
półfinale.
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U Akcje zarobkowe
Polskiego Zw. Pracowników Użyteczności Publ.

k»

W ostatnim eurie Polski Zwiąrck Za
idowy Pracowników Samorządowych i
iyteczności Publicznej Zl'/./ opracował

if-ojt-k .t układu zbiorowego dla robotni
oW zatrudnionych w cegielniach na Zaol
lU. W sprawie ukladn odbyły się już trzy
iifrrcncjc, na których nagodniono do
licza* rz«;ść t. iw, idealną nktadu. Do

l.iiwicnia pozostaje taryfa zarobkowa.
n jednakże Związek natrafia na zorga
. , .«my opór właścicieli cegielń. Zanosi

r wiec na to, że sporna sprawa zarobko
i będzie musiała być oddana do roz
r/ygnięcia komisji arbitrażowej.

Z ramienia tępo* Związku prezes okrę
śląskiego p. Mseineki przeprowadził

r.mowy a prezydentem m. Katowic p. dr
urem w sprawie urlopów członków za

„iłowej straży pożarnej m. Katowic. Roz
ii wy te zakończyły się pomyślnie dla
ra/aków i doprowadziły do uzgodnienia
anowiska zarządu miejskiego a postula
imi strażiików.

Polski Związek Zawodowy Pracowm
nw Samorządowych i Użyteeanoiei Pu
hrzjiej ZPZZ podpisał ostatnio nkład w
ir.iwie warunków praey i plaey w prze*
y-!e budowlanym woj. śląskiego. Układ
n podwyższa dotychczasowe zarobki o

Międzynarodowy kongres
patologii i organizacji pracy

W Paryżu odbył się międzynarodowy
nngrea patologii i organizacji pracy. Zgro
laduł on wielu wybitnych przedstawi
cli nauki i medycyny praktycznej. Oprócz

jnspodarzy reprezentowanych było 16
Kństw; w tym zwracała uwagę liczna de
<vja niemiecka (6 znanych profesorów)
włoska. Z Polski było dwóch przedsta

ice |"r'e'> (Instytut Spraw Społecznych i Kli
nika Chorób Skórnych U. J . P.).

Przedmiotem obrad były zagadnienia
różnych dziedzin medycyny pracy. Prze

lutowano sprawę ochrony zdrowia spa
czy. Aktualny ten temat był iluetrowa

wycieczką do szkoły spawaczy, gdzie
'odzież wdraża się od ławy szkolnej do

"zpieeanych metod pracy.
Duże zainteresowanie wzbudziły obra

ły poświęcone zawodowym chorobom skó
Według szacnnku niektórych antorów

ccej niż polowa chorób skóry ma swe
ródto w pracy zawodowej; dużą grupę;
junowią awłasaeaa te schorzenia, które są
?woływane uczuleniem skóry aa sub
jlancje, a którymi sie robotnik styka w
•--/.tacie pracy. Duże zainteresowanie

h/iMnI/.ił w związku z tym referat polski,
f którym poinformowano uczestników •
lowstaniu i działalności ośrodka dla lecąc

zapobiegania chorobom zawodowym
P^óry przy klinice U. J. P.

Ostatni dzień zjazdu poświecony byt
"kusji nad ubezpieczeniem chorób aa*
odowych. Są różne systemy ubezpieczo

na chorób zawodowych, stoaowane w róż
łych państwach. W niektórych, jak w
"clii, Niemczech i Polecę, podlega ubez
"'czeniu tylko określona liczba chorób
^wątpliwie ubezpieczenie wszystkich

porób zawodowych stanowi eel, do któ
T*o uatawodawstwo społeczne powinno
l«*yć.

W czasie trwania kongresu aorganizo
ano szereg wycieczek naukowych, w caa

|"> których uczestnicy zwiedzili kilka aa*
•'•ylów przemysłowyob i instytucjo lekar

Uroczystość organizacyjna
górników ZPZZ.

Ł Oddziały Polskiego Związku Górników
»^ZZ. w Niedobczycach i Leszczynach —•
••w. Rvbnik, w nladzialą 16 lipca w spo•6° aroczysty dokonają poświęcenia swych
•*»»ndarów organiza cyjnych. Zarządy
•upomnianych oddziałów za naszym pc
yed-uetwem zwracają aią do bratnich or
^»«i*acyf i stowarzysza* o udział w uro

:t*«toacia«h.

5 pree. Strony, które nkład podpisały,
zwróciły aią równoeaeśnie do Ministra
Opieki Społecznej o nadanie układowi mo
ey powszechnie obowiązującej.

Tenże wreszcie Związek wystąpił do
firmy Fiedler i Glascr w Katowicach
(młyn parowy) o zawarcie układu zbioro
wego o pracy i płacy dla pracowników

młyna. Ze względu na okoliczności towa
rzyszące tej akcji (dotychczasowa umowa
«pikana jest w języku niemieckim) spo
dziewać sic należy, że kierownictwo firmy
Fiedler i Claaer zechce sprswę zawarcia
umowy przyśpieszyć. Z ramienia Związku
w akcjach zarobkowych występuje sekre
tarz Ulrich.

Wyborcze sukcesy metalowców ZPZZ.
W wyniku wyborów do rady zakłado

wej w „Elektrolizie" w Szopienicach lista
metalowców ZPZZ uzyskała 3 mandaty i
1 uzupełniający, zaś Musiołowcy 2 man
daty. ZPZZ w stosunku do roku ub. uzy

skało jeden mandat więcej.

W ostatnich dniach odbyły HI; wybory
do rady zakładowej fabryki „Siemens" w
Chorzowie-Batorym. Lista Polskiego Zw.
Zawodowrgo Metalowców ZPZZ uzyskała
wszystkie mandaty w liczbie pięciu.

Odbyły się także wybory do rady za
kładowej firmy „Dietrich" w Mikołowie.
I tu lista Polskiego Związku Zawodowe
go Metalowców ZPZZ uzyskała wszystkie
mandaty w liczbie pięciu, jak rówukż
mandat uzupełniający.

W tych dniach powitał nowy oddział
Polskiego Związku Zawodowego Metalow
ców przy fabryce „Ericsson" w Rsdomiu.

Ifezcisoirfsfro tętnie*#f pad stałą apteką
Odbywają się obecnie objazdy inspek

cyjne licznych ośrodków wczasów dla sze
rokich rzesz pracowników

Komisja inspskcyjne, w skład których
wchodzą delegaci M OS,L P T., C B
W. i miejscowych związków letniskowych
bawią obecnie na terenie województw:
stanisławowskiego, tarnopolskiego, lwow
skiego i wołyńskiego, badając gruntownie
stan pomieszczeń, warunki aprowizacyjne.
higieniczne i kulturalne oraz wrażenia, ja
kie z pobytu w ośrodkach odnoszą pierw
sze grupy ich uczestników Od niedawna
zapoczątkowana akcja kierowania rucha
wczasów urlopowych do wsi letniskowych

daje coraz lepsze wyniki i przynosi praw
dziwe zadowolenia mieszkańcom miast
Gospodarza, po poczynienu atarań i wy
siłków materialnych w celu podniesienia
jakości kwater przygotowania wyżywienia
itd., osiągają zysk. a uczę ttiicy ośrodków
przekonywują się, że wieś" daje niejedno
krotnie o wiele lepsze warunki wypoczynku
fizycznego i psychicznego, niż okrzyczane,
a dla uboższych warstw pracowniczych
niedostępne, modne uzdrowr.ska

Organizatorzy akcji przeprowadzać bę
dą wyjazdy inspekcyjna w ciągu całego
lata.

Dwanaście milionów złotych

na budownictwo mieszkań robotniczych
W ostatnim roku sprawozdawczym

Bank Gospodarstwa Kraiowego popierał
akcję budowy małych mieszkań. Specjalną
uwagę zwrócono na konieczność dostarcze
nia tanich mieszkań warstwom robotniczym
i niiej uposażonym pracownikom umysło
wym. Bank Gospodarstwa Krajowego z
Funduszu Pracy w roku 1938 rozprowadził
za pośrednictwem Towarzystwa Osiedli

Robotniczych na omawianą akcję budowla
ną 12 miln złotych Budownictwo robotni
cze, prowadzone przez Towarzystwo Osie
dli Robotniczych, dostarczyło w roku 1938
przy 12 miln. zł przyznanych pożyczek
4191 nowych izb Od ooczątku swego ist
nienia, tj. od roku 1934 Towarzystwo Osie
dli Robotniczych wybudowało 8.993 miesz
kań o 16 692 izbach

gycie gospodarcze

Wzrost pracy i ruchu statków w porcie gdańskim
Podobnie jak w miesiącach poprzednich,

tak i w miesiącu czerwcu rb daje się zau
ważyć znaczny wzrost przeładunku w por
cie gdańskim. Według statystyki kolejo
wej obrót towarowy portu gdańskiego w
omawianym miesiącu wyniósł 694 tys. ton
wobec 596 tys. ton w analogicznym okresie
roku bieżącego; oznacza to wzrost o 98
tys. toa, t. j . o 16,5"i. Z ogólnej liczby ob
rotu na wywóz przypada 615 tys. ton, przy

wóz zaś 79 tys. ton. Również zaznacza się
wzrost w ruchu statków. O ile chodzi o
wejścia, to na pierwszym miejscu znajdo
wała się bandera niemiecka z 93 tys. nrt.
Dalaj idzie bandera duńska z 61 tys nrt.,
angielska i fińska po 41 tys nrt, norweska
27 tys. nrt i polska z 23 ort

OSTATNIE NOTOWANIA BEKONÓW
NA RYNKU ANGIELSKIM.

Notowania bekonu na giełdzie londyń
skiej w dniu 30 czerwca rb kształtowały
aią w szylingami za 1 centnar następująco:
angielski 94 do 98. duński 94 do 98, holen
derski 89 do 94. szwedzki 91 do 94, estoń
ski 88 do 91. polski 87 do 91, kanadyjski 87
do 91 i litewski 83 do 91 Wszystkie noto
wania podniesiono o 2 do 4 szylingów. Ten
dencja przy zamknięciu bardzo mocna.
Szynki notowano: polskie i kanadyjskie —
102, U.S A — 92 do 96. argentyńskie 82
do 84, przy czym dla tow.ru polskiego i
kanadyjskiego utrzymuje tlę w dalszym cią
gu mocna tendencja.

NIEMCY ZAKUPIŁY W ARGENTYNIE
100.000 TON PSZENICY

Dnia 6 maja rb. prezydent Republiki
Argentyńskiej wydał dekret odnośnie do
stawy 100.000 ton przenicy dla Niemiec.
Stosownie do wydanego dekretu, sprzedał
tę uskuteczni Zbożowa Rada Regulująca.
Dostawa będzie dokonana fob porty argen
tyńskie, po obowiązujących cenach w dniu
załadowania i zapłata zostanie uskutecz
niona w ciągu dwóch lat, Ucząc od chwili
dokonania operacji handlowej.

AMERYKA OGRANICZA UPRAWĘ
BA WEŁNI

Amerykańskie kola przemysłowe liczą
się z dalszym spadk:em produkcji bawelr, *
w U.S.A.w roku1939.

W roku 1938 powierzchnia uprawna ba
wełny w Ameryce Północnej zm niej szyła
się w stosunku do 1937 r. z 18 730 000 ha
do 11.4CO .000 ha a w:ęc o 16.6* zbiory z;iś
uległy zmn ejszoniu i 4108 000 ton do
2589000 ton a więc o 37%. W roku 1939
obszar uprawy uległ o 3—b% redukcji. O
beeni* trudno jest mówić o efektywnym
imniejszeniu się zbioru bawełny, wobec za
leżności przyszłych zbiorów od warunków
atmosferycznych jednakże obniżka ta jest
przewidywana, choci*ż nie w dużej wyso
kości. Podobno zarządzenia amerykańskich
czynników trądowych będą szły w kierun
ku ograniczenia uprawy bawełny, ctle:n
amnitaaiania nadprodukcji.

Całkowite uruchomienie

kop. Szyby Jankowice?
Jak się dowiadujemy, w najbliższym ere

sie przystąpi dyrekcja kor Szyby Janko
wice w Boguszowicach do osuszenia ,.słyn
nego" poziomu 340, na którym z okazji u
nicruchomienia przed trzema laty wybuchł
strajk głodowy zaiogi.

Okazuic się, żt wobec zapewnionego
zbytu węgla, kopalnia uzyskała dalsze moż
ności rozwoju i przystąpi po całkowitym
odwodnieniu chodników do wydobywania
węgla który znajduje się V złożach od 1
do 14 metrów wysokich. W razie pełnego
uruchomienia kopalni, znalazłoby zatrud
nienie około, 1000 robotników.

Wiadomość ta wywełała wśród górni
ków w Boguszowicach i okolicy ogólne za
dowolenie.

Akcja emerytów Huty Bankowej
Swego rzai>u informowaliśmy, że kil

kudziesięciu emerytów Huty Bankowej W
Dąbrowie Górniczej rozpoczęło akcję ma
jącą na celu poprawę swego losu. Robot
nicy ci byli zwolnieni w związku z akcją
huty zmierzającą do odmłodzenia załogi.
Obecnie emeryci pobierają mieaięeaną ren
tę w wysokości zaledwie dwudziestu zł.
W sprawie tej odbyły się już rozmowy a
dyrekcją buty. jednak nie dał? one po
myślnych rezultatów. Wobec tego eme
ryci przez «wych delegatów zwrócili HO
do okręgowego inspektora pracy w Kiel
cach a prośbą o interwencję w kierunku
nakłonienia dyrekcji Huty Bankowej do
uwzględnienia słusznych żądań emerytów.
Nadmienić należy, że robotnicy wspomnia
ni przepracowali w hucie po 30 i więcej
lat.

Prace nad umową zbiorową

dla czeladzi krawieckiej
W dniu 3 lipca br. odbyło się zebranie

członków oddziału krawców Polskiego Zw.
Czeladników ZPZZ Na zebraniu powołano
do życia komisję, która zająć się ma opra
cowaniem umowy zbiorowej, normujące*
warunki pracy i płacy czeladzi krawiec
kiej. W skład komisji wchodzą przedsta
wiciele wszystkich branż krawieckich. Po
nieważ prace komisji rozpoczną się już w
najbliższych dniach, czeladnicy krawieccy
proszeni są o zgłaszanie swych uwag i ży
azeń. Listy kierować należy do zarządu
głównego Polskiego Związku Czeladników
ZPZZ, Katowice, Plac Wolności 12.

Z Polskiego Związku
Metalowców ZPZZ.

W dniu 5 lipca br. poseł Dąbrowski oraz

P. Jerzy Śmiech, sekr. gen. Zjednoczeniaolskich Związków Zawodowych, jak i p.
Stanisław Bajdur, sekretarz generalny Pol
skiego Związku Metalowców ZPZZ prze
prowadzili rozmowy z miarodajnymi czyn
nikami w aktualnych sprawach robotni
ków, zatrudnionych na terenia Centralnego
Okręgu Przemysłowego.

270 tysięcy robotników
na robotach pnblicznycb

Na robotach publicznych w całej Polsce
pracuje obecnie ok. 270 tys. robotników.
Jest to najwyższa cyfra zatrudnienia od po
czątku istnienia w Polsce robót publicz
nych. W r. ub rekordem takim było 262
tys. (w m. wrześniu).

Najwyższe zatrudnienie notują woje
wództwa krakowskie (33 tys.) i poznańskie
(31 tys), najniższe zaś województwo nowo
grod zkie (4 tys. ).

Równocześnie wydatnie spadło bezro
bocie. W dniu 1 lipca rb mieliśmy 243 tys.
zarejestrowanych bezrobotnych, wobec 294
tys. z dnia 1 czerwca i 259 tys. z dnia 1 lip
ca 1938 r.

Sp. Konrad Pisarczyk
W tych dniach na kopalni „Orzeł Biały"

w Brzezinach Śl. zginął śmiercią tragiczną
śp. Konrad Pisarczyk, sekretarz oddziału
Polskiego Związku Górników ZPZZ w Pie
karach Sląskicb. Tragicznie zmarły osiero
cił żonę i dwoje dzieci. W oddaniu ostat
niej posługi śp. Konradowi Pisarczykowi
liczny udział wzięli tak członkowie ZPZZ,
jak i towarzysza pracy.



Sir 1? ,5OCQ!<V Jałt & -go fipc« IW roku Nr 185.

DypL handlowiec
W. I II. i ln>tltute ()f i:\poit w I otulwile
z pi•• ki•. k,| handlową w kum I zamian c.|,
wuiil.nacy językiem polskim, niemieckim
I angielskim, wiocit obecnie z Anglii I szu
ka ud po w eilmej posady.

Łaskawe ofetty do Biura Ogłoszeń .TAR*
Bwl^uszrz. Dmowskiego 12 pod .ltiS*.

Kotła wodnorurkowego

350-400 ni'-' pow. ogrztw. o wyd.
ca llMogodz., przy min. ciśn. p

10 atm , w nienagannym tfanle na
Vfglel i gaz poszukują duże zakła
dy na Śląsku. Zgłoszenia pod
.Koksownia* do Administr. „P. Z.*

Doży zakład wytwórczy
poszukuje

mistrza

spawalniczego
z dokładną znajomością spawania
elektrycznego i z dużym doświad
czeniem.

Ztfosz. pod 4968 do Adm.P.Z.

OB\i IESZCZENIE O LICYTACJI
RUCHOMOŚCI

1) Ostatnim. M duia 1- ll«M IW r. o godz »-tej
w Makaka IT/> ul. Suta Nr 4 aarssaam w drodze
j. sUpnjąea rachoa

arsajeseols Mtaaakaaawa, stal z nakryciom, eu
klaralczks, - tur. eseatolstadsl, paaasłkl, kapy.
Illlllll obrusy, kuezule dzienne, koszule dam
skie, tlj!ii»ki z.iklet. futro, a) Mat* „ll-Umud",

firanki.
Rajckaaaaaal te owzseowan© na 1.773.— ił.II Km
Z) tut o godz. Ml w Bielaku. Pa»sł Lindnera

Nr. >a aarięiam następujące ruchomości:
serwis obiadowy, garnitur kuchenny, mrnltur aa
kawę. talki taiaja. aerwls na kawę, konifl. na
krycie, regały sklepowe, ladę sklepową, maszyn
ki do Bltaaa. mt.M.kl Aa kawy.
Racfeaaaaael te aaiaaaaaaa na lnso ii.

i 171 :
Baala. 1" te] w Flielsku przy ul. C młyńskie

go Nr !v. auraatai następujące ruchomości:
araąd ustawa l urządzenie łazienki.
Raaaaanaatl te u*zaiow.mo ua we— aL

II Km
4iog"dz. IOW w rtlelHku przy ul. Batorego

Nr 5 aaraataaj łaałaaaiajea ru> i o
i. rMM gatunki 1.kierów. ,

. laaowaaa na i*«o aL
II Km.

11 o godz. 11-teJ w Bielsku, ul. Młyńska !«r 3
si> --i ań aaaŁepające rnenoma

atfty t—salowe, wrki cementu, płyty, rury ee
ir.entowe, krawężniki, nakrycia betonowe, kra

.. ekoantkl, ałuny, gr.inlczniki.RaekcatoacJ te aaaata waaa na ni: at
KiKlMimn-ci powyższo można przeglądać w dniu

I- oa miejscu wyżej oznaczonym.
llalaall. dnia 5 Hpoa I!»39 r.

KOMORNIK IĄDO GROI>7.KIEGO
w I)lcl»ku Rew. II

przy ul. Sienk.ewicza ». (4730)

Polski ZwiązekZachodni
organizuje pomoc dla
Polaków w Niemczech

RZECZPOSPOLITA POI.PKA.
Województwo śląskie.

ZAPOWIEDŹ.
Todujc ale do wiadomości, te
I TTlIll—LJ Gąslnrek, robotnik, etanu wolnego,

aaaałaaakaiy w F/.opienlcaeh, ulica Toprzeczna 6,
X, francuska Kaslbutewna, krawczynl. zamiesz

kała w Szopienicach, ulica Toprzeczna 6 — chcą za
wrze,. z«i,v.ek maHaaam (47ffi)

Obwieszczenie r.Bjiowlodzf nastąpić wtnno w Szo
p .icnch 1 czasopiśmie „Polska Zachodnia". Ewtl.
przeszkfKly cc, du z iwarrla tego małżeństwa należy
aatrchaaiaal zełnsi.' niże) podpisanemu urzodnikowl.

•ae»łaalea, dnia 6 lipca 11-39 r.
CaUtalDNIK STANU CYWTI.NEOO

w zastpoBtwIe (—) A. Czora.

MAGISTRAT MIASTA CHORZOWA o
liłasza niniejszym pisemny

przetarg ofertowy
niio^ranicionr na całkowite umeblowani* no
wo wybudawanetfo budynku Szkoły Powaza

chnef nr 30 w Chorrowie-Maciejkowicach.
Oferty z terminem ważności do dnia 1 sier

pnia 1939 roku należy wnosić w nieprzejrzy
stych i zalakowanych kopertach bez nadruku
firmowego i adresu nadawcy, zaopatrzone je
dynie napisom: „Oferta przetargowa na ume
blowanie Szkoły Nr 30 w Chorzowie-Maciej
kowicach*' do Magistratu miasta Chorzowa,
pokój nr 114 do dnia 18 lipca 1939 r., godziny
10-tej, w którym to terminie rozpocznie sie,
przetarg.

Do oferty powinien być dołączony kwit na
złożone w Głównej Kasie Miejskiej wadium w
wysokości 3 proc. oferowanej ceny, albo też
dowód zwolnienia od złożenia wadium.

Magistratowi miasta Chorzowa służy prawe
wyboru oferenta bez względu na oferowana,
cenę, a także prawo uznania, że przetarg nie
dał wyniku.

7. dalszymi warunkami dostawy interesowa
ni zaznajamiać się mogą w dni powszednie w
Biurze Zakupów w godzinach od •>—12 oraz o
trzymać tam za zwrotem kosztów potrzebne
odpisy lub też sporządzać notatki. (4774)

MAGISTRAT.
Nr. B. Z. 117138 3° -40.

Licytacja
Urząd Skarbowy w Mikołowie zawiadamia,

że w dniach 10, 14 17.21 i 24lipca br.10
staną sprzedane w i'r.>'tzc licytacji w firmie
Jacobowitz w Mikołowie:

II cegła różnego rodzaju — wartości około
20 000,— zł.

2) rury drenarskie — wartości około 2000
złotych.

3)4koniei6wozów — wartości około
1 600,— zł. (4735)

Urząd Wojewódzki Śląski ogłasza

przetarg publiczny
na wykonanie budowy ośrodka zdrowia:

1) w Woźnikach.
2) w Brzcziu n O.
3) w Mostach Si.

z terminem wnoszenia ofert do dnia 24 lipca
1939 roku, godz. 11.

Bliżs7c s/czegóły w Gazecie Urzędowej Wo
jewództwa Śląskiego oraz na tablicy urzędo
wej Wydziału Komunikacyjno - Budowlanego
w Urzędzie Wojewódzkim. (4734)

ZA WOJEWODĘ!
(Ini. Maryniarczyk),
Kierownik Oddziału.

TIKm. 73*361IIKm. 917T».

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
NIERUCHOMOŚCI

Baananlt ?,|du Grodzkiego w Wldzlaławlu SI., re 
wl.u II. Jan Klauzinskl, mający kancelarie w Wo
dzisławiu sl. w Sądzie, pokój nr 68, na podstawie
art. 676 1 679 kpc. pudaje do publicznej wiadomości,
że dnia 39 airrpnla HM r. o godz. 900 w Wodzisła
wiu M. w Sadzie odbędzie a'e eprzedaz w drodze pu
Mlesaasa przetargu należącej do dłużnika Pawła
Walc/oka, chałupnika w Pszowie nieruchomości:
Paefre wy!,...: U tU, układająca ale i stodoły drew
nianej, ogrodu, drzew owocowych, piaskowni, budo
Mąka 1 lalii, pola ornego,, płotów I odrodzenia Wiat
keeel całej parceli • łącznym obmarze 6.06.33 ha. —
Kama gruntowa przechowajia w Sądzie GrodŁklm
w Wodzisławiu M.

Nieruchomość oszacowana sontata na i>um« zło
tych H1.031, cena zaS wywołania wynosi ił 20.680,67
(druga licytacja art. 709 Kpc).

Przystępujący do przetargu obowiązany Jest zloty*
rękojmię w wysokości z.t 3.102,10. — Do nabycia po
wyższej nloruchoaiebd potrzebne Je«t scrwoleuie Pa
na Wojewody BL
II Km. *0B U6.
OBWIBBZCEKNII 0 LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Wodzisławiu 61.
rewiru II, Jan KlauzJńskl, mający kanoelarlę w
Wodzisławiu £1. w Sądzie, pokój nr 66, na podstawie
art. 676 1 679 kpc. podaje do publlc7.nej wiadomości,
te dnia 19 slerpala 1939 r. o godz. 9.30 w WodzJBławlu
w Sądzie odbędzie ale sprzedaż w drodze publicznego
przetargu należącej do dłużniczkl KarollDy Tosta w
ITIiialaa•»aKaek pow. Rytmik, nieruchomości: Kro
stoszowlcc wykaz L. 9, składająca ste z domu miesz
kalnego, pola ornego, pastwisk, oraz brzegów 1 miej
sca zabudowania o łącznym obszarze 3,90,14 ha. Ksle

przechowana w Sądzie Grodzkim w Wo
taa M.

Nieruchomość oezaeowsna została na ramę zł 5.326,
cena zaś w vołania wynoel zł 3.560 (druga licytacja
art. 709 kpc).

Przystępujący do przetargu obowląsany Jest »Io
*yć rękojmie w wysoko«el zł 532,50. Do n*byela po
wytszel nieruchomości potrzebne Jest zezwolenie Pa
na Wojewody 81. (4737)

Wodzlelaw sl.. dnia 28 ezerwca 1939 r.
(—) JAN KI.ATJZISSKI

Komornik Sądu Grodzkiego w Wodrlatawtn W.

JtuUh.StochytounjMotoi

I Km WW/S»

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Oalaaaana, *e we wtorek, dnia 18 lipca 1M9 r. o

godz. | M sprzeda ni publicznie wu FryBztacle przy
Rynku, następujące ruchomości:

1 maszynę do pisania ,.l'nderwood" — SOO,— zł,
1 kasę rejestracyjną ..NallonnI" — 800,— zł, 1 piec
kuchenny niklowy — ]50,— zł — oszacowane na

łączną sumę zł 1 M, (4TJ7)
RnchomoKci powj/uze TtlajtH motna na miejscu

sprzedaży ćn len' KIHI/. |.r/ed Na poczęciem licytacji
Krywztat, dnia M czerwca IW r.

WIKTOR STEIlEL., komornik

Przetarg ofertowy
Magistrat miasta Mikołowa ogłasza przetarg

o fertowy nieogra nicz ony
na budowę, domu dla bezdomnych

dla miasta Mikołowa z terminem złożenia ofert
do dnia 15 lipca 1939 r. godz. 12.

Bliższe informacje ogłoszenia na tablicy ra
tuszowej. (4765)

MAGISTRAT
(—) Ko), burmistrz.

Dyrekcja
Okręgu Poczt i Telegrafów

w Katowicach
Nr AG 1021.

Ogłoszenie
o przetargu nieograniczonym.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Ka
towicach ogłasza niniejszym przetarg nieogra
niczony na dostawę:

1) Kożuchów 10 szt.
2| Półkożuszków 25 szt.
3) Ubrań skórzanych 17 szt.
4) Rękawic futrzanych 10 szt.
5) Swetrów wełnianych 340 szt.
6) Rękawic wełnianych 360 szt
7) Butów filcowych 50 par
8) Butów juchtowych 15 par
9) Pantofli skórzanych 160 par

10) Bluz drelichowych 130 szt.
11) Spodni drelichowych 127 szt.
12) Płaszczy drelichowych 310 szt.
13) Płaszczy klotowych 220 szt.
14) Kombinesonów szoferskich 120 szt.
15) Płaszczy nieprzemakalnych 70 szt.

Przetarg rozpocznie sie dnia 3 sierpnia br o
godzinie 11 w Dyrekcji Okręgu Poczt i Tele
grafów w Katowicach, ul. Słowackiego 11, po
kój nr 9.

Do tego terminu dopuszczalne jest składa
nie ofert pisemnych.

Szczegółowe warunki, określające rodzaj
dostawy, formę i sposób składania ofert, mo
żna otrzymać w Dyrekcji pod adresem wyżej
podanym (tel. 314-73) w dni powszednie w cza
sie od godziny 10—12 przed południem.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru do
stawcy bez względu na cenę oraz uznania, że
przetarg nie dał wyniku. (4736)

Magistrat miasta Lublińca, Wojew. Śl. o 
głasza

przetarg nieograniczony
na dzierżawę na łat 6—12 majątku miejskiego
Zagłówek o ogólnym obszarze 95,58 ha, z czego
przypada na:

ro lę 35,37 ha,
łąkę 6,93 ha,
pastwiska 6,13 h a,
stawy rybne 44,87 ha,

pozostałość pod zabudowania i drogi.
Z budynków znajdują się na majątku: dom

mieszkalny o 7 pokojach, obora, 2 stodoły i 2
domki robotnicze. Obecna dzierżawa kończy
się z dniem 30 września br.

Pisemne oferty w kopertach zalakowanych
należy wnosić do dnia 31 lipca br. do godz
11-tej, po czym nastąpi otwarcie ofert.

Dalszych informacyj udziela w godzinach n
rzędowych Magistrat. (4766)

(—) Skop, burmistrz.

Magistrat miasta tor rozptstri*

przetarg publiczny
na wykonanie domu administracyjnego dlj
wojska w stanie surowym.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu ^
lipca 1939 r. o godzinie 11 przed południem *
Magistracie, pokój nr 7.

Podkładki ofertowe otrzymuie ale w pokoju
nr 5 w ratuszu, w godzinach urzędowych zt
zwrotem kosztów własnych ich sporządzenia.

(—) Leśnik, burmistrz.
(4767|

Reklama jest dźwignią

przedsiębiorstwa)
Dlatego ogłaszajcie się w naj«
większym i najsłruteczniejszym
organie ogłoszeniowym Uusiro*

wanym Dzienniku Śląskim

„Polsce Zachodniej
"

Magistrat miasta Katowic — Urząd Drogo
wy i Mierniczy — ogłasza pisemny

przetarg publiczny
a) na dzień 13 lipca 1939 r. godz. 12-taj

1) na wykonanie nawierzchni bitumicznej ni
drodze Katowice — Kochłowice na długo
ści około 2 500 km oraz szerokości 5,00 m.

2) na wykonanie robót drogowo - bitumicznych
i kanalizacyjnych na ul. Św. Barbary;
b) na dzień 20 lipca 1939 r. godz. 12-tai

1) na wykonanie robót ziemnych, brukarskiej
i chodnikowych na ul. Miknłowskiej.
Bliższe szczegóły przetargu ogłoszono

skrzynce na przetargi w gmachu biurowym —
Katowice, ul. Młyńska 4. (4770)|

MAGISTRAT.

Chłopca do posyłek
z jednoroczną Szkołą
Przysposobienia Ku
pieckiego przyjmie wiel
kie przedsiębiorstwo
przemysłowe. Zgłosze
nia z życiorysem kiero
wać do Adm. P. Z. pod
nr „5272". (4764)

POSAD
POSZUKUJĄ

Pomocnik biurowy
Z 3 J^-letnią praktyką
szuka posady biurowej
względnie inkasenta.
Łaskawe zgłoszenia do
„P. Z." pod J. N. (4741

EEEśma
Całk ow-t*

wysprzedaż lodownil
dr, 14 liipca. Ceny flkJ
bryezne! Jdeał" Ka-^o
wjce, StaTow.ej.ska 3

Maszynistka
z 5-letnią praktyką, bie
gła, znająca buchalte
rie oraz wszelką pracę
biurową poszukuje za
jęcia od zaraz. Łaska
we oferty do P. Z.pod
nr „13"

LOKALE
HANDLOWE

Lokal biurowy
ładny, duży pokój w
Katowicach przy pi
Miarki z osobnym wej
ściem do wynajęcia od
zaraz. Oferty do Adm
P. Z. pod „Biuro",

Popieraj • zcnv ł kra
jowy.

Uwiecznij swe wakac
przez zdjęcia fotograli

czne.
APARATY

filmy, filtry i t. p. oku
lary słoneczne poleci

„OK UL A RIUM
"

Chorzów Jagiellońska

Do wynajęcia
w Piekarach Śl. mies
kanie 4 pokoje, kuch'
tiia, przedpokój itd. oł,
zaraz w centrum za
70 miesięcznie, oraz
1 8. br. mieszkanie
pokoje i kuchnia w p'
bliżu kościoła za zł 'M
miesięcznie. Bank I.uf
dowy — Piekary Śl.

(474

Zastrzyki
wykonuje student mej
dycyny na ukończeń
z dłuższą praktyką sri
talną. Zgłoszenia *
Adm. P. Z. pod „Si
mienność". (477:

Redakeja:
Katowice, ul. Batorego 2, I. p.

Telefony: do godz. 18-tej 33767 i 3S0-88
po godz. 18 tej 304 26 i 308-78

Rękopisów me zwraca sic

Adm inistraćja:
Katowice, ni. Koicłusiki 15, otic. U fw

Teleion: 337-67, 350-85 .
P. Ł 0. Katowice 303661.

Przyjmowanie abonamentu I ogłeszerf.

Reprezenta cj e:
Chorzów: al Pocztowa 2, tel 411 88.
Bielsko: Nad N prom 2. tel 36 67.
Cieszyn Zachodni, Marsz Piłsudskiego 4

teł. Cieszyn II, nr 17-15.
Rybnik: Gimnazjalna 8. teL 11-84 i 11 -37.

Abonament z odnoszeniem do domu
lub t przesyłką pocztowa

•nlaslącsnl* 2 St 50 91*
Przyjmują: Administracja. Reprezentacje.

Poczta flistowO Aaene: K osk'
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CENNIK OGŁOSZEŃ
OGŁOSZENIA W TEKŚCIE (1 lam = 68 mm)

za ) mm jedsolamowy na stronie tytułowej zł 100
aa stronie 2-fJ I ł-cie] zł090
sa 1 m/m JednoUmowy w tekście na dal
szych "tronach . . . zł 0.80

W DZIALE OGŁOSZENIOWYM (1 lam=35 mm)
za 1 nm Jednolaciowy zł 0.30

Rozmiar strony: wysokość 410 mim, szerokość 280 m m.
— 5troea tekstowa ma 4 łamy (1 lam — «8 m'm).
strona ogłoszeniowa pa 8 łamów (1 łam — 35 m/m).

DROBNE OGŁOSZENIA płaci tie u elowo 20 gr
dla poszukujących przcy ss ał |•J° C7

matrymonialne . • • f^e^t^e • •,*> ar
tłustym drukiem . . • . m +..t,40gr

Ntjnlżiza cens drobnego ocłeazeata trl^N ** dla po
szukujących pracy st !.*•.

NEKROLOGI
aa stronie tytułowe] za 1 /as Jednołamowy 1,00 zł
w tekście d- ZOO m/ia za 1 m/m Jednołamowy 0,80 gr
w takeele ponid 2M as/m sa 1 ra/rs tednołam 0,80 gr
w dziale egloszealewym za 1 m/m Jednolani. ».» gr

Ogłoszenia przyjmujemy do godziny 14-teJ dnia poprzedzałacego

WARUNKI OGÓLNE:
Omyłki w ogłoszeniach alt opowatntaja do sadso'|
zwrotu irotOwkl ant teł nie obowiązują Admlnistrsc)<
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ll» treść i Bg"l
ogłoszenia ale zostały wypsczone. Bswtrzeienle mlf)"' ]
bywa awzgledntons o tyle. o tle sezwslaJa ns to Wt**|

dy redar yjas ' tecknlczn*.
Kia pray)ranjen»y odpowiedzialności aa omyl*1

powstałe przez nadanie tekstu telefonem

Mżn
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